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Arr. h asad a  w ło sk a  w  W a rs z a ­
w ie  zaprzecza  w iadom ościom  z 
Lon dynu  o z a ję c iu  A d ig r a i u  przez 
A b isyń c z yk ó w . Z a p rz e c z a ją  ró w ­
nież  urzędow o ze s t r o n y  w ło sk ie j  
wiadom ościom  o w ta r g n ię c iu  od­
d z ia łów  ab isy ń sk ic h  w  g łą b  E r y ­
trei.

W ed łu g  ostatn ich  kom unikatów  
o trzym an ych  przez a m b asad ę  wło

W jakich rozm-arachl
(g .)  M u sso l in i  może s ię  p o c h w a ­

lić w.eliiiem i sukcesam i w  A fry c e ,  
a A n g l ja  w  G enew ie  Po raz  p ie r ­
w szy ,  «>d k iedy is tn ie je  L i g a  N a r o ­
dow zdobyła  s ię  na akt potęp ienia  
p ań stw a ,  w y w o łu ją c e g o  w o jn ę ,  u 
z n a ją c  Y ita c h y  za  n a p a stn ik a .
Koniecznej do tego je d n o m y ś ln o ­
ś c i  nie z łam ała  F r a n c j a ,  g ło s u ją c  
p rz ec iw  W łochom  so l id a rn ie  z in 
nemi p ań stw a m i.

N ic  m ógł p L a v a l  postąp ić  i 
naczej,  j e ś l i  n ie  c h c ia ł  popadać 
w  konfliK i z A n g i j ą  i p row okow ać 
k ryz ysu  L ig i  N a ro d ó w . Toteż  

zn aczen ia  p on ied z ia łko w ej u c h w a ­
ły  R a d y  L i g i  n ic  n a leż y  przece­
n iać . T r i u m f  a n g ie lsk i ,  taksam o 
jak zdobycie  przez  "Włochów A- 
dui, m a zn aczen ie  p rest iżow e, ale 
iiie przesąd za  je szcze  da lszego  o- 
brotu sprawy*.

F r a n c j a ,  u s tę p u ją c  A n g l j i  na 
punkcie  potęp ienia  m o ra ln ego  ak. 
c j i  w ło sk ie j ,  a  w ię c  u trz ym u jąc  
w sp ó łp rac ę  f ra n c u sk o  - an g ie lską  
n a  teren ie  G enew y, u czyn iła  to 
w  tym  celu, a b y  skolei móc 
p ó jś ć  te ra z  w  d rugim  kierunku i 
s a lw o w a ć  zbliżenie f raneu sko-  
w łoskie  n a  te ren ie  E u ro p y  i M o­
rza  śró d z ie m n eg o  L a w i r u ją c  w ięc 
m iędzy S cy l lą  i C h a ryb d ą ,  będzie 
p. L a r a j  obecnie w szystk o  czynił ,  
by s tę p ić  ostrze s a n k e y j  przeciw  
Włocnom

Z n an a  j e s t  s ta ro rz ym sk a  fornui 
ła  „ f o r t i t e r  in  re, s u a i i t e r  in mo­
d o"  (en erg iczn ie  w sam e j istocie  
'"zeczy, a ła god n ie  w  f o r m ie ) .  Sto

C,,j c  j j  o b e c n ie  Mtigsojini, k tóry
nie d a w sz y  s ię  powstrzym ać ocl 
w o jny ,  s t a r a  się  je d n a k  w szelk ie  
mi sposobam i u g ła s k a ć  A n g l j ę  i 
szuka  z  nią  porozum ienia . P. I,a- 
va j ,  id ą c  d ro gą  w p ro st  przec iw ­
ną — „ f o r t i t e r  in modo, s u a v i tc r  
in r e “  —  i p o p ie ra ją c  A n g l ję  w 
słownem  potępieniu  Wioch hy sa l  
w o w ać  je  pod względem  p rak tyc z ­
n ych  konsekw'encyj tego potępie­
nia, p ra c u je  nad tem, co s ię  po­
w szech n ie  okreś la  ja k o  lokaliza- 
c ic  w o jn y  N a jc iek a w sz em  w y d a rz en ie m

. _ . na f ro n c ie  p ó łnocnym  j e s t  w t-cj
W  Genew .u zatem rozpoczyna kojlt r 0fe n z vw ..  w o js k  £ l i ­

s ię  ( " ra z  w f ik a  o ro z m iar  =ank- I s y ń s k i c - h ,  o k tóre j  dochodzą na j-  
c y j .  R zecz  zupełn ie  n a tu ra ln a ,  ze J róznnaifcSEe s przeczne w iadom ości,  
je ś l i  L ig a  w  c ią gu  15  lat swego u k  . g l)0dawanych w  nich wyni-  
■ s tn icn ia  n ic  p o t ra f i ła  naw et teo­
retycznie o p ra c o w a ć  przepisów , 
ktoreby groźnym  postanow ieniom  
s ły n n e g o  a r t .  16-go n a d a ły  c h a ­
ra k te r  fa k ty c z n e j  e g z ek u ty w y ,  to 
tem t ru d n ie j  je s t  to uczynić  te ­
raz, g d y  nie o te o r jc  chodzi, a le  o 
s p r a w ę  tak  is totną,  jak d a lszy  
pokuj E u ro p y .  Toteż  s a n k c je  zbio­
rowe nio m ogą p ó jść  zhyt daleko, 
gd yż  na to n ic  bodzie ogólne j zgo 
dy.

Fnna rz,ecz. żc w w yn ik u  je d n o ­
m yślnego  potępienia Wło-ćh karbie 
p aństw o, a w  szczególności An- 
g l j a .  z v sk u je  swobodę w sto-n va- 
n iu na w ła s n a  rękę luh w  poro 
zum ien iu  z tymi, k tórzy zechcą 
się p rzy łąc z yć ,  s a n k e y j  dalej ida 
cych . A le  m ożliwości te s to ją  na 
da lszym  p lan ie .  W tej c h w il i  rze 
czą  g łó w n ą  je s t  pytanie , w  ja k ic h  
ro zm iarach  sk łonna je s t  zastoso­
wać sa n k c je  L ig a  tako ca łośc

Am basada w ło sk a  za p rze c za
wiadomościom o wkroczeń u Abisyńczyków do Erytrei

ską ,  w  tei c h w il i  toczą s ię  j e d y ­
nie  drobne u tarczk i  z niezależne- 
mi gru p am i ab .sy ń sk ie m i,  które 
u s i łu ją  p rzek ro czyć  g r a n ic ę  E r y ­
trei na je j  odcinku  zachodnim , 
położonym w  pobliżu a n g ie ls k ie ­
go S u d a n u  Pozatem  n a  fron c ie  
północnym  p an u je  s p o só j .  W łosi 
z a ię c i  s ą  um acn ian iem  zdobytych 
pozyey j.

Sytuacja na tea trze w o jn y
P odobn ie ,  ja k  w  num erach  po­

przedn ich , p o d a jem y  b ia le ty n  ope- 
l a c y jn y ,  op a r ty  na najśw .eższych  
depeszach u rzęd ow ych  i k orespon ­
d en tów  w ła sn y ch :

F ro n t  pó łnocny. A r m ia  w łoska 
zn a jd u je  się w  da lszym  c iągu  na 
i in j i  A d i g r a t  —  E n t iz io  —  A d u a  
—  Aksum. O p an o w an ie  tych  po­
zy  cy j  z a p ew n i ło  W ło ch o m  domi 
nu jące  s tan ow isko  na l in j i  p od z ia ­
łu m ięd zy  E r y t r e ą  a A b is y n ją  cen­
tra lną D o t jch c z a s  w*ojska w ło ­
skie m u s ia ły  w*spinać się m ozo l­
nie, n ie jed n o k ro tn ie  Jo 2000 m. 
wysoKości,  obecn ie  b ęa ą  m og ły  
Z t jść  do do l in y  rzek i Takaze ,  k tó ­
ra ro zc ią g a  s ię  na p rzes tr zen i  300 
km. i p o zw o l i  a rm j i  w łosk ie j  do- 
t i z e ć  do cen trum  A b is yn j i .

N a  p o w y żs ze j  l in j i  f i o n tu  w  
c iągu  os ta tn ich  24 god z in  nie. z a ­
sz ły  żadne  -poważn ie jsze  w y d a ­
rzenia. A k c ja  W ło c h ó w  o g r a n ic z y ­
ła się w  te j  ch w i l i  do p r z ep ro w a ­
dza : "ą lo tów  w y w ia d o w cz y c h .  T „ L  
w ię c  sam o lo ty  w łosk ie  dokonały  
lo tow  nad m ie js c o w o śc ią  Sokota. 
od leg łą  o 150 km na połudn ic  od 
Adu i.  L o i y  w y w ia d o w cz e  na po 
ludnie  od M a k a l le  nie s tw ie r d z i ­
l i  k on cen tra c j i  w o jsk  ab isyń- 
skich. P ra w d op od ob n ie  po kilko

dn io w e j  p r z e rw ie ,  p ośw ię con e j  na 
budow ę d ró g  i n a leży te  z o rg a n iz o ­
w an ie  zao p a tr zen ia  a rm ji ,  od d z ia ­
ły  w łosk ie  ruszą naprzód, n ie spo­
tyk a ją c  p o w a żn ie js z e g o  oporu 
przed  do jśc iem  do l in j i  n a jw y ż ­
szych pasm  górsk ich  A b is y n j i  
Ras -D aszan  i K a p ia i .

P o s u w a n ie  s ię  w o jsk  w łosk ich  
po g ó r z y s ty m  te ren ie  j e s t  n ie zw y ­
kle u c ią ż l iw e .  W o js k a  w łosk ie  
k on tyn u u ją  s w ó j  pochód z n ie z i . y  
kłą o s tro żn ośc ią  i po dok ładnych  
p rz yg o to w a n ia ch .

K oresponden tka  „ J o u rn a l ‘a “  p. 
de Bonneu il  p is z e :  „T a m ,  gdz ie
w c zo ra j  je s zc ze  w idoczne b y ły  za 
led w ie  ś c ie ż yn y  górsk ie ,  gdz ie  
łożyska s tru m yk ów  by ł i  je d yn e -  
mi d roga m i,  dz iś  is tn ie ją  ju z  na 
p rzes tr zen i  30 km. zbudow ane  
p rzez  W ło c h ó w  szosy. B y łob y  nie 
m oż l iw o śc ią  u w ie r zy ć  w  coś po­
dobnego  g d ib y m  tego  na w iasn e  
o c z j  n ie w id z ia ła .

D z ika  m ie js cow ość  g ó i s k -  
B aacha l s ta ła  się cen trum  a p ro ­
w iz a c j i .  D łu g ie  sznury  w o zó w  
c ię ża ro w y ch  ja d ą  ju ż  po d rogach  
rzym sk ich  j łom iędzy  iinjarrn t-ełe- 
g ra f i c z n e m i  i te le fon ic zn em u

N a  w schodz ie  i południu  nic 
p ow a żn ie js zego .

K o n tro te n z y w a  abisyńska
Adua i Adigiat w rękach Abisyńczyków?

ków k o n i r o fe n z y w y  m e można j e ­
szcze b rać  ]»od u w agę  p rzy  ocen ie  
ca łokszta łtu  sy tu a c j i  na f ron c ie .

A ta k  ab isyńsk i p ro w a d zo n y  jest  
w  dwóch p u n k ta ch :  1 ) A b isyń czy-  
c y  u s i łu ją  odzyskać  utracone 
m ie js c ow ośc i  w  p ro w in c j i  T ig r c ,  
t. j .  A d ig r a t  Yduę i Aksum  2 ) 
w y p a d o w a  gru pa  a rm j i  ab isyń 
skiej, d z ia ła ją ca  podobno z  w las  
nego impulsu, zaa tak ow a ła  gran , 
cę E ry t r e i ,  w pob liżu  Sudanu.

P o n iż e j  p od a jem y  op is  ataków 
ab isyńskich  w  ośw ie t len iu  depesz [ 
w łosk ich  an g ie lsk ich  i r .ićmiec 
kich.

R Z Y M ,  9.10 ( te ł ,  w i )  „ P o p o lo  
d* R o m a “  donosi, że I  korpus a r ­
mji w ło sk ie j ,  k tó ry  z a ją ł  A d ig ra t ,  
był a ta k o w a n y  p rz ez  Ab .syńczy-  
kow N ad  h n ja m ’ w łosk iem i na 
hardzo zn aczne j  w ysokośc i  ukaza ł 
s ię  sam olot  ab isyński.

B E R L IN .  9.10 (te ł ,  w ł . ) .

lug  o t rzym an ych  tu w iadom ośc i  z 
A d d is  A beba ,  m ias ta  A d i g r a t  i A -  
dua m ia ły  być  dz,ś, po n ie zw yk łe  
zac ię tych  w alkach , odebrane  przez 
w o jsk a  ab isyńsk ie .

L O N D Y N ,  9.10 (te ł .  w ł . )  Z A d ­
dis A b e b y  donoszą, że kon tro fen -  
zy w a  w o jsk  ab isyńsk ich  r o z w i ja  
się. pom yś ln ie .  P od  A d u ą  toczą  się 
zac ię te  w a lk i ,  w  k tórych  W ło s i  za ­
rów n o  ja k  pod A d i g r a t  m ie l i  p o ­
nieść d o tk l iw e  s tra ty .  M arsz e  od

dz ia łów  ao isyńsk ich  o d b y w a ją  się 
nocami, r ó w n ie ż  n a ta r c ie  na A -  
d ig ra t  i A d u ę  zosta ło  w y k on a n e  w* 
nocy.. A b is y ń c z y c y  w a lc zą  z n ie ­
zw y k łą  za c ię to śc ią  i M ątw o  p r z y ­
s to so w u ją  s ię  do w y m o g ó w  n o w o ­
czesne j  w o jn y .

W  A d d is  A b eb ie  panu je  p ew ne  
zan iepo k o jen ie  spow odu  braku 
w iadom ośc i  o d z ia łan iu  w o js k  abł- 
syńskich, k tóre  p rz ed o s ta ły  s ię do 
E ry t r e i  w ło sk ie j .  I s tn ie je  n iebez ­
p ieczeń s tw o ,  że  20.000 A b is y ń c z y  
ków  zosta ło  od c ię ty ch  p rzez  W ło  
ch ów  oa b a zy  o p e ra cy jn e j ,  zarów­
no ja k  i co do u ży c ia  p r z e z  W ł o ­
chów  g a z ó w  tru ją c y ch .

W e d łu g  a g e n c j i  R eu te ra ,  w ia  
ftomości, pochodzące  z trzech  
f r o n t ó w :  pó łnocnego ,  w s ch o d n ie ­
go i p o łu d n io w ego ,  są bardzo  
m g l is te .  N a  p o d s taw ie  ich trudno 
je s t  w y ro b ić  sobie pog ląd  na sy ­
tu a c je  ogó lną .

Z a ję c ie  m ias ta  Aksum  przez  
W ło c h ó w  n ie  zos ta ło  do tychczas  
po tw ie rd zon e .  W ia d o m o  jedyn ie ,  
że w  k ierunku m ias ta  podąża ją  
d w ie  ko lum ny w łosk ie .

O c zyw is te  jes t ,  że taktyka  
w łoska  dąży  do ro zs ze r zen ia  f ro n  
t ”  a rm j i  p ó łnocne j  na zachód w  
k ierunku Sudanu. W ło s i  p ra gn ą  
w- ten ..posób p rzeszkodz ić  pow aż  
nej a rm j i  ab isy fm k ie j  l ic zą ce j  
około 100 tys. żo łn ie rzy ,  w  doko­
naniu ruchu f la n k o w ego ,  k tó ry  
w raz ie  p ow odzen ia  zm us iłby  w o j  
ska w łosk ie  cło c o fn ię c ia  się do 
E ry t r e i .

D w ie  inne a rm je  abisyński'*. 
z k tórych  jed n a  sk łada  się z od ­
d z ia łó w  k a w a le r j i ,  ob l ic zan ych  
na 1 ” tys ięcy ,  p osu w a ją  s ię  w  
k ierunku jió lnocno - wschodn im .

Poseł włoski wyjetóza
z Addis-Abeby

A D D IS  - A B E B A ,  9. 10. ( F A T )  
R ząd  ab isyński zakom u n ikow a ł  

pose ls tw u  w łosk iem u  fa k t  o d w o ­
łan ia  posła ab isyń sk iego  w  R z y ­
mie.

A D D I S - \ B K B A ,  9. 10 . ( P A T . ) .  
P ose ł  w łosk i  V in c i  o t r zy m a ć  ma 
sw ó j  paszpor t  w  c ią gu  popo łud ­
nia. Jes t  m ało  p raw dopodobn e ,  
a b y  o t r z y m a ł  on z e zw o le n ie  za ­
czekan ia  na konsu la  w łosk iego ,  
m a ją c ego  p rz yb y ć  z m ie js cow ośc i  
M ags io .

R Z Y M ,  9. 10 ( P A T . ) .  C h a rge  rządu  rozk az  opuszczen ia  W łoch *
d ‘a f f a i r e s  r ządu  ab isyń sk iego  I R ząd  w y d a ł  p aszp o r ty  w szy s tk im
G h erze  Jezus o t r z y m a ł  od sw ego  | cz łonkom  p o se ls tw a  ab isyńsk iego .  

«

Pierwszy lord aomiralicj
Przeciw sankcjom

L O N D Y N ,  9 .i0 .  A T E .  W ybitny  
polityk  k o n s e r w a ty w n i ,  b. mini 
s te r  kolon ij i p ie rw sz y  lord a d ­
m ira l ic j i .  -‘.m ery ,  w  p rzem ów ie­
niu, *-y głoszonem  w- B irm in gh a m  
(.•oddał ostre j  k ry ty c e  politykę

rządu an g ie lsk ieg o  w s p r a w ie  kon* 
f l ik tu  w ło sk o-ab isyńskiego .

A m e ry  w y s tą p i ł  ja k o  przec iw  
nik sa n k e y j ,  które m ogą w c ią g n ą ć  
A n g l ję  w now ą w o jn ę  o n ieobli­
czalnych  n astę p stw a ch .

Pomnik Króla Bleksancra
s t a n i e  w  P a r y ż u

P A R Y Ż ,  9. 10. ( P A T . ) .  W  duiu 
d z is ie js z ym  odby ła  s ię  u roc zy ­
stość  po łożen ia  kam ien ia  w ę g i e l ­
nego  pod pom nik  k ró la  A le k s a n ­
d ra  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  i j e g o  o jca  
k ró la  P io t r a  I -go .  O k o l ic zn ośc io ­
w e  p r z em ó w ien ia  w y g ło s i l i  m a r ­
sza łek  F ra n c h e t  d ‘E s p e r e y  i po ­
seł ju g o s ło w ia ń sk i  w  P a r j ż u ,  Pu-

ricz .
P o za tem  w  P a ry żu  i w  c a łe j  

F r a n c j i  o d b y ły  się l ic zn e  uro­
czystośc i  ża łobne.

Wczora j, jako w  pierwszą roczni­
cę śmierci króla Aleksandra zostało 
odprawione w  Warszawie, w  cerkw, 
prawosławnej na Pardze uroczysta 
nabożeństwo żałobne.

T rzy  czwarte głosuw za Niemcami
w wyborach w Klaipeazie

L O N D Y N ,  9. 10. ( P A T . ) .  —
A g e n c ja  R eu te ra  p od a je  nastę 
p u ją ee  p ro w izo ry c zn e  r e zu lta t }  
w yb o rów  k ia p td zk ie h :  L is ta  n ie ­
m iecka  uzyskała  z g ó rą  150.000 
g łosów  na o g ó łn ą  l ic zbę  190.000 
z c zego  w yn ika łoby ,  że z ogó ln e j  
l ic zby  29 m andatów  N ie m c y  u zy ­
ska ją  23 lub 24 m andaty .

B E R L I N ,  9. 10. ( P A T  ) .  — N i e ­
m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  d o ­
nosi 2 K la p ed y ,  iż  ob l ic zen ie  g ło ­

sów, ja k ie  p a d ły  w  w y b o ra ch  do 
Se jm u k ła jn ed zk iego ,  p ro w ad zo n e  
było d z is ia j  da le j .

S p o d z iew a ją  s i f  że  w  ciągu 
dn ia  d z is ie js z eg o  p raco  posuną 
s ię tak  daleko, iz m ożna będz ie  
ju ż  zaać  sob ie  sp raw ę  z ustosun­
k o w a n ia  s il w  noifcym S e jm ie .  
O g ło s zen ia  o f ic ja ln y c h  rezu lta -  
l ó w  w yborów  nie n a le ży  s ię spo­
d z iew a ć  przed  począ tk iem  p rz ys z  
lego  tygodn ia .

Zajścia antyżydowskie na Liiwie
po napadzie żydów ra chrześcijankę

B E R L I N ,  9. 10. ( P A T . ) . — N ie ­

m ieck ie  b iuro in fo rm a c y jn e  do­
nosi z  K ow n a ,  ze w  T e ls zach  do- 
sz io  w c z o ra j  do g w a ł to w n y ch  
ekscesów  a n t  żydow sk ich ,  przy  
czem  w ie le  ok ien w  żydow sk ich  
m a ga zyn a ch  ro/bito. L ic zn e  
m ieszkan ia  zd em o low a n e  'o ra z  po 
b ito  w ie lu  ży d ów

H as łem  do tych  w ys tąp ień  b . l

Czy Sejn pcozieli sie

n astępu jący  w y p a d ek :  T r z e c h  Łv» 
dów  p o ch w yc i ło  g w a ł t e m  s łużącą  
p ew n e j  ż yd o w sk ie j  rodziny , ch rze  
ści tankę, zw ią za ło  ją  i w y w io z ło  
z m iasta . P o  d ro d ze -n a  d z ie w c zy ­
nie dokonano gw a łtu ,  tak, że  m u­
s iano  j ą  następn ie  o d w ie ś ć  do 
s zp ita la .

P o  roze jśc iu  s ię w iad o m o śc i  > 
tem w śród  ludności da ło  s ię  zau ­
w a ż y ć  w z ra s ta ią c e  oburzenie , k tó  
re  zn a laz ło  sw ó j  w i r a ż  w  p ó źn ie j ­
szych cskccsach. P o  p rz yb y c iu  
p o l ic j i  spokój został przyw  róco- 
ny. A r e s z to w a n o  k ilka osób.

W ed-

m .  b * ? z ! e  e l s n r s y j
a a  1  l i s t o p a d a

(V dniu 1 l is topada  w ch o d z i  w 
życ łe  m ora to r iu m  m ieszkan iow e  
na okres  z im o w y  d la b ezrobot­
nych. za jm u ją cy ch  m ieszkan ia  
nie w iększe , ja k  jedn o  i d w u izb o ­

we.
W s t r z y m a n ie  eksm isy j  b e z ro ­

botnych  t rw a ć  b ę .d z ie .d o  1 k w ie t ­
nia 1936. w  tym  te rm in ie  bow iem  
knńezv s ie  okres z im owy.

S a d y  k w i t n ą
w  c a ł e j  P o l s c e

Z  r ó i i i j c h  stron k ra ju  donoszą, 
*ż w*skutek n an u jącego  c iep ła  n ie­
k tóre  *drzewa ow ocow e  p ok ry ły  się 
kw iatam- N a  t zw. c iep łem  P o ­
dolu . Pokuć*u zakw it ły  jab łon ie .

Podobn e  don ies ien iu  n a p ły w a ją  z 
oko lic  Ł o d z i ,  K a l is z a  i Poznan ia .

K w i tn ie n ie  g ad ów  w  p a źd z ie r ­
niku j e s t  W ypadk iem  rzadk im  w 
naszym  k ra ju .

n a

F rz e b .c g  d w u d n io w e j  ses j i  izb 
u s ta w od a w czy ch  p o zw a la  przy  
( 'uszrzać ,  że minio s tu p rocen to ­
w e j .  zd a w a ło b y  się. asekurac j i  
p r z e c iw  t. zw  p a r ty jn ic tw u ,  za 
w a r t e j  w  obecne j  o r d y n a c j i  i w 
now ym  reg u la m in ie ,  trudno b ę ­
dz ie  un iknąć  podz ia łu  na pev*nc 
g ru p y  po l i ty c zn e ,  do c zego  is tn ie ­
j e  w y ra ź n a  tendenc ja .

YYew n ętrzn a  o p o zy ey j  no ść, k tó ­
ra bi ła ty ch  ten den cy j  w y ra zem , 
u ja w n i ła  s ię za ró w n o  w  w y s u n ię ­
ciu kandyda tu ry  p. B urzyń sk iego  
na w ic em a rs za łk a  Se jm u, ja k  i p. 
S ie r o s zew sk ie go  na k on trk an d y ­
data  płk. P ry s to r a ,  N i e  chodz i ło  
tu o n iechęć  do p. P r y s to r a ,  a le  
ra c ze j  o zam an i fe s tow  renie sam o­
d z ie lnośc i .  P r z y  g ło sow a n iu  na 
w ic e m a rs za łk ó w  p. Su rzyńsk i o- 
tr z y m a ł  98 g ło sów ,  z c zego  m ożna 
w n ioskow ać ,  że m ia ł  za sobą po­
kaźną l ic zbę  g ło sów .

Jak  s łychać, pos zc zegó ln e  g ru ­
py, a m ia n o w ic ie  b. w o jsk o w ych ,  
ndodych l e g jo n is tó w  o ra z  grupa 
poznańsko-pom orska o d b y ły  bez­
pośredn io  po pos iedzen iu  Se jm u 
d w ie  narady ,  na k tórych  
szono k on ieczn ość  za zn a jo m ien ia  
s ię p rz ez  Se jm  jakn  aj prędzej" z

u g r u p o w a n a

p ro gram em  gosp od a rczym  r z ą d u . nie.iszych w te j  chwali zagadn ień  
i ob s ze rn ego  o m ó w ien ia  naj w  aż -1  go-spodarczych.

P .  S s n & i c a  r r s f T s i u I s
p r z e c i w  w y b o r o m

P rz ew o d n ic zą c y  okręgow*ej ko­
m is j i  w y b o rc z e j  nr. 67 w  K o ł o ­
m yi og łos i ł ,  że w p łyn ą ł  p ro tes t  
w y b o r c z y  b. pos ła  J ó z e fa  Sanoj-  
cy  p rzec iw  w j  borom  s e jm o w y m  w

tym  okręgu .
Jak w iadom o, b. poseł Sano jca  

k an d yd ow a ł  p rz y  osta tn ich  w y b o ­
rach  na posła do Sejmu, a le  man­
datu nie uzyskał.

Proces 2t studentów
o  n a l e ż e n i e  d o  O . N . R .

W ia d z e  p roku ra to rsk ie  op race -  się ju ż  na w o ln o śc i  za kaue jam .,  
w u ja  ak t  oskarżen ia  w  w ie lk ie j  badź te ż  pod d o zo ie m  p o l ic j i ,  
sp ra w ie  s tudenck ie j ,  będące j  e- W  os ta tn ich  dn iach  zw o ln io n o  
enem g ło śn e j  r e w i z j i  n a  te r en ie  z a resz tu  c en tra ln ego  studen- 
L r ó w e r s y t e tu  W a rs za w sk ie g o  w  t ć w :  Jab łoń sk iego .  M u la k ó w . ,kio- 
począ lkat  h I .pca  r. b. go  i L j  s zkow sk iego .  W  a r  szcie

Rew iz ja  sp ow o do w a ła  a r ta z to -  oo zos ta ja  je s zc z i  3 osoby,
w a n ie  2 6  akadem ików  oskarżo- W ie lk a  spraw a s tudencka o
nych z art .  156.K .  ri. o  p r z y n a l e ż - 1p rzyn a le żn o ść  do r o zw ią za n eg o  
nośe do o rg an  i z ic j i zakonsp iro -  o rzez  w ła d ze  b e zp iec zeń s tw a  O- 

p o d n o - , w an e j .  k t ó i e i  cal. m a b vc  ta jem - bozu N a ro d o w o  R adyka ln ego ,  

mca ata w ła d zy  p a ń s tw ow e j ,  zn a jd z ie  się na w o ka n d z ie  sądo-
V iększość  oskarżon ych  zn a jd u je  w e j  j e s z c z e  w  m. g rudn iu  r b.

Powód* w Leriłigrtdzie
L E N I N G R A D  9.10. P A T .  W c z o  

ra j  v  nocy  p -zeszed ł  nad Len*n- 
g rad cm  cyklon, k tó r y  sp ow o do w a ł  
podn ies ien ie  s ię  w o d y  w  N e w ie  o 
2 m. 40 cm, ponaa zw y k ły  poziom  
W  n iek tó rych  m ie js cach  w oda  
w y s tąp i ła  z  brzegóv, ’

R Y G A ,  9.10. A T F  W e d iu g  d o ­
nies ień  z M osk w y ,  u b ieg łe j  nocy  
nad zatoką  F iń sk ą  s za la ł  cyk lon  
o n ie zw yk łe j  s i le . W sku tek  cyk lo ­
nu poz iom  w o d y  w* N e w i e  Dodniósł 
Się o 219 cm

W o d a  za la ła  n iże j  po łożone  
d z ie ln ic e  L en in g ra d u .  M ieszka ń ­
ców  za g ro żo n y ch  p o w o d z ią  d z ie l ­
nic ewakuowano . Ruch t r a m w a jo ­
w i  zosta ł  w s tr zym an y .  Część  ia -  
bryk zosta ła  un ieruchom iona.

S a m o l o t  w p a d ł
d o  m o r z a

H E L S I N G F O R S .  9.10. P A T .  Sa­
m olo t  kursu "ący  na l in j i  H s ls in g -  
fo r s  —  T a l l in  spad ł dz iś  rano  do 
m orza  n ieda leko  w y b r z e ż y  Esto- 
nji.  P i lo t ,  m ech an ik  i 4 pasaże­
r ó w  pon ieś l i  śm ierć . Pasa że ram i 
byl i  d w a j  E s toń czycy ,  jeden  
S z w a jc a r  i je d en  N iem iec .
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R ó ż n i c a  z d a ń  m i ę d z y  F r a n c j a  i
c o  d o  m e t o d y  s t o s o w a n i a  s a n k c y j

G E N E W A ,  9 . i0 .  P A T .  P o s ie d z e ­
n ie  Z g r o m a d z e n ia  L i g i  o d ro c z o n e  

z o s t a ło  d o  g o d z in y  17-tj.  P o s ie d z e ­
n ie  p r e z y d ju m  Z g r o m a d z e n ia  r o z ­
p o c z ę ło  s ię  o  g o d z .  1 I-c  j. k o r e ­

sp o n d e n t  R e u t e r a  t m e r d z i ,  że  o - 
p ó ź n ie n ie  p o s ie d z e n ia  Z g r o m a d z e ­
nia  w y *  o la n e  z o s t a ło  r ó ż n ic ą  po  

g ią u o w  n a  s p r a w ę  s a n k c y j  ze  

' t r o n y  A n g l j i  i F r a n c j i .

S T A N O W I S K O  F R A N C J I

P A R Y Ż ,  9.10. P A T .  Korespon -  
cleht H ayaaa  w  Itz jTnie donosi, iż 
s tan ow isko  F r a n c j i  i N iem ie c  bu­
dzi ż y w e  zan iepo k o jen ie  w  p ra ­
sie w ło sk ie j ,  k tó ra  obaw ia  się, iż  
p oc iągn ię ty  o b ie tn ica m i a n g ie l ­
skiemu rząd  francu sk i posun ie  s ię 
zby t  da leko  na  d rod zo  sankcy j.

P r a s a  r e je s t r u je  z  za d o w o le ­
niem  d e cy z ję  L a v a la ,  k tó ry  p rag-  
n ’ e uc zyn ić  w szys tko ,  aby  sankc je  
nie d o p ro w a d z i ły  do k on f l ik tu ,  nn- 
ton ias t  za p a t ru je  s ię  scep tyczn ie  
na sku teczność  zas trzeżeń , z g ło ­
szon ych  p r z e z  F r a n c j ę  w  sp raw ie  
s to p n io w e g o  s tosow an ia  sankcy j.

„ P o p o lo  di R o m a "  p o rów n u je  
s tan ow isko  F r a n c j i  z  za ch o w a ­
n iem  s ię  s ze rm ie rza ,  k tó r y  c o fa ­
ją c  sie n a t ra f ia  ńa śc ianę  Co t e ­
ra z  nastąp i  —  za p y tu je  d z ienn ik  
—  C zy  s z e rm ie r z  ten  p rz e jd z ie  do 
ataku c z y  te ż  się podda i opuści 
szpadę?

P R O C E D U R A  L IG I  ^
-• G E N E W A ,  8 10. ( P A T ) .  K o ­
resp on d en t  I Ia v a s a  p rz ew id u je ,  
ż® dyskus ja  nad  p rz ed ło żo ­
nym zg rom a dzen iu  L i g i  N a ro d ó w  
ra p o r tem  w  sp ra w ie  k on f l ik tu  
w łosko - ab isyń sk iego  p r z e c ią g ­
nie s ię do c zw artku . W' konkluzj 
z g ro m a dzen ie  w in n o  w y zn a czyć  
kom is ję  techn iczną ,  k tóra  za jm ie  
się ok reś len iem  i ' k oo rd y n ac ją  
sankcy j  ekonom iczn ych  i  f in a n ­
sow ych , ja k ie  m a ją  być  zas toso­
wane  w zg lęd em  W ło ch .  P r z j  
w p row adzen iu  w  życ ie  a r t  16

A n g l i ę
tym czasem  co-stk im  cz łonkom  L i g i  N a r o d ó w  i !  A f r y c e  kosztu je  

n o ty f ik o w a ć  im datę  ro zpoczęc ia  I na jm n ie j  200 dc 250 ty s ię c y  fun- 
p res j i  ekonom iczn e j  w  stosunku tów  sz te r l ingów  dzienn ie , 
do państw a , k tóre  naruszy ło  pakt 
L ig i .

S c y n n a  J ó z e f i n a  B a k e r
z  p o g a r d ą  m ó w *  o  A d i s y n j -

n g o w  dz ienn ie  
N a le ż y  w  tych  w aru n ka ch  za­

dać sob ie  p y ta n ie :  K to  będz ie
m óg ł d os ta rc zyć  kredytów  na tak 
w ie lk ie  w y d a tk i?

W  zasadz ie  w szys tk ie  państw-a 
w  j e d n a k o w e j  m ierze  pow in n y  
w z ią ć  u dz ia ł  w  sankc jach . I,

T A K  B*$D.Ą W Y G L Ą D A Ł Y  
S A N K C J E ?

L O N D Y N ,  8 10. ( P A T ) .  —
R e u te r  donosi z G e n e w y :  Kota
m ia ro d a jn e  ośw ia dcza ją ,  że  sanie
c je  b ędą  w p ro w a d zo n e  w  życ ie
zgod n ie  z zasadam i, usta lónem i 
w  u ch w a le  Z g rom a d zen ia  Tagi Na. 
r o d ó w  z dn ia  4 p a źd z ie rn ik a  1921 
roKu. R e zo lu c ja  ta 
p r z e rw a n ie  s tosunków
ny-eh, o g ra n ic z e n ie  k o m u n ik a c j i , 1,10 L u b ia n icK ie j  p o zo s ta je  w  
pocz to w e j  i k o le jo w e j ,  a t a k ż e ,E" ' i ą « k u  z k ta d z ie żą  1000-złoto-
następn ie  sankc je  g o s p o d a r c z o w ych  bankn otów  po lsk ich , skra- 
p o le g a ją c e  na o g ra n ic zen iu  w y -| d * jó n y ch  p rzed  10 l a t y  w  porc ie  
w ozu  p ew n y ch  to w a ró w ,  k tó re  gdyńsk im , z ok rę tu  an g ie lsk iego ,
m og łyb y  być zużyte  do celów’ w o j  k tó r y  p r z y w ió z ł  pakiety bankno

Znan a  w  ca łym  św iec ie  a r ty s t ­
ka m urzyńska , w  swoim  czas ie  
p ie rw sza  g w ia zd a  teatrzyków ' re- 
w jo w y e h  w  P a ry żu ,  J ó z e l in a  B a ­
uer, w  r o zm o w ie  z dz ienn ikarzem  
parysk im  bardzo  g o rą co  w y s tą p i ­
ła w' ob ron ie  W io ch .  C zarn a  d iva  
p o w ie d z ia ł a :

—  W ra c a m  w łaśn ie  z W io ch .  O. 
to taki cu dow n y  k r a j !  Ł a d n ie js z y

od F lo r y d y  i od K a l i f o r n j i  i pra- ir.aczyć, że chce, aby go  zrezt i ir ia -
no. N ie  rozum iem  po w łosku, ale

P o  1 0  l a t a c h  z n a l e z i o n o
Tysiączne banknoty polskie

G D A Ń S K .
W  GdańsKu a resz tow a n o  F ry d ę  
L u b iam cką ,  żydów kę ,  bez przy-  

przew id u j ;  uM eżnośc i  p a ń s tw ow e j ,  pochodzą- 
.v k o n s u la r - ' t;i  z N o w e g o  Jorku. A r e s z to w a -

skowych. «

G d yb y  te środki —  p is ze  R e u ­
te r  —  m e  w p łyn ę ły  na z m i a n ę , ZY uie udało s ię  w yk ry ć .  W  tych
stanowis-ka W ło ch  v r k ie runku  dn iach  żona p e w n e g o  k o le ja r za  z

poie .dnawezości,  w ó w c za s  dop ie ­
ro p ow s ta n ie  za gad n ien ie  b lok 
dy  p rzez  w szy s tk ie  m ocarstw  n, 
lub te ż  jedno,  lub dwa.

B yłoby  to je d n a k  os ta teczn oś ­
cią.

N O W Y  J O R K  8.10. ( P A T ; .  —  
. .New  Yrork  T in te s “  p is ze :  „ S t a ­
ny  Z jed n oczon e  nie j c z y n .ą  nic, 
aby  w t r ą c i ć  s ię  do p ro g ram u  
san kcy j  ekonom iczn ych  i f in a n ­
sow ych  L ig i  N a r o d ó w " .

K o la  u rzędow e  w  W a s z y n g t o ­
nie o ś w ia d c z a ją :  P r e z y d e n t  Roo- 
s e v e l t  n ie m oże  u czyn ić  n ic  in n e ­
go  nonad to, co uczyn ił  w  o d e z ­
w ie  o neu tra lnośc i  S tanów  Z je d ­
noczonych .

N O W Y  J O R K .  9.Id. P A T  P a ­
n u je  tu pow szechn e  przekonań  e,j 
iż  S tany  Z jed n oczon e  w  żaden

s k r a d z i o n e  w  G d a ń s k u

9. 10. ( te l .  w l . ) .  —  sk radz ione  podów czas ,  a u n iew aż  
n ione  ju ż  d z is ia j  100-z ło tow e  ban­
knoty. U r z ę d n ic y  bankow i r o zp o ­
zn a l i  p a p ie ry  i w e z w a l i  p oh c ię .  
W  czas ie  badan ia  żona k o le ja r za  
zeznała , iż banknoty  kupiła  ort 
F ryrty  L u b ia n iek ie j .  W  m ieszka­
niu żyd ów k i  zn a le z ion o  27 un ie ­
w ażn ion ych  bankn otów .

P r a s a  gd .a iska  spow odu  u ja w ­
n ien ia  p rzes tęp s tw a  w  os t ry  spo­
sób a taku je  żydów ,  ro zp isu ją c  
s ię  szeroko o k ra dz ieży  bankno­
tów’ po lsk ich, ja k o  o p rz es tęp ­
s tw ie  popnln ionem  p rzez  s za jkę  
żydow ską .

tó w  z A n g l j i .

P r z e z  10 lat  sp ra w có w  kradz ie-

G dańska u s i łow a ła  w y m ie n ić  dw a

w ie  tak ładny, ja k  R iw iera  f r a n ­
cuska. T e  ś l ic zne  m iasta . W e n e ­
c ja  —  R z y m !  S ta ry  R zym  —  

i w s p a n ia ły !  W y g lą d a  tak, jak b y  
'.wszystko 1  n ie g o  zabrano i p o zo ­
s taw ion o  na m ie jscu  ty lko  to, co 
było  po łam ane. A l e  nowa droga , 
w zd łu ż  C o losseum  —  to p ra w ie  
tak ie  ś l ic zne  j a k  parysk ie  b u lw a ­
ry. A l e  m n ie js za  o R zym , m n ie j ­
sza o W e n e c ję  C o  n a jw a żn ie js z e :  
w id z ia łam  i s łysza łam  M u sso l in ie ­
g o !  B y ło  to w  czas ie  p rz y ję c ia ,  
u rząd zonego  dla skautów f r a n c u ­
skich na placu w en eck im  w  R z y ­
mie. D e f i lo w a l i  z t r ik o lo rą  na 
czele, a to w a r zy s zy ło  im 7000 m i­
l ic ja n tó w  faszystów  -k ich . C z tć ry  
r a zy  za g r zm ia ła  f a n fa r a ,  ja k  k ie ­
dyś  na p o w ita n ie  C eza ra  i okno 
pa łacu  o tw o r zy ło  się, i On, On się 
w  niem ukazał.. . !  Z razu  zdaw a ło  
m i Się, że wadzę s ta rego  c z ło w ie ­
ka z pop ie la tą  tw a rzą  i z b ia łem l, 
m eo g o lo n cm i  po liczkam i.  W tem  
On uśm iechną ) s ię  i w tedy  u jr za ­
łam, że  j e s t  dz ieck iem . I  w ted y  
zrozu m ia łam , żo ten  c z łow iek  nio 
je s t  „ b lu f f e m " ,  skoro  um ie tak sio 
uśmiechać, tak i p e w n y  s w o je j  
w ła sn e j  potęg i.  I  z a c zą ł  mówić...  
J e g o  g łos  nia id z ie  z  n im  razem  
„ w  p a r z e " .  T o  n ie  j e s t  g los  ani

3. wiezień brzeski Pragier
p r z e b y ł  j u s  d o  P o l s k i

B. w ię z ień  brzesk i  i d a w n y  po­
seł s o c ja l is ty c zn y ,  dr. A d a m  P ra -  

1 g ie r ,  po w y ro k u  skazu jącym  w  
I g ło śnym  proces ie  b rzesk im  w y j e ­

chał z k ra ju  i os iad ł  w  Pa ryżu ,  
g d z ie  p ro w a d z i ł  kan te la - ję .  a d w o ­
kacką. W y ja zd  dr. P r a g i e r a  w ła ­
dze p ro k u ra to rsk ie  u zn a ły  za  u- 
c i e c z k ę . i  ro zes ła ły  za nim listy’ 
gończe .

Już od d łu ższego  czasu ro zch o ­
d z i l i  s ie  w iadom ośc i ,  że dr. I 'r a -

paktu, z g ro m a dzen ie  L i g i  N a i o -  ssposiNli n ie  będą  w spó łd z ia ła ły  ?.
d ów  k ie ro w a ć  s ię będz ie  w  szcze ­
gó ln o śc i  r e zo lu c jam i,  uchw alone-  
mt w dn. 4 paźdz ie rn ika^  1921 r. 
R e zo lu c jo  te  m ia ły  na celu ir.tęr- 
p re ta c je  art .  IG. k tó rego  In te g ra !  
ne za s to sow an ie  w y w o ła ło  ju ż  
w ó w cza s  zas trzeżen ia ,  g d y ż  a r t y ­
kuł ten p r z ew id u je  sankc jo  w y ­
ją tk o w o  su row e , ja k  z e rw a n ie  sto 
sunkow  d yp lo m a tyc zn ych ,  zakaz 
p ro w a d zen ia  hand lu  I l. p.

N a  p o d s taw ie  w sp om n ian ych  
re z o lu cy j  je s t  p raw dopodobne ,  
że do udziału w  kom ite c ie  te ch ­
n icznym  bętią pow o łan e  ty lko  te 
pańs tw a , k tó re  zg łoszą  go to w ość  
w z ię c ia  udz ia łu  w  sankc jach .

Z  c d w i lą  k ie d y  k o m ite t  tech ­
n ic zn y  usta l i  s w o je  propozyc je ,  
będz ie  r z e c zą  R ad y  L i g i  N a r o ­
d ów  p ro p ozy c je  te z a le c :ć w szy -

L i g ą  N a ro d ó w  w  zas tosowan iu  
sankcy j  i n ie  w y ś lą  żadn ego  ob­
se rw a to ra  do k om is j i  koordynuj- 
cy i ne j w sp ra w ie  sankcy j .  Sądzą  
tu jednak , że  St. Z jedn oczon e  n!e 
będą sp r z e c iw ia ły  się Zastosow a­
niu sankcy j  p rzez  L i g ę  N a r o ­
dów. 1

M I N  B E C  K K O N F K R l  Jfe

G E N E W A .  8. 10. ( P  Y T ) .  M im  
B eck  odby ł  dz iś  ro zm ow ę  z m in i­
s trem  sp raw  za g ra n ic zn ych  S z w e ­
c j i  Sand le rem  i z p rcm jcrern  
P ra n e j  i L a i  alem.

Każcja ?. tych rozm ów  trw..l. i 
p rz esz ło  godz inę .

G E N E W A ,  9.J0. P A T .  D z  1 ś o 
godz. 12.15 min. E den  z lo ży l  w i ­
zy tę  min. B eckow i i odbył z mm  
d łuższą  k on fe ren c jo .

g i e r  zam ie rza  w ró c ić  do k .a ju .  
W czu ra j  nadeszła  do W a r s z a w y  
w iadom ość ,  źe b. w ie z ień  brzeski 
p rz ek roc zy ł  j u i  g ra n ic e  Po lsk i  i 
w tych dniach zg ło s ić  się ma d o ­
b ro w o ln ie  do w ła d z  p ro k u ra to r ­
skich ce lem  odbyc ia  kary.

Spośród  skazanych  na proces ie  
b rzesk im  b. pos łów  do te j  pory  
p r z e b y w a ją  za g ra n icą  W in co n ty  
W itos ,  K ic n i ib ,  B ag iń sk i  i L ieber-  
nian,

Tadeusz Dymowski
n i e  w y c h o d z i  z  s ą d u

P o  raz  d ru g i  Sąd N a jw y ż s z y  
r o zp a t r y w a ł  sp raw ę  b . d yrek to ra ,  
b. Banku N a ro d o w e g o  T ad eu s za  
.Hysjowskiego, k tó r y  o sk a rżon y  zo 
s ia t  o  za t r zy m a n ie  depozy tu .  4 IV 
r i e iw s z e j  in s ta n c j i  dyr.  D ym ó w -  
ski zosta ł  skazany  i  w y r o k  ten  z  
p ew n ą  zm ian ą  u trzym a ł  Sąd A p e ­
la cy jn y .  CiH(ł N a jw y ż s z y ,  do któ-

Za d ru g im  razem  Sąd A p e la c y j  
ny z r e h a b i l i t o w a ł  D ym ow ^k iego ,  
w y d a ją c  w y ro i  i u n iew in n ia ją c y .  
L e c z  w ó w c za s '  prokurator z łoży ł  
ska rgę  k asacy jn ą  i w  ten sposob 
sp raw a  o d epozy t  zn a la z ła  s ię  po 
ra z  d ru g i  ną w o ka n d z ie  n a jw y ż ­
szej ins tanc j i .

wszystko co m ów ił ,  w y d a ło  mi s ie  
z rozu m ia łe  i ca łk iem  jasne .  Co- 
p raw dn  m ąż m ój,  P ep ito ,  s to ją c  
koło mnie, wszys tko  m i t łu m a­
czy ł-  „M ło d z i  W łos i ,  p ow in n iś c ie  
dz iś  w ię c e j  n iż  k iedyk o lw iek  być 
dumni, ze  je s te śc ie  synam f I ta -

C zy  to n ie  s ło d k ie ’  P o
tych fa n fa r a c h  spodz iew a łam  się 
zobaczyć  o lb rzym a ,  a u jr za łam  
człowieka...  I  zosta łam  o c z a ro w a ­
na p rz ez  te g o  c z łow ieka  w  oknie... 
B yłam  śc iśn ię ta  w  Dum ie, d ep ta ­
no mi po nogach...  A l e  by łabym  
chc ia ła  j e s z c z e  w ię c e j  c ie rp ie ć  
dla M usso l in ie go ,  s z c zegó ln ie  gd.. 
m ów ił  o n iew o ln ic tw ie . . .  I  w obec  
tego  cheę p rz em ó w ić  p rz ez  r a d jo  
do czarn.\eh ca łego  św ia ta  i po ­
w ied z ie ć  im :

—  Ja, J ó z e f in a  Baker, w aszą  
s iostra , s lysza tan i M usso l in iego .  
Jeże l i  w y s tą p ic ie  p r z e c iw  n iemu, 
m e  pom ożec ie  tem  w a s ze j  r » s h  
lecz w r ę c z  p r z e c iw n ie - pom ożec ie  
hand la rzom  n iew o ln ik ów ,  k tó ry ch  
W le lk i W ło ch  chce zm iażd żyć  

A  w  raz ie  po trzeb j  p ó jd ę  w  
św ia t  i zb io rę  ca łą  a rm ję . . . !

N ie c h  ż y je  R z y m '  N ie c h  ż y je  
E u r o p a !  P r e c z  z  b a rh a r ją  e t jóp -  
ską !  W  A d d is  A beba  pow s ta ć  mu-

potężny, ani p rz en ik l iw y .  T o  g i o S j s i  d r o g ie  C as ino  de P a n s ,  w h tó -  
e w y  c za jn eg o  c z ł o w e k a  z u licy , rem  będz ie  s ię  M u r z y n ó w  w ycho-
P r z e d e w s z y s ik i tm  ma s ię  w r a ż e ­
nie, żc  On chce w szys tko  wyt iu -

w y w a lo  na ludzi, p rzyd a tn ych  eu ­
rop e jsk ie j  k u l tu r ze !

Nre przyjeżdżała do Ło d zi
n o w i  w i c e p r e z y d e n c i

L Ó D Ź ,  9.10 ( t e l .  w l . ) .  M ia n o ­
w an i n iedaw n o  d w a j  wiee.prezy • 
denci m. Ł o d z i  pp G od lew sk i i 
Pączek, dotąd  jeszcze  nie p r z y j e ­
chali .  P . God lew sk i,  ja k  w iadom o , 
do o s ta tn ie j  c h w i l i  p ia s tow a ł  s ta­
now isko  w ic e w o je w o d y  w o lyń  
sk iego  i na czas  p e łn ien ia  fu n kc j i  
w ic ep re zy d en ta  Ł-ostał u r lopo­
wany.

P .  P ą c zek  sp od z iew an y  j u i  od 
k ilku dni, nades ła ł  list, że z  b a r ­
dzo w ażn ych  pow-odów, od s ieb ie

n ieza leżnych , p rzyb yć  nie moż?, 
n ie  ok reś l i ł  p rzy tem  dok ładne j da 
ly  s w e g o  p rzy ja zdu .  T e j  sam ej 
n in i t jw ię c e j  treśc i p ismo nades ła ł 
p. G od lewsk i.

W o b ec  tego, że d w a j  nowom .a- 
nowan i w ic ep re zy d en c i  m Ł o d z !  
do te j  p o ry  nie z g ło s i l i  s ię  do u- 
r zędow an ia ,  zap o w ied z ian e  na 
p rz ys z ły  ty d z ień  p ie rw s ze  pos ie ­
dzen ie  R a d y  P r z yb o c zn e j  nie p i o -  
że się .dbyć.

£z« Y9 ar- kekakteiu
Nędza wśród l u d z i  w y k s z t a ł c o n y c h

S O S N O W IE C ,  9. 10. ( t e l .  w l . j .  
>0 j e d n e g o  ze sk lepów  w Będzi-

ś redn im
Sąd N a jw y ż s z y  u w z g lęd n i ł  ka-^ 

rego  z w ró c i ł - s i ę  pe łnom ocn ik  I ) y - U n c j ę  p roku ra to ra  i p rzes ta ł  spra- n >e w szed ł  m ęzez t  zua w  
mo\vskiego, adw . N ied z ie lsk i ,  w r - j  w ę  do r o zp a tr zen ia  p rzez  Sąd A ■,w ieku , w  w y ta r ten :  i w yśW ieeo  

rok skasow a ł  i na ka za ł  p ow tó rn ą  p d a c y jn y  po raz trzec i,  
p rz ep ro w a d z en ie  p rocesu. |

Ograniczenia dewizowe we Włoszech
w  o b r o n i e  k u r s u  Sira

P A R Y Ż ,  9. 10. ( P A T . ) . — A g e n ­

c ja  I U v a s a  donosi z R zy m u :  
rząd  w łosk i  w y d a ł  dekret,  na m o­
cy  k tó re go  jed n a  osoba ma p ra w o  
w w ie ź ć  z z a g r a n ic y  ty lko  2 tys. ii- 
l ó w  i że p rzesy łka  l i r ó w  do W ło  h 
m oże  od b yw a ć  się ty lko  za po­
ś red n ic tw em  banków . P oza tem  
fa k tu ry  na to w a r y  eksp o rto w an e  
do W łoch  w in n y  o p iew ać  w  l irach

szcch, bądź w  dew izach  z a g r a ­
n icznych . bądź te ż  czekami, płat- 
nomi w- bankach w łosk ich  z r a ­
chunku l i r o w e g o  d la zag ran icy .

W y d a n ie  tego  dekretu  ma na 
celu zw ięk szen ie  dop ływ u  d ew iz  
z z a g r a n ic y  i zm uszen ie  do prze- 
1 iow adzan ii*  o p e r a ty j  w e  M l o  
szech, co p o zw o l i  un iknąć zaku­
pu l irów  nu rynkach  zag ru m cz-

J a k  b ę d a  p r z y z n a w a n e

Kredyty budowlane w Warszawie

i z aw ie rać  zas trzeżen ie ,  i ż  op ła ty  jnych , tfdzie kurs l ira  je s t  niekic- 
musza być  dokonane w e  W io -  dy n iż szy  od kursu oficjału-ejro.

Kanał Suezki nie bedzie zamknięty
nawet gdyby zastosowano sankqo wzgięoem Włoch

P A R Y Ż ,  8 . 1U. ( P A T ) .  ,.Exeei- 
.sior" p rzyn os i  p ew n e  in fo  m ac ie  
o w czora jszern  pos iedzen iu  R ady  
nadzorcze j  t o w a r zy s tw a  eksp loa ­
tu ją ce g o  kanał Suczki. O u daw n a  
k rą ży ły  pog łosk i,  że zas iada ją cy  
w  Radz io  A n g l i c y  dom agać  się 
będą zam kn ięc ia  kanału  Suczkic- 
go  dlu ok rę tów  w łosk ich .

C z łon k o w ie  Rudy t o w a r zy s tw a  
dosz l i  je d n a k  do p rzekonan ia ,  że 
ani uk łady  francu sko  - e g ip sk ie  z 
r. 1856, an i też  m ięd zyn a ro do w y

.kład. z a w a r t y  w  K o n s ta n t )  nopo 
lu w  r. 1 S8S n ie  upowutźniają Ua 
dy t o w a r z y s tw a  ds zam kn ięc ia  ku 
r.ułu Jżuezkiego. N ie m a  r ó w n ie ż  
podstaw- p ra w n y ch  do za s to sow a ­
nia d]< s ta tków  w łosk ich  p o d w y ż ­
szone j  op ła ty  za p rze ja zd .

S to ją c  na g ru n c ie  czysto  p ra w ­
nym, R ada  nadzorcza  doszła  do 
przekonan ia ,  iż  w  żadnej fo rm ie  
nie może. być m o w y  o zam kn ięc ia  
kanału  Su ezk iego  w j ik imkolw i:  k 

monit nt ie .

S t o Ł c z n y  K o m it e t  I to zbu dow y  
odby l  p len arn e  pos iedzen ie ,  nn 
którem  om ów ion o  p ro g ra m  f in a n ­
sow a n ia  b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n io w e g o  na 1396 r. Z go dn ie  z 
p iY y je tem i  zasadam i p o ży tzk '  b ę ­
dą p r z y zn a w a n e :

] )  >V g ran icach  ni. W a rs z a w y  
na dom y  b lokow e  o kubaturze  nie 
m n ie js ze j  od ,1500 nr. kub., o Be 
w znoszone  będą p rz y  u licach zao ­
p a trzon ych  w  in w es ty c je  ttiiej- 
skic, t. j .  w o do c iąg ,  kana l izac ję ,  
g a z  i n a w ie rzch n ię  drogo-wą i na 

1 b u d ow n ic tw o  drobne o kubaturze  
pon iże j  15U0 m. kub. w zn oszon e  
p rzy  u licach  zaopa trzon ych  p rz y ­
n a jm n ie j  w  w o d o c ią g i  i na- 
v . ic r zchn ię  t lrogową .

2 ;  P o za  g ra n ica m i nr. W a r s z a ­
wy na te ren ach  po ło żon ych  m ię ­
dzy g ran icam i adn i in s tra ey jnem i 
n iasta i p ro jek to w a n ą  l in ją  ko le i 
o b w o d o w e j  z ew n ę t rzn e j  —  k redy -  
tov.ans będą o s ied la :  Babice , Ząb- 
ki, M ic h a ło w ice  prsy t irze E le k ­
t ry c zn e j  K o le i  D o ja zd o w e j ,  U rsus 

; —  po zatw ie rdzen iu  planów ’ zabu­
d o w a n i a  o raz  os ied la , w znoszono  
i w zd łu ż  l in i j  k o le jo w y c h :  W a r s z a ­

wa —  T łu s zc z  do K oby łk i  włącz- 
r le ,  U u s z a w a  —  M ińsk  M azow . 
do M iłosny  w łą c z -m  z w y ja t -

111 od  R em b e r to w a  do g ra n ic  S u ­
le jó w k a ;  W a rs z a w a  —  O tw o ck  od 
M ięd zy le s ia  do Ś w id ra  w łąc zn ie ,  
w zd łu ż  to ró w  P ,  K . P . i ko le jk i  
w ą s k o to ro w e j ;  W a r s z a w ą ’—  R a ­
dom do Z a le s ia  G o rn ego  w łą c zn ie  
z  w y ją tk ie m  P ia s e c z n a ;  W a r s z a ­
w a  —  G rodz isk  to ru  E . K .  D . od 
M ic h a ło w ic  do P o d k o w y  L e śn e j  
w łą c z n ie ;  W a rs z a w a  —  S k ie rn ie ­
w ic e  od st. Piastów- do M i la n ó w ­
ka w łą c zn ie  z w y łą c zen iem  P ru s z ­
kow a .

N a  b u dow n ic tw o  drobne  (uoray 
■o ku ba tu rze  pon iże j  15t)U m. kub.)  

udz ie lan e  będą  p o ży c zk i :  na do­
m y 1-m ieszkan iow e  w  wysokoSci 
5<MX) z ł . ;  2 -rn ieszkaniowe —  7300 
z i . ;  M-mieszkaniowc —  10.000 zi. 
i t. d.

N a  rem on ty  dużych dom ów  o 
m a łych  m ieszkan iach , g rożący  h 
bezp ieczeń stw u  pub licznem u —  u- 
d z ic lane  będą  pożyczk i w  w y s o ­
kości do 75 proc. rem ontu, s p ra w ­
dzonych  p rzez  i B iu ro  K om ite tu  
R o zb u d o w y  i B. G. K. W  w y p a d ­
kach godnych  u w zg lęd n ien ia  —  
będą rówm ież udz ie lan e  pożyczk i 
z lu n du szów  p rzezn aczon ych  na 
rem on ty  —  na p r z ep row a dzen ie  
w o d o c ią gó w  i k a n a l iza c j i  w  do­
mach starych , po łożonych  przy u- 
l icach  uzbro jonych  w  te  i (u ro i ły -

Młodzi faszyści defilują
p r z e d  M u s s o l i n i m

R Z Y * I ,  8. lu. ( A T E ) .  S z e f  r z ą ­
du M usso l in i  p r z y ją ł  dz iś  w  mun 
durzę  g łó w n o d o w o d zą ceg o  mi.t - 
c j i  d e f i la d ę  m łodych  fa s zy s tó w .  
L ro c zy s to ś ć  odby ła  s ię  z okuzii 
15-lecia za ło żen ia  s tron n ic tw a  ia  
szystov  sk iego.

M uoiio iin i na cze le  cz łonków  
1 zadu dokonał 1111 v ia  dcl Im p ero  
p rzeg ląd u  10.000 p rz yw ó d có w  i 
60.000 członków o r g a n iz a c j i  m ło ­
dz ieży .  p r z y b y ły ch  ze  w szys t ideh  
stron k ra ju . Sa to p rz ew ażn ie  stu 
denci.

k i t .11 polnoc-nego paro wzd łuż lo- cjo.

Bójka miedzy narzeczonymi
w y n i k ł a  n a d  W i s ł a

Od kilku lut pomiędzy szew ln ic ,  aż w re sz c ie  w c z o ra j  spotk 
cem, .Moszkiem M łtndiUm ancSi II się  przypadkow o nad W isłą . 
(Sm o cza  49 a Nechum ą (kild-, G okiryn  poczęła rob ić  Haridc - 
ryn  (S o ln a  0) is tn ia ło  P^TorAi-^ ftmtiowi w ym ówki i w  czasie  w y ­
m ienię. że w  tym roku odbądzaj niXłej sprzzeczki eks - narzeczo- 
sie  ich  ś lub Co w-ypadlo H al.-  ny ud erzy ł  j ą  b utelką  w  głowę.

nem ubraniu , p rosząc  o ja łm u ż ­
nę Sposób w y ra ża n ia  s ię  nędza­
rza z w ró c i ł  u w a gę  osób obecnych  
w  sk lep ie, W  ro zm o w ie  okaza ło  
się, iż  c z łow iek iem , k tó r y  spad) 
m dno nędzy, j e s t  d a w n y  s z ty ­
g a r  na kopaln i „ J o w is z "  w W o j ­
kow icach . W  sw o im  czas ie  p rz e ­
n ies iono  go  z Kopalni do cem en­
towni,  a potem  zredukow ano. 
P r z e z  pew ien  czas p ra co w a ł  jako  
zwykły  robotn ik , a le  w  końcu i tę 
p racę  utracił .  B. s z ty ga r  nueszka 
obecn ie  w  domu n o c legow ym  w  
B ęd z in ie  i żeb rze  na ulicach.

N ęd zę  w ś ród  in te l ig en c j i  spo­
tyka s ię  co ra z  c zęśc ie j .  IV  B ie l ­
sku o  posado dozorcy- d om ow ego

u b iega ł  się w ś ród  k ilkunastu  kan ­
d yd a tów  bezrobotny  in żyn ie r .  W, 
P iaskach  w  szko le  p o l ic y jn e j  p ra ­
w ie  na każdym kursie  p r z eb y w a ją  
luusie z u n iw e rs y te ck im  w yk sz ta ł  
ten iem . s zczęś l iw i ,  iż  w  perspek­
tyw ie  m a ją  m ożność  u trzym an ia  
s ię  na posadz ie  pos terunkow ego  
po l ic j i .

S e j m  i S e n a t
w  K r a k ó w  r

M W R S a A W A .  8 10. ( P A T )  T-  
S en a t  i S e jm  w y je ż d ż a ją  do K r a ­
kow a d la z ło żen ia  hołdu prochom  
J óze fa  P i łsu dsk ie go  na dzaeń 12 
b. m.

Sp ec ja ln y  p oc ią g  o d j^ d zK  z 
W a r s z a w y  w  p iątek , d n ia  11 b. 
ni. o godz, 12 min. 2U w nocy.

W a r s z a w s k a  g i e ł e t a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 9 października

r le lsmanowi n ięv  iadom o, dość, 
żę o św ia dczy ł  p rzed  k ilku dnia- 
m iż z n ią s ię n ie ożen i.  M iędz  
narzeczonym i nastąp iło  zerw*.-

Ranną op a t r z y ł  lekarz  pogot.  
H a n d e Ł m a n a  osadzono w  a resz ­
cie.

l><*nizy: l le lgja S9.75; Holandja
359.15; Kopenhaga 116.35; Ixmdy-a
U6.U7; N ,\vy’ Jork 5.31 i pjgć ósmych; 
P rryż J5JI1 i pół; [ 'raga 22.U0.; 
.Szwajcarja 173.00; Sztokholm 134.-15; 
Włochy 43.35; Berlin 213.70.

Obroty dewizami wi ie j ,  niż środ- 
rie, tendencja niejednolita. Banknoty 
dolarowe w  obrotach prywatnymi 
5.44; rubel złoty 4.82; dolar złoty 
9.11; gram czystego złota 5.9244, 
marki niemieckie 152.00 funty ang. 
26.05.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
hodowlana 40.75; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.25, odcinki po 500 doi. 
61.50 (w  proc.); 4 jiroc. poż. inwe- 
Uycyjna I 06.0O; 4 proc. państw, poż. 
premjuwa dolarowa 52.40; 5 proc.
konwersyjna 68.00; 6 proc. poż. do- 
L ro w a  79.00 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj 1 S proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.);
7 proc. L. Z Banku gosn. kraj. i 7 
liroc. oblig. Banku gosp. kraj. 83.25;
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 ; 7 
proc. L. /.. Banku rolnego 83.25; 4,5 
proc. I,. Z ziemskie 42.73, drobne od 
cinki 42.50; 5 proc. 1.. Z. Warszawy 
00.00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1938 
r.) 54.63; 5 proc. L. Z. Lodzi (1933 
r .)  48.50; 5 proc. m. Piotrkowa (4933 
r .) 45.50; C proc. oblig. m Warsza­
wy- 8 i 9 em 57.00.

Akcjes Bank Polski 89.00; Węgiel 
12.00; Starachowice 30.00— 80.26.

Dis. jKiżyczek państwowych ten-

Pożyczki dolarowe w  obrotach pn-* 
walnych- 8 proc. poż. z r. J923 (Di! 
Ionow ska) • 83.00 (w  p r o c ) ;  7 proc. 
poż. Śląska 69.25 (w  proc.);  7 proc. 
poż, m Warsz. (M ag istra t )  6 *7 -  
( «  proc.)

GIEŁDA ZBOZGWA
Ogólny obrót wy niósł 4.082 tonny. 

Za 1QÓ klg. płacono: pszenica j a ­
ra czenvona szklista 19.25 —  10.75, 
jednolita 19.25— 19.75, zbierana 18.75 
— 19.25, żyto I -y  st. 13— 13.25, II  g: 
i t .  12.75 —  13,00 owies I-szy s*. 
15.50 —  13,75, I l -g j  standart 13,50, 
III-ci stand. 14.75 —  x5,00, jęcz­
mień brow. 16.50 —  17.60, gat. Il gi 
15 —  15.50, gat. Ul-ci 14.75 — 46, 
gat. lV'-ty 11.23 —  14.50, groch pol­
ny 24 —  26, V!etoria 81 —  24 w y ­
ka 20 —  21. łubin niebieski 8.50 —•
8,75, peluszka 2 0 —21, rzenak zimowy 
40— 41. rzepik zimowy 38— 39, r r  
pak i  rzepik letni 36 —  37, siemię 
1-nane 33,50— 3 4,50, mai niebieski 51 
— 53, ziemn. jadalne 3.73— 1 m ą­
ka pszenrn 'rat. I-A 33 —  35, gut 
1-B 31 —  33, gat. T-C 29 —  31, gaf.
I-D 27 —  20, gat. I-E 25 _  27, g a t .
D-B z4 —  26, gat. 1I-D 23 —  24, 
gat- I l -F  22 —  23 gat. Il-ti 2 ’ -
22, mąka żytnia „wyc iągowa" 23 —  
7-3.50, gat. I-szy do 45 proc. 22 —
23, gat. l-szy do 55 proc. 21 —  22. 
gat. 11-gi 16.50 —  17.50, razowi. 10 
—  17, otręby pszenna grub* 9.7n—  
10.25 pszenne sreume 9.25— 9.75.

i uencja 
J nych mocniejsza, dla akcyj słabsza. S 0(1— 8.50.
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N a  n a b o ż e ń s t w i e  w  m a z u r s K i e j  „ g r o m a d c e ' 1

U p a d e K  H i t l e r a  i w o i n e  e u r o p e j s k a
W ś r ó d  p i &

przew idują m azurscy „prorocy k

W m azursk ie j  puszczy  nad ma- 
low n c zem 1 je z io ram i,  w  o w e j  kra 
in ie  la sów  i wod, spotkać można 
na jro zm a its ze  sekty, gm in y  w y z- 
nar.owTe, tw o rzo n e  p rzez  jedną 
w ie ś  i m od lące  się w ed łu g  o b r z ą j  
ku, poza tą ws ią  n igd z ie  n iezna­
nego.

P is a l iś m y  w czo ra j  o p r z y c z y ­
nach, ja k ie  o d d a la ją  M a zu ra  w 
P ru sach  W sch odn ich  od K ośc io ła  
ka tobck iego  i ew a n ge l ick ie go  
M e lc h jo r  W a ń k ow ic z ,  p rz j  gotow u 
ją c y  obecn ie  ks iążkę o m ęczeń­
s tw ie  P o la k ó w  w  n iem ieck ich  Ost- 
P reussen , n a t ra f i ł  w sw e j  podro  
ży  po W a rm i i  i M azu rach  naw et 
na os ied le  s ta row ie rów ,  ż y ją cych  
w e d łu g  zasad p rz yp om in a ją cych  
to ls to jow ską  etykę.

S ta ro w ie ry  m azu rscy  t r w a ją  w  
odosobn ien iu  od res z ty  spo łeczeń ­
stwa. Zgn ęb ien ie  p rz eś la d o w a n ia ­
mi n iem ieck icm i,  ucisk, dop row a ­
dzen ie  do os ta tn ie j  n ie raz  nędzy 
w y tw o r z y ło  w  nich przekonan ie ,  
że w ie c zn ie  t r w a ją c y  w  grzechu  
c z łow iek  w in ien  zn iknąć z po ­
w ie r zch n i  z iem ' L e p ie j  nie zyć, 
n ie rodz ić  się, n iż  m ęczyć  się i 
g rzeszyć .

N ie  z a w ie r a ją  w ię c  zw ią zk ów  
m ałżeńsk ich , p r z e s t r z e g a ją  p r z e ­
sadnego  purytan izm u. OJ te j  m is ­
tyki b e zn ad z fe jro śc i ,  j e s t  ty lko 
krok do zupełne j r e z y g n a c j i  w o ­
bec g rzechu  i na g iego  przeskoku 
od purytan izm u do wyuzdan ia .

M azursk ie  nabożeństwa tych 
P o la k ó w -ew a n g e l ik o w ,  k tó r zy  nie 
w y tw o r z y l i  j a k ie j ś  spec ja ln e j  sek­
ty  r e l i g i jn e j ,  a ly lko  odszed łszy  
od kościoła o f i c ja ln e g o  ż y ją  w  
. .grom adkach",  o b y w a ją  się n a j- '  
c zęśc ie j  w  pew nem ukryciu, w  
każdym  ra z ie  dostępne są ty lko 
d la zau fanych .  W ie c zo rem ,  z za- 
pa lonem i pocnoan iam i uda ją  się 
w y z n a w c y  na polanę leśną, czy 
nad j e z io r o  i tam śp iew a ją  s tare  
polsk,e  p ieśn i r e l i g i jn e  i s łucha ją  
w yk łaau  B ib lj i .  T łu m a czen ie  P i s ­
ma Św dokon yw ane  p rzez  p rze ­
w odn ika  „G ro m a d k i "  dąży  do od ­
g ad n ięc ia  p rzysz łośc i  i p rz ep o w ie  
d ze i i ia . - i i ed y J i « . ja k  lasrąp upa­
dek w ła d zy  h i t le ro w sk ie j  i p ano­
w an ia  p rusk iego .

N ie  m ożna pow ied z ieć ,  ażeby ci 
M a zu rzy  m ie l i  w y ra źn e  poczuc ie  
polsKości. Jest to racze j  poczuc ie  
t drębności,  inności, w  stosunku do 
N iem ców  W a lk a  o od rębność  w y ­
raża  się w  trosce  o  za ch ow an ie  
„ g a d k i "  m azu rsk ie j  —  s ta je  się 
w ięc  tak, że  w  m azu rsk ie j  „ g r o ­
m a d ce "  sam a m o w’ a p rzem ien ia  
s ię w  ja k iś  ś w ię t y  skarb, w  przed 
m io t  r e l i g i jn e g o  kultu

A  j e s t  to m ow a  a lbo  p iękna pa­
ty n ą  s ta re j  p o ls zczyzny ,  a lbo  m a­
ją c a  rd zeń  polskośc i,  zw yc ię sk o  o- 
p ie ra ją c e j  s ię  n iem ieck ie j  in w a ­
z j i  P o n ie w a ż  j ed yn ą  książką p o l­
ską j e s t  n a jc z ęś c ie j  ty lko  B ib l ja ,  
w y tw a r z a  s ię w’ „G r o m a d c e "  sy tu ­
a c ja  ż yw o  p rz y p o m in a ją c a  now e lę  
S ien k iew ic za  „W s p o m n ie n ie  z 
M a r ip o z y " .  G dy  j e j  p rz ew o d n ik  w  
s w o i 3tem  kazan iu  p ow ia da  —  N ie  
pos ta^gn i jc e  się w  g r z e c h u !  —  i 
p r z e s t r z e g a  p rzed  zap rzed an iem  
duszy  za  n iem iecką  op ieką  i po­
moc p ien ię żn ą  z O s th i l fe ,  m a to 
w z ru s z a ją cą  powmgę.

M a zu r  n ic  ma poco szukać spra 
W ied l iw o śc i  u w ła d z  n iem ieck ich  
Po lity ica  g e rm a n iza c j i  i w p ro s t  
k a r c z o w a n ie  żyw io łu  po lsk iego  
p ro w a d zo n e  je s t  n ieub łagane .  O- 
k ru c ień s tw o  i b ezw zg lędn ość ,  zim 
na n ie ludzkość  te j  akc j i  w y d z ie ra  
m a  po lskośc i z Z iem i M azu rsk ie j  
p rz yp om in a  w o jn ę .  Bo te ż  to jest 
i w o jn a .  Gdy  Z... (n a zw .sk a  m e

poda jem y  ze zrozu m ia łych  w z g l ę - f s i ę  b iegn ący  drogą ogrom ny żo ł­
d ó w )  poszedł na skargę  na nad- ty pies, R zu c i ł  się w ięc  na n iego
użyc ia  h it le row sk ie ,  zna lez iono 
pozory  i sposobność, ażeby  p rze ­
t r zym ać  go  8 tygodn i w  w ięz ien iu .

C zemże się Z... z a jm o w a ł  w  w ię  
z ien iu ?  Szukał pom ocy  w B ib l j i ,  
u łożył c iekaw e  m atem atyczne  ob­
l ic zen ie  „k ied y  H i t l e r  spadnie, k ie 
dy  K i i e g  b ędz ie " ,  pe łne ta lm u- 
dyczn e j  b ieg łośc i  w  pos i łk ow an ie  
się cyta tam i,  in te rp re ta c ją  tekstu.

N ad szed ł  dz ień  u w o ln ien ia  Z... 
z w ięz ien ia .  O tóż  dnia tego, gdy  
d zw on iono na A n io ł  Pańsk i.  Z... 
—  jak  opow iada ł  W a ń k o w ic z  na 
zebraniu  w  In s ty tu c ie  Badań  N a ­
ro d ow o śc io w y ch  —  m ia ł  w id z e ­
nie. N a  n ieb ie  ukazał mu się sąd 
osta teczny, a w M azurach  od stro 
ny  p o l s k i e j  s iedz ia ł Pan  Je­
zus.

N a  dru g i  dz ień  po w yp u szc ze ­
niu z w ię z ien ia  Z... m iał sen, k tó ­
ry  uważa  za p ro roczy .  Śnił mu

z s iekierą , p rzerąba ł  bbst.fi g ło ­
wę, a m imo to pies żył. Rank iem  
p rzypom n ia ł  sobie Z..., że w ych o  
rlząc z w ie z ien ia  spotkał na dro- 
dz. oddz ia ł  h i t le r o w có w  w  żó łto- 
b runatnych  m undurach. I  tak 
sen mu się w y t łu m aczy ł  i Widze- 
nie Pana  Jezusa od po lsk ie j  stro 
ny także 

W  ten sposób rodzą się m azurscy  
. .p rorocy "  K ażd y  taki Z..., k tóry  
mocno „p o  pysku dos tan ie "  c ze ­
ka na jakąś  odp łatę  i zm ianę. A  
że m od l i tw  o to nie sposób czyn ić  
w zborze pub liczn ie ,  w ię c  po leś­
nych uroczyskach  w znos i  się 
p ieśń polska, sy la b izow an a  z kan 
cjonału , d ru kow an ego  gotyk iem . 
Jedne z n ich b yw a ją  i s tu letn ie,  
inne —  są św ieżem i wydan iam i,  
d okonyw anem i p rzez  f irm ę n ie­
miecką. w y d a ją cą  rów nocześn ie  
cala l i t e ra tu rę  germaniz,acy jną. 
A b v  hande l szedł...

W G IĄ Ż  N A  D N IE

W  dyskusji  nad p rogram em  go 
spooa rczym  zabrał także  g los  na 
lamach , K u r je r a  L w o w s k ie g o "  
p r o f  St. G iabski, k tó ry  s tw ie r ­
d za jąc  dodatn i ob jaw , jak im  je s t  
za in te resow an ie  s ię  społeczeń­
stwa czynną po l i tyką  g osp od a r ­
czą, a le  zarazem  i bezowocność  
dot.vchczasową ca łe j  te j  pracy, 
zw raca  uwagę ,  że w iększość  na­
rodów  zdo ła ła  ju ż  p rz ezw yc ię ży ć  
kryzys, a u nas?

„A  my jesteśmy wciąż na dp’ e. 
Ciągle tylko „ trw am y" i „przystoso­
wujemy się' Szerpy sie w  całem 
naszem społeczeństwie zniechęcenie, 
apatja, niewiara, by w naszych sto 
sunkach dało się cokolv iek dobrego 
zrobić i wraz z tem albo zupełne 
odsuwanie się od wszelkiej pracy o- 
bywatelskiej albo tęskne wyczeki­
wanie jakiegoś radykalnego prze 
wrotu. Wśród młodzieży zarówno 
prorzndowej, jak antyrządowej krze 
wią się pomysły narodowego komu­
nizmu .. Przypomina to przerażają­
co Rosję sprzed wojny światowej. 
A  przyszłość Europy nie zapowiada 
się spokojnie. N ie  daj Boże. by no­
wa burza dziejowa zastała nuszt spo 
łeczeństwo w obecnym stanie sił du­
chowych.

widacji tego bezrobocia „a  więcej 
jak 8 lat. A le  w  takim razie trzeba 
zapewnić nowe zarobki dla dalszych

1 T R Z E B A  D A Ć  P R A C Ę

A u t o r  zw ra ca  uwagę, ża w ięk ­
szość publicystów ', choć t r a fn ie  
ocen ia  'r z eczyw is to ść ,  jednakże  

„... pozytywne swe wskazania o- 
g ianicza do ogólników w rodza.,u 
„zmiana całego ustroju", „rządy 
prawdziwe narodowe" lub słusznych 
lecz oderwanych postulatów: „zapew­
nienie przedsiębiorstwom rentowno­
ści", „ożyw.enie indywidualnej przea 
siębiorczości", „zrównowazen.e w y ­
datków ciał publicznych z silą płat­
niczą społeczeństwa..."

T ym czasem  dla p rze łam an ia  
d o tych czasow ego  pasyw izm u  po­
li tyk i  ekonom iczne j  i s f o r m u b -  j
wan ia  p rogram u  a k tyw n ego  p ie r  jeszcze 3 00.000 ludzi. Zatem, t y  Pol- 
wszvm  w arun k iem  je s t  us ta len ie  ' ska z roku na rok nie biedniała, by
cc1 u do k tó rego  dążymy O tó ż :  I n',e m" ' at przypadający u nas n<

, ^   ̂ c . • £ło\vę ludności majatek i dochod spo
Naczelnym celerr. całej f  ™  feczny, byśmy nie pozostawali „ w  

ćzis 1 w najbliższych 10 c■ , P . wyścifeu pracy" coraz oardziej w 
tyki ekonomicznej jes . ' ’ tyle za resztą Europr —  trzena dać
rSe przyrostu naszego ją . , , co oku nowe zatrudnienia i zaroo-
chodn społecznesro z przyrostem jud . <ila 300 000 Iud7i >< 
ności A  poi.iewaz manty 400 do 500 
tysięcy rocznego przyrostu ludności

jest dziecko zdrowe, we­
soło uśmiechnięte Dole­
gliwości odparzeń, za 
czerwienienia ł swędze­
nia usuwa chłedzqco 
i cntyjeptyczno zasypka

A B Y S A Ł
A  N  r  I B  A

połowa zaś naszej ludności musi za 
rabiać własną prącą —  zateir co ro­
ku trzeba stworzyć nowe zaiobk. dla 
conajmniej 200 tysięcy młodzieży. 
Pozatem jednak jest Już obecnie u 
nas przeszło 800.000 bezrobotnych. 
Przy  największej wytrzymałości —  
trpdro jednak rozciągać okres tik-

2  m i l j o n y  u b e z p i e c z o n y c h  w  r a m a c h  6 4  u b e z p i e c z a l n i

1 0 3  m ilj. z l .  n a d w y łk
Dobra passa, c zy  gospodarka... z  deficytem

stem ubezp ieczeń  społecznych m eZa rok 1931 niema jeszcze  do- na św iadczen ia ,  reszta, t. j suma
k ladnego  rozrachunku i os ta tecz ­
nych zam knięć b i lansow ych , i lu ­
s tru jących  gospodarkę  U b ezp ie ­
cza ln i Spo łecznych  O pu b l ikow a ­
no jed yn ie  obecn ie  dane ty m cza ­
sowe na p ods taw ie  p ro w iz o r y c z ­
nych zam knięć  rachunkowi, ch, b i ­
lansów  bru tto  lub m ies ięcznych  
b ilansów  su row ych  p oszc zegó l­
nych ins ty tucy j .  T o t e ż  dane te 
m usimy brać z p ew ną  reżerw ą ,  ale 
i to m a jąc  na uwadze  m ożem y 
już  na ic h pods taw ie  oprzeć  pe­
wne wniosk i,

R E F O R M » P O  R E F O R M I E

N a  w ars z ta c ie  je s t  podobno 
(bo  je s t  to pub liczną  ta je m n ic ą )  
re fo rm ą ,  Ubezp jeczuh i.  Jest to 
rzecz  piervt-8*orzęa;i<J«\Vagi. 04 U- 
bezpi.. oza ln ie  społeczne, dz ia la ja  
ce na te ren ie  państw a  po lsk iego  
skup ia ją  około 2 m i l jo n ó w  ubez­
p ieczonych, a w  r. 1929 l iczba u- 
bczp ieczonych  os iągnę ła  naw et 
g ra n ic ę  2.882.001). T e  c y f r o w e  da­
ne ju ż  w skazu ją  na pow szechność  
sam ego zagadn ien ia .

„ N A D W Y Ż K A "

Dane za rok 1934 p rzyn oszą  w 
umie, po s t rom e  d och odów  po­

nad -138,0 m i l jon a  zł., po s tron ie  
rozchodów  ponad 225,7 m il jona  
zl. N a d w y ż k a  w ię c  w ynos i  okoio 
103 m i i jon o w .  Z da w a łob y  się 
w ięc ,  że f in a n so w o  Ubezp iecza l-  
l.ie w esz ły  w  dobrą passę, tem 
bardz ie j ,  że  n adw yżk i  racnunko- 
we z b ie żącego  roku nie są czernś 
w y ją tk o w em  i od p ow ia d a ją  m nie j 
w ię c e j  nadw yżkom  lat pop rzed ­
nich (P o s z c z e g ó ln e  Ubezp iecza ł  
nie m ają  d e f i c y t y ) .  T e  nadw yżk i  
za w d z ię c za  jednak  U bezp ie cza ln ia  
p ra w ie  w y łą c zn ie  ubezp ieczen iom  
em ery ta ln y m  1 ubezp ieczen iom  na 
w ypadek  bezroboc ia .  P ie r w s z e  z 
n ich dało  102 m i l jo n y  ró żn icy  ln 
plus, r ó w n a ją c  się p ra w ie  ca łko­
w ite j  n a dw yżce  w szys tk ich  do­
chodów  nad rozchodam i w roku 
u b ie g ł y m ! 1

Z A  D U Ż O  T O  K O S Z T U J E

P r z y  335 m i l jon a rh  ogó ln ych  
rozchodów ’ Ubezp iecza l i )  w  toku  

1934, z czego  274 m i l jon y  poszło

lla maxą utesif

Żelazo
Ukaza ło  się sp raw ozdan ie  z .życiem  prądu e lek try czn ego  mii 

dz ia ła lnośc i  Zw iązku  po lsk ich  hut rzy  się s i lę  i z aaw an sow an ie  go- 
że la zn ych  za rok 1934. Rok  1934 spodarcze  k ra jów .  W  P o lsce  na

blisko 62 m i l jon y  zt to  w yda tk i  
adm in is tra cy jn e  i rozchody t 
zw’ . „ in n e " .  Ob ie  pozyc je  s tan ow ią  
razem ponad 22 proc. w  stosunku 
do św iadczeń  U bezp ie cza ln i  T r o ­
chę dużo, ja k  n a w e t  na rozbu do­
w an y  apara t  a d m in is t ra c y jn y  i 
p rzec ią żen ie  b iu rokrac ją .

Bardzo  charak te rys ty czne  są 
dane do tyczące  składek, za le g ło ­
ści sk ładkowych  i kosztów  adm 
m st ra c j  jnych ,  zes taw ione  na 
podstaw ie  os ta tecznych  b i lanso ­
w ych  zam knięć, rachun ków  ubez­
pieczeń spo łecznych  w  latach ofl 
U 25 do 1933. P r z y jm u ją c  m iano­
w ic ie  rok 1928 za rok. w ed łu g  
k tó rego  p rz ep row a dza  się p r z e o ­
czen ia  i o zn acza ją c  dane te g o  ro­
ku w skaźn ik iem  I W ,  zobaczym y, 
żc składki od r  1928 sta le  spada­
ją, dochodząc  w  r  1933 do 7 1' 
punktów  ( g d y  w  r. 1928 w y n o s i ­
ły  190 p u n k tó w ) ,  p rzyczem  spada­
ją  składki, jako  g loba lna  ca łko­
w ita  suma w p ły w ó w  na rzecz  
1 bezp iecza ln i  nie zaś. jak b y  to 
się m og ło  w y d a w a ć  w p ro p o rc j i  
c ię ża ró w  śc iąganych  na rzecz U- 
bezp iecza ln i.

B E Z  R Ó W N O W A G I

M im o  rozszerzen ia  zakresu u- 
bczp ieczeń , suma w p ływ ó w  sk ład­
kowych  sta le  spada. R ozros t  usta­
w o d a w s tw a  u bezp ieczen iow ego ,  o- 
s tr ze jsza  kon tro la  zak ładów  pracy  
i s i ln ie js za  e gzek u tyw a  nie je s t  wr 
s tan ie  zrównowuizyc podstawo- 
w o w y eh  c zyn n ik ó w  kon iu n k tu ra l­
nych m a le ją c eg o  stanu za t ru dn ie ­
nia i zm n ie js za ją c y ch  s ię płac. 
Co w ię ce j ,  ro z ro s t  apara tu  i 
zw iększen ie  tytułów ’ , z jak ich  U- 
bezp iee za ln ic  śc iąga  ja należności, 
n ie  pop raw ią ,  a n a w e t  wr wnelu 
w ypadkach  poga rsza  sytuac je  
w a rs z ta tó w  pracy ,  k tóre  fo r m a l­
nie u g in a ją  się pod nadm iernem i 
c ię ża ram i ubezp ieczen iow em u

W y r a z e m  tego  je s t  fakt.  że  m i­
mo coraz  w iększe j  p rężnośc i  apa 
ratu p rzym u sow e j  egzeku c j i  na­
leżności, s ta le  w z ra s ta ja  za le g ło ­

ści ubezp ieczen iowe .  I g d y  np. 
fkłe.dki w  r 1933 zb l iża ły  s ię  do 
poziomu składek z 1929 r. liczba 
za leg łośc i  w y ra żon a  za ró w n o  w  
i lośc i zad łużonych  jak  i w  su­
mach na leżnośc i  s ta le  rośnie, w y ­
nosząc w r. 1933 p ra w ic  trzy ra-

skonaie 
czyści zęby 

Wzmacnia dziosta 
Ddswięża oddech

zy  ty le ,  co w  r, 1927 Jednocześ ­
n ie  m om entem  c h a ra k te r y s ty c z ­
nym jes t  fakt, ze koszty adm.nl 
s t ra c y jn e  p rzy  zm n ie js zen iu  się 
sk ładek  u leg ły  na p rzes tr zen i  lat 
1925 —  1933 zw y zc e  i choć od ro ­
ku 1930 następu je  zm n ie js zan ie  
sum przezn aczon ych  na adm in i­
s trac ję ,  to jednak  gdy , że wspum- 
n :niy znowu, sk ładki zb l iża ją  się 
do poziomu 1927 r., koszty’ ad m i­
n is trac j i  są obecn ie  w  m om encie  
Kurczen ia  s ię  w p ły w ó w  znaczn ie  
w yżs ze  n iż  w r .  1927 (82 punkty, 
g d y  dz iś  w ynoszą  10 2 ) w yżs ze  
n iż  w  r .  1928, g d y  przechodziły  
p rzez  swą w ysoką  gran icę .

T e  u łam kowe dane, dotyczące  
sk ładek za leg łośc i  i w y d a tk ó w  na 
św iadczen ia ,  da ją  p ew ien  rys  g o ­
spodarki U bezp ie cza ln i .  W skazu  
ją  one n ie ty lko  na p rzesun ięc ia  
w spożyciu , w p ro w a d zo n e  do go  
spodarstw a  n a ro do w ego  przez  sy-

ty lko na zn aczen ie  ubezpieczeń, 
jako  źród ła  d łu go te rm in o w ego  
kredytu  pu b l ic znego  ( j e ż e l i  w e ź ­
m iem y  także  lokaty , o k tórych  
w ar to  bedz ie  pom ów ić  osobn o ),  
ale także na p ew ien  m echanizm , 
k tóry  o d g ry w a  znaczną  ro lę  w  
calem, dz ia łan iu  naszego  ustro ju  
gospoaarczego .

N I E P R Z E K O N U J Ą C E  R A r JE

A rgu m en ty ,  że U b ezp iecza ln ie  
Spo łeczne  pob ie ra ją c  składki od 
pracowników ’ , w p ra w d z ie  kurczą 
Pochody  za t ru dn ion ych  1 zd ro ­
wych, a le  jed n ocześn ie  w obec  
św iadczeń  ze s trony  U bezp iecza lń  
zwnększają spożyc ie  w ś ród  beafo- 
botnych , chorych  i n iezdo lnych  
do pracy, źe  za trudn ien i su bw en ­
c jon u ją  w  pew ien  sposób b e zro ­
botnych  .zdrow i chorych , a zdoi- m ie  s tra ty ,  g d y ż :

K a żd e  bow iem , naw et  dobre i 
s łuszne, posun ięc ie  po l i tyk i  g o ­
spodarczej* (a  takich, zdan iem  au 
tora, nie b ra k )  „ t r a c i  po łow ę  
sw e j w a r to ś c i " ,  gdy  n ie  p rz yb l i ­
ża nas do r ea l iza c j i  tego  n a cze l ­
nego  celu. W  rezu lta c ie  bow iem  
—  b iedn ie jem y  coraz  b a rdz ie j .

D Y P L O M A C J A  A  N A R Ó D

\Y „R o b o tn ik u "  podnosi p. N ie  
dz ia łkowsk i,  że :

„Po lityka  zagraniczna naszego 
kraju prowadzona jest w  sposob, za 
sługujący najdobitniej na miano taj 
nej dyplomacji. Znamy je j  owoce; 
nie znamy je j sprężyn i celów..."

Om ówuwszy  w  szczegó lnośc i  
naprężen ie  polsko - czeskie ,  w yn i  
kle z w in y  n iek tó rych  czynn ików  
po obu stronach  g ran icy )  . o raz  
zw ich n ię c ie  „p ion u  r ó w n o w a g '  
F o lsk i  w k ierunku N iem iec ,  au­
tor kon k lu du je :

„ T rzeba powiedzieć sobie i Koniu 
należy otwarcie i wyraźnie-: polityka 
zagraniczna Rzeczypospolitej nie 
jest kwestja „wierzchołków" biuro­
kracji, ani własnością prywa.ną u- 
rzędników dyplomatycznych. Ta jem ­
nicze g ry  „m agów" nikomu nie im­
ponują. A  ryzyko żywych narodów 
jest zbyt wielkie..."

S Z A N S E  R O O S E 4  E I . T A

„G aze ta  P o ls k a "  za jm u je  Się 
s?.ansami prez. R oo se v e l ta  w  n ie ­
dalek ich  ju ż  pon ow n ych  w ybo- 
ia ch  p rezydenck ich .  Szanse te 
są bardzo  s i lne  n ie ty lko  d la tego ,  
że  p a r t ja  repub likańska pon io ­
sła w  os ta tn ich  czasach o lb rzy -

„W  Senacie na 96 miejsc republi 
kanom pozostało tylko 25,* w IzDie 
Repi>v;enlantów dprnckraci zajęij 
322 miejsca z 435. i odobną klęskę 
poniosła Par t ja  Republikańska w 
Stanach, z których tylko sieaem u-

m  do p ra cy  n ie zdo lnych  do p ra -1 
cy in w a l id ó w  w yp ad ko w ych  1 że 
ju ż  p rzez  to samo U bezp ie cza ln ie  
1 ubezp ieczen ia  spe łn ia ją  swą 
don ios łą  rolę,- nie są dz iś  argu 
m entam i, k tóre  m ożna brać  pow aż  tr,z-v 3 0 rPPublikańskich gubemato

rów."
nie Choc iażby .  b io rąc  ubezp ie­
czeń ,e  na w ypadek  bezroboc ia ,  —  
odsetek  p o b ie ra ją c ych  zas i łk i  w  
s tosunku do l ic zb y  u bezp ieczo ­
nych  w yn os i  7,1 p rocent,  a  w  s to ­
sunku do o g ó ln e j  l ic zby  b e z ro ­
botnych , w y ra ż a  się m alutk im  u- 
łam kiem  procen tu

W a żn ie js z e  je s zc ze  je s t  to, że 
„aparat federalny jest dziś opar.o 

wany przez czynniki partyjne w  stop 
mu takim samym a w każdym ra­
zie nie mniejszym, jak -za  poprzed­
nich Administracyj. Tego się zresztą 
republikanie, sami hołdujący „syste 
mówi łupów", zgóry spodziewali. N ie

i to więc ich niepokoi, lecz fakt, że 
N i e  j e s t  r ó w n ie ż  a rgu m entem  adna poprzednia Administracja

' nie posiadała ao rozporzędzenia ta­
kich środków jak obecna. W prowa-

p ow a żn ym  s tw ie rdzen ie ,  że  w  o- 

l .res ie  d e p ie s j i  gosp jd a r c z e j  nie dzen;e życie reglamentacyjnych

by ł  w h u tn ic tw ie  Żelaznem z a ró ­
w n o  pod w zg lęd em  w y tw ó rc zo śc i  
jak  i sp rzedaży  w e w n ą t r z  kra ju  
zn aczn ie  lepszy  od roku pop rzed ­
n iego

V stosunku do roku poprzedn ie  
go  w zros ła  w y tw ó rc zo ść  w trzech 
zasadn iczych  dz ia łach  hutniczych, 
w  dzia le  w ie lk ich  p ieców  o 25 p ro­
cent, w  stalow niach o 3 p r o c  1 1, 
w w a lcow n iach  o 7 procent. 
w'ie tempo.

Żelazem, bawełną, w ęg lem  1 zu-

jed n ego  m ieszkańca w ypada ło  spo 
życ ie  że laza  (w a lc o w a n e g o )  w  
1929 r. —  12,5 kg., w  1933 —  3,6 
kg. Spadek spożyc ia  tego  art\ku- 
lu j e s t  n ie ty lko  fu n kc ją  os łab ie­
nia tem pa życ ia  gosp od a rczeg o  1

nosi z Ł o m ż j  ;
Z nane są pow szech n ie  n iedaw ­

ne w ypadk i w  Łum ży, ja k  w t a r g ­
n ięc ie  do ka ted ry  j sam owolne  
d zw on ien ie  p rzez  d z ies ięć  godzin  
z rzędu oraz  o r g a n iz o w a n ie  kam 
pan ji  p rzec iw ko  JE  Ks. B iskupo­
w i  Łukom sk iem u W  zw iązku  z 
echem, jak ie  te w ypadk i  w y w o ła ­
ły  w- spo łeczeń s tw ie ,  zn a jd u je  się 
proces, w y to c zo n y  p rzez  prokura 
to ra  w  Ł om ży  ks. in fu ła to w i  Szczę 
sn o w ic zow i  i ks. kanon ikow i Rosz

przem ysłu , a le  zarazem  fu n kc ją  - lwowskiemu.

polityk i kar te lu  że laznego  w P o l ­
sce.

M ożnaby  na tem  m ie jscu  opo ­
w ied z ie ć  w ca le  nie ba jeczkę  o 
tem. eo sta ło  się z Cemfnte.ni po 

rozb ic iu  karte lu .
la .  s . ) .

R o zp ra w a  w y zn a czon a  została 
na c zw ar tek  17-go b. m Budzi 
ona z rozu m ia łe  za in teresow an ie ,  
tem w ięce j ,  że n ic nie s łychać  o 
poc iągn ięc iu  do odpow ied z ia lnoś ­
ci osób, k tóre  p rzez  w ta rgn ię c ie  
p rzem ocą  do dzwonnicy  i  opano-

m o ż W  p rz ep ro w a d z ić  radyka ln e j  | :amierzeń N ew  Dealu pociągnęło za 
zn izk i Kosztów  -adm in is tracy jnych  sobą ogromny i nagły rozrosty kom 

ubezpieczeń . Ze w zg lęd u  na za le ­
g ło śc i  sk ładkowe, zm iany  k on w er  
sy jn e  w  p o r t fe lu  lokat i nac.sk 
ubezp ieczonych . B ow iem  naw et 
zw iększen ie  zakresu i rozrr larów  
prac  ad m in is t ra c j i  nie m oże  być 
czynn ik iem  u sp ra w ied l iw io n ym .

U B E Z P I E C Z E N I  P Ł A C Ą

W  dz is ie js z e j  s y tu a c j i  n ie m oż­
na sobie w yob ra z ić ,  abyśm y zbyt 
w ie le  p rzyw  ią z y w a l i  do św iadczeń  
p rzys z ły ch  i n rzysz lych  korzyśc i,  
gdy  d z is ie jsz e  nasze w arun k i nie 
o s ią g a ją  m in im um .

N asza  ustaw a  „ s ca len io w a '  
w p ro w a d z i ła  w ie le  zm ian  w  sy 
s tem ie  ubezpieczeń . S tw orzon o  dos taw  posad, 
now e  o r g a n y  zw ie r zch n ie ,  zm ie - j  D o  m va g  tych dodać w szakże  
m ono n ieco system  o rg a n iza cy j -  należy, że ca ły  ten o lb r zym i apa- 
ny, a le  pom in ię to  zasadn icze  ten  l a t  jeszczeby  nie z ap ew n ia ł  Roo- 

ran to w an ą  przez  konkordat niety denc je ,  u m vś l k tó rych  pow in ien  s eve l to w i  n ie za w od n e j  w iększo  
kalność św .ą ty m , zak łóc i ły  spokój ca j j  system naszych ubezpie- 
pub liczny  i pos tępow an iem  sw em  czeń Zapom niano, n iestety ,  że

Proces dwóch Kapłanów
E c h a  p a m i ę t n y c h  w y d a r z b ń  w  Ł o m ż y

K a to l ick a  A g e n c ja  P ra so w a  do w an ie  d zw o n ów  na ruszy ły  zagw a

petencji państwa 1 wzmocniło biuro­
krację federalną. Jeśli poprzednie 
rządy mogły wynagrodzić swoich 
żwolenników 75.000 posad du obję­
cia, to obecnie zasłużeni demokraci 
mają do wyboru ilość dwukrotnie 
większą. Do tej Lczby t-zeba dodać 
ogromną liczbę stanowisk, jakiemi 
rozporządzają stanowe i miejskie 
machiny demoKratyczne, które pod- 
cza; w.yborów doszły do władzy w  
większości stanów."

Do tego  do łącza  s ię fak t ,  że  ma 
ją c  do d ysp ozyc j i  o lb r zym ie  jak  
je s zc ze  n ig d y  fu n du sze  na w a l ­
kę z k ryzysem , a d m in is t ra c ja  ma 
w iększą  n iż  k iedy k o lw iek  m oż­
ność „ z e em en to w a n ia  sw e j  m ach i 
ny p o l i t y c z n e j "  p rzez  udz ie lan ie

ub liża ły  pow adze  v  ie lk ie j  ch w i l i  
jaką  b y ły  dn: ża łoby  na rodow e j 
po zgon ie  ś. p. M arsza lka  P i łsu d ­
sk iego.

ubezp ieczen ia  spo łeczne  nie są 
ce lem  sam ym  w  sobie. I  dz iś  w ła ś ­
nie za to  zapom n ien ie  p łacą  u- 
bezp ieczen i.

A. S.

ści, g dyb y  nie to że ak tyw n o śc ią  
s w o ją  p o t r a f i ł  on jed n ak  udowod 
nić. że je s t  w ła ś c iw y m  c z ło w ie ­
kiem na w la ś c iw em  m ie jscu  —  
no i że po śm ierc i  H u e y  L o n ga  
n ie  ma k on trkan dyda ta  o r ó w ­
nie s i lne j  indyw idu a ln ośc i

1 1  l i s t o p a d a
woEny od nauki

P r z y g o to w a n e  są za rządzen ia  
w  sp ra w ie  te g o ro c zn ego  obchudu 
ś w ię ta  N iep o d le g ło ś c i  w  szkoln i- ków  p rzy  w ykon yw an iu  zaw odu 
c tw ie  p ow sze t l in em  i ś redm em . ap tekarsk iego ,  M in is te rs tw o  Op ie  
Ze w zg lęd u  na to, że roczn ica  Od- ki Spo łeczne j  op racow a ło  p ro je k t  
zyskan iu  N iep o d le g ło ś c i  p rzypa-  ustaw y  o w ykon yw an iu  t e g o  za­
da w’ p on iedz ia łek  w  szk o ln ic tw ie  wodu. k tóre j  brak dawał się od- 
nastąp ią  2-dniOwe f e r j e  w dniu czuwać.

10 i 1 1  l is topada . | U s taw a  ta p ro je k tu je  w p row a -

P r o j e k l  u s t a w y
0 wykonywaniu zawód u aptekarskiego

W  celu u regu low an ia  stosun- dzen ie  s zeregu  zasadn iczych
zm ian w  dotvchczasowTvm  stan ie
rzeczy .  M . in. za w o d o w y  p erso ­
nel ap tekarsk i m a ją  s tan ow ić  ap­
tekarze , asystenc i ap tekarscy  i 
a sp iran c i  ap tekarscy . T y tu ł  ap te ­
karza  nadaw ać  ma M in is te r  Opie 
ki Spo łecznej.
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P o  s z t u r m a c h  b e z b o ż n i k ó w  n a  k o ś c i o ł y

Odrodzenie religijne mlotkieży
w  H i s z p a n j i

W H is z p a n j i  od d łuższego  cza ­
su da je  się z a u w a ży ć  w zm ożon y  
ru ch  m ło d z ie ży  ka to l ick ie j ,  zo r ­
g a n iz o w a n e j  w  k a rn ych  szere ­
g a c h  t. zw  „J u v e r t u d  de la A c ­
eton C a to l ic a " .  R uch  ten poczyna 
swem i w p ły w a m i  o g a rn ia ć  ca ły  
kra j

J es i  i o  z ja v ' isk o  nader  zn a­
m ienne, j e ś l i  w z ią ć  pod  u w agę ,  
że w s ze lk ie  p oc zy n an ia  w  duchu 
r e w o lu c y jn y m  w  H is zp a n j i  w 
os ta tn ich  czasach  b y ły  w  w ięk ­
szośc i d z ie łem  n ie  ludz i s ta r ­
szych, lub w  ś redn im  wieku, lecz 
w ła śn ie  m łod z ie ży  Z os ta ło  udo­
w odn ion e,  że tw ó rca m i os to tn ich  
zam ieszek  r ew o lu c y jn y ch  na j e ­
s ien i ub. roku b j l i  m łodzi s o c ja ­
l iś c i  i r adyka l i ,  k tó rych  w iek r.ie 
p rz ek ra c za ł  24 lat.

O od rod zen iu  m ło d z ie ży  hisz 
pańsk ie j  w  duchu r e l i g i jn y m  
p is ze  s zc ze gó ło w o  ty g o d n ik  amery­
kańsk i „ T h e  C o m m o n w ea l “ , k tó ry  
s tw ie rdza ,  i ż  po z a led w ie  dwu- 
le tn iem  is tn ien iu  o r g a n i z a i j a  
m łod z ie ży  k a to l ick ie j  (w y ż e j  w y ­

m ien iona „J u ven tu d  de la  A c c lo n  
C a to l i c a " )  l i c z y  dziś ju ż  p rzesz ło
75.000 cz łonków , p od z ie lon ych  na
1.000 pos zc zegó ln ych  g ru p  para- 
t ja ln ych .  W  os ta tn ich  czasach  ta ­
k ich  g ru p  p rz yb y ło  je s zcze  i80

H is z p a n ja  pos iada  obecn ie  —  
p isze  „ T h e  C o m m o n w e a l "  —  17 
p a r ty j  poh tyczn ych . N iem a l  do 
każde j z  n ich  na le żą  także  p rz ed ­
s ta w ic ie le  m ło d z ie ży  kato l ick ie j .

F a k t  ten jed n ak że  n ie  pos iada  
żadn ego  znaczen ia ,  j e ś l i  chodz i o 
ca łoksz ta łt  ruchu. P o l i t y k a  nie 
g ra  w  tym  ruchu m ło d z ie ży  w ła ś ­
c iw ie  żadn e j  ro l i ,  n iem a ona w  
nim żadn ego  zas tosow an ia  „ N a ­
da p o l i t lk a "  —  żadn e j  po l i tyk i  —  
hasło  to  w y p isa n e  je s t  w e  w s z y ­
stk ich p ra w ie  św ie t l i c a ch  i lo k a ­
lach  z eb ra n iow ych  ka to l ick ie j  
m łodz ieży .

C h oc ia ż  n iek tó rzy  z n iepoko jem  
p a tr zą  na to, że w  p a r t ja ch  p o l i ­

ty c zn ych  i s tn ie ją  g ru p y  m ło d z ie ­
ży  ka to l ick ie j ,  o b a w ia ją c  się, że 
duch p a r t y jn ic tw a  p rzen ikn ie  i do 
s z e r e g ó w  te j  m łodz ieży ,  sami 
m łodz i ka to l icy ,  s łu ch a ją c y  d y ­
rek tyw  sw ych  biskupów, uw aża ją  
s ię  je d y n ie  za  a w a n g a rd ę  w  w a lc e  
o n ow e  idea ły  ch rześc i ja ń sk ie  w 
życ iu  T w i e r d z ą  oni, że  na p o l i ty ­
kę b ędz ie  dość czasu późn ie j .  N a j  
w a ż n ie js z ym  d la  te j  m łodz ie ży  
pos tu 'a tem  je s t  w y c h o w a n ie  w  uu 
chu ch rześc i ja ń sk iem  i konso li­
d a c ja  wew m ętrzna .

W  ja k i  sposób ka to l icka  m ło ­
d z ie ż  h ;szpańska urzeczyu  istnia 
te s w o je  d ą żen ia ?  U c zą c  s ię i p ra  
cu jąc. N iem a l  p r z y  każdym  ośrod ­
ku p a r a t ja ln y m  lsn ie ją  sp ec ja ln e  
K ó łk a  s tud jów , w  k tó rych  są o r ­

g a n izo w a n e  pogadank i i dyskusje  
na temat r e l i g j i ,  e tyk i  i aktual- 
nych zagad n ień  spo łecznych  W  
inn ych  zn ów  kó łkach  o m a w ia  się 
nauki, z a w a r t e  w  E w a n g e l j i ,  z a ­
sady, g łoszon e  p rz ez  p a p ie ży  w  
encyk likach . W  ten  sposób w p a ja  
s ię  w  m łodz ie ż  św iadom ość  w ła s ­
nej od p ow ied z ia ln ośc i  i poczuc ie  
obow iązku .

W s p ó łży c ie  m łodych  p rz ed s ta ­
w ic ie l i  r ó żn ych  w a r s tw  społecz 
nych na te ren ie  je d n e j  w ie lk ie j  
o r g a n iz a c j i  tw o r z y  w ięzy ’ , k tó rych  
źród łem  je s t  b ra te rs tw o  w  duchu 
ch rześc i jań sk im . „J u vcn tu d  de la  
A c r io n  C a to l ic a "  je s t  o r g a n iza c ją  
k tóra  budzi sum ien ia  i serca  nilo 
dych  w  ca łym  n a ro dz ie  h iszpań­
skim.

K r a d z l e i  l O O O  a m p u ł e k  k o k a i n y  i

Z a g a d k o w a  ś m i e r ć
m a g a z y n i e r a  S k ł a d n i c y  S a n i t a r n e j  w  W a r s z a w i e

U rzą d  Ś ledczy  w W a r s z a w ie  
p row adz i  dochodzen ie ,  w  sp raw ie  
zagadkow e j śm ierc i  u rzędn ika  
S k ładn icy  S a n ita rn e j  N r .  1, Ma- 
k sym il jan a  B arch an ow sk iego .

W e d łu g  do tychczas  zeb ranych  
in fo rm a c y j ,  M a k s ym i l ja n  B arch a -  
nowsk i p rz ez  kilka dni n ie  z ja ­
w ia ł  się do p i a r y  Z a rząd  sk ładn i­
cy  w y s ła ł  w oźn ego ,  k tó ry  s t w ie r ­
dził, iż  d r z w i  m ieszkan ia  są zam ­
knięte .  W o ź n y  w s zc zą ł  a larm , p rzy  
by l i  dozorcy’ i w r e s z c ie  po d łu ­
g ich  u s i łow an iach  d rzw .  o tw o ­

rzono.
B a rch an o w sk iego  zna lez iono  

w c zo ra j  rano  n ie żyw eg o  N a  zw ło  
Kach m e  było żadnych  oznak  g w a ł  
tew n e j  śm ierc i.  W o b ec  zagadk i 
zgonu B a rch an o w sk iego ,  zw łok i

p rz ew ie z .o n o  do gab ine tu  m ed y ­
c yn y  sądow e j,  gdz ie  poddano je  
s zc zegó łow e j  sekcji.

S ekc ja  zw łok, p rzep row a dzon a  
w c zo ra j  p rz ez  lekarzy ,  pod o g ó l ­
nym nadzorem  pro f .  dr. G rzyw o-  
D ąb row sk iego ,  usta liła ,  iż  L a r -  
chanowsk i zm ar ł  wskutek  s i ln ego  
d z ia łan ia  n ie zn ane j  je s zc ze  t ru ­
c izny.

Z po lecen ia  w ład z  p o l ic y jn y ch  
p rz ep row a dzon o  dok ładną r e w iz j ę  
w  Zak ładach  SK ladn icy  S a n ita r ­
nej, k tó re j  m a ga zyn ie rem  był L a r  
chanowsk i.  W ła d z e  u s ta l i ły  brak 
tys ią ca  ampuleK z kokainą. Do 
m ieszkan ia  d e leg ow an o  kilku w y ­
w ia d o w có w ,  k tó r zy  p r z eo re w a -  
d z i 1 i r ew iz ję ,  w  poszuk iw an iu  ko-

Kulisy życie finansjery ży d o w s k ie j
P a n n a  o p ę t a n a  p r z e z  a m a n t a

N f e x w y k l e  s z a n t a ż e  n a  r o d z i n i e  C b ę c i n e ^ ć w

W  Sądz ie  O k rę g o w y m  rozpoczą ł  
s ię n ie zw y k ły  p roces  o b y c za jo w y  
od s ła n ia ją c y  stosunki w ś ród  w a r ­
s zaw sk ie j  f in a n s j e r y  ż yd ow sk ie j  
N a  ław ie  oskarżon ych  zas iad ła  
p rz ed s ta w ic ie lk a  je d n e j  z n a jbo ­
g a ts zych  w  P o ls c e  rodz in  ż y d o w ­
skich 32- letm a F e l i c j a  Chęci.ne- 
rów n a  o ra z  j e j  n a rzec zo n y  H e n ­
ry k H a r tg la s ,  b ra t  b. posła ż y ­
dow sk iego .  O b o je  zn a jd u ją  s>e 
pod za rzu tem  u p ra w ia n ia  w y r a f i  
n o w an ego  szantażu  na rod z in ie  
C h ęc in trów .

T ło  sp ra w y  j e s t  n a dzw ycza j  
ch arak te rys ty czn e .  P r z ed  15-tu la 
ty H a r t g la s  pozna ł  m loaą. bo l iczą  
cą w ó w cza s  17 la t  F e l i c j ę  Chęci- 
n e ió w n ę  i w k ró tk im  czas ie  na­
w ią za ł  z m ą  rom ans, zd o b y w a ją c  
tak i w p ływ  na d z iew czyn ę ,  żo z g o ­
d z i ła  s ię  zostać  n a rzęd z iem  w je -

Z  teatrem

Epoka tempa
K o m e d j a  w  3 -ch  a k ia c h  A n t o n i e g o  C w o j d z i ń s k i e o o

w  T e n t r z e  M a l i c k i e j
Z dobyc ie  ro zg łosu  i sukcesów 

p ie rw s zy m  u tw orem  n ie za w sze  wy 
t hodzi autorow i na dobre. N ie c h  
ty lko  m łody p isa rz  napisze następ  
ną  r z e c z  c o k o lw iek  s łabszą  —  za ­
r a z  w s zy s cy  się na n .ego  r zu cą :  
„ A l e  p ie rw s z y  u tw ór  był, p roszę  
pana, lepszy, p ie rw s z y  lepszy..." 

P i e r w s z y  lep szy  i koniec.

Gdyby* C w o jd z iń sk i  zadeb iu to ­
w a ł  „E p o k ą  tem pa " ,  sp ew n ośc ią  
zo s ta łby  p r z y j ę t y  ja k n a jż y c z l i -  
w ie j  i ocen iony ,  ja k  na to zas łu ­
g u j e  P o  św ie tn e j  „ T e o r i i  E in ­
s te in a "  m u s ia ła  „E n o ka  t e m p a "  
w yp aść  s łab ie j .  D z ia ła b y  s ię  j e d ­
nak C w o jd z iń sk iem u  k rzyw da  gdy  
b y  w a r to ś ć  j e g o  d ru g ie j  kom ed j.  
m ie r z y ło  s ię  s tosunk.em  do p ie rw  
s z e j .  W  ta len c ie  C w o jd z iń sk ie g o  
j e s t  zb y t  w ie l e  św ie żoś c i  i rożn i*  
chu, p o r y w a ją c e g o  s ię  na n a jt ru d  
n ie js z e  zadan ia ,  aby n ie  t r a k to ­
w ać  „E p o k i  t e m p a "  ty lko , jako  e- 
tapu w  r o z w o ju  tego in te resu ją ce  
go  kom ed iop isa rza .  N i e  t r zeoa  
s ię  m artw ić ,  że  „E p o a a  tem p i 
j e s t  s łabsza  od „ T e o r j i  E in s t e i ­
n a " .  W  C w o jd z iń sk ie g o  m ożna 
w ie r z y ć .  N i e  nap isa ł  tym  razem  
k om ed j i  doskona łe j  —  w  p o rzą d ­
ku ! N as tępn a ,  a lbo c zw ar ta ,  czy  
p ią ta  z rzędu n apew n o  będz ie  do­
skonała. N a  C w o jd z iń sk ie g o  m oż­
na „ s ta w ia ć " .  W y g r a  n ie z a w o d ­

nie.

S ie  to je s t  ważne,  że są w  E 
noce tem p a "  d łużyzny ,  że p ie r w ­
szy  akt nien ia tem pa  i zadużo w  
ca łe j  kom ed j i ,  bo aż  do znudzen ia  
m ów i s ię  o  pośpiechu, o d m ie n ia ­
nym na w szys tk ie  przypadk i 
C w o jd z iń sk i ,  m im o ty ch  czy  n- 
nych  ustereK, od św ie ża  naszą ko 
m edję , i to je s t  w ażne ,  to się p rze  
r iew szystk iem  liczy*. W p ro w a d z a ­
ją c  do sw o ich  u tw orów  za g a d n ie ­
nia w sp ó łc zesn ego  życ ia  —  zagad  
n ien ia  f i z y c z n e  i m eta f iz y c zn e  w  
„ T e o r j i  E in s te jn a " .  a w  „F p o c e  
tem pa" p rob lem y  produkty’Wizmu 
i s ta n d a ry za c j i  —  umie j e  C w o j ­
dzińsk i tak pokazać, w  taką sce­
n iczną  fo r m ę  ubrać, że nie nuży, 
le c *  in te resu je  b a w ią c  jednocze­

śnie.

T ak a  np, „E p o k a  tem pa " .  Osnu 
ta jes t  p r z e c ie ż  na doskonały m po 
m yślę. B oh a te r  kom ed j i ,  m iody  in 
żyn ier ,  n am ię tn y  zw o len n ik  am e ­
r yk ań sk iego  tem pa, rek o rd ów  i ma 
sow e j  p rodukcj i ,  zam .erza  na skon 
s t ru ow a n e j  p r z e z  s ieb ie  lodz i żag  
lo w e j  pob ić  reko rd  szybkośc i.  N i e  
stety w sku tek  n ied o łę s tw a  • u ro­
cze j  ’ to w a rzys zk i  w szys tk ie  am b it  
ne z a m ia ry  i p la n y  top ią  s ię  r a ­
zem z wy w ró co n a  na s ta rc ie  ł o ­
dzią. U w ię z io n y  w  nadrzeczn ym  
s za łas ie  in ż y n ie r  p r z ek o n y w a  się, 
że s zczęśc ie  w życ iu  m oże  dać to 
w łaśn ie ,  c z e go  dotąd, c ią g le  się 
gdz ieś  śpiesząc, n ie  d o o s ir z e g a ł :  
spoKÓj, u io k  p rzy rod y ,  i n a jw a ż ­
n ie js ze  —  m iłość.

T r z e b a  j e s z c z e  dodać, że w  „71- 
poce  t em p a "  w y s tę p u ją  t r z y  t y l ­
ko osobv  i ja k n a jsk ru n u la tn ie j  za 
ch ow an a  j e s t  je d n o ść  czasu i 
m ie jsca .  Jeś l i  w tak ich c iasnych  
ram ach  p o t r a f i ł  C w o jd z iń sk i  dać 
bardzo  dobry, pe łen  kap ita ln ych  
sytuacy j i dow c ipów  akt d ru g i ,  o 
ta z  udany  ak t  o s ta tn i  —  je s t  to 
chyba  n a j lep s zy m  dow odem  ży ­
w o tn ego  ta len tu  autora . O sob i­
śc ie  w o lę  „E p o k ę  t em p a "  z j e j  
w szys tk iem i n ied o c ią g n ię c ia m i  od  le ga ln e  p rz ek roc zen ie  g ra n ic y

go rękach . H a r t g la s  w ie d z ia ł  o 
m n jo n o w e j  fo r tu n ie  ro d z ic ó w  pan 
ny i d la tego  też  z ca ł ym  cyn iz ­
mem p rz y zn a ł  s ię  do u t r z y m y w a ­
nia s tosunków  z d z iew czyn ą ,  
chcąc w  ten sposób w ym u s ić  zgo 
dę na m ałżeństw o , gdy ż  nęc ił  go 
w ie lo-krociowy p o »a g .

„ K O N K U R Y 1*

R odz ic e  F e l i c j i  począ tkow o  nic 
m ie l i  n ic p rzec iw k o  H a r tg la so w i ,  
lecz  k iedy  m łod z ien iec  zaczą ł  s ta ­
w iać  bardzo  w y g ó ro w a n e  w a r u n ­
ki, ż ą d a ją c  w y p ła c e n ia  mu „n a  po 
c zą tek "  sumy około 20 tys. d o la ­
rów , u rządzen ia  luksusow ego  
m ieszkan ia  o ra z  p rzyzn an ia  Chę- 
e i i i e ró w n ie  s ta łe j  r en ty  w sum ie 
k i lkuset z ło tych  m ies ięczn ie ,  sym- 
pa t je  rodziców* do konkuren ta  

zn aczn ie  się zm n ie js zy ły .  Osta 
toczn ie  H a r t g la s  o t r z y m a ł  odpc 
w ied ź  od m ow n ą  N ie  p r z e ra z i ło  go 
to i z a g ro z i ł ,  że w  tak im  ra z ie  b ę ­
dz ie  da le j  żyć  z d z iew czyn ą ,  a co 

w ię ce j ,  b ędz ie  s ię  z tem  a f i s z o ­
w a ł  i w  ten sposób k om p ro m ito ­
w a ł  w  na j lep szych  to w a r zy s tw a c h  
dobre im ię  je j  r od z iców .  P o  ta 
kich g ro źbach  Chęć inerow ic  o 
św ia d c zy l i  córce, że  s tan ow czo  
nie god zą  się na j e j  małżeństwm z 
H a r tg la s em .

W Y M U S Z E N I E

W  tym  sam ym  m n ie jw ię c e j  c za ­
sie n a rzec zo n y  w y m u ? !ł od 
w spó ln ika  Chęc inera ,  M onosow .i,  
5.000 d o la rów .  M unosow  zam ożny  
kupiec m osk iew sk i,  po p rzew ró c i :  
b o ls zew ick im  z je ch a ł  do W a rs za  
wy. W  R o s j i  zosta ła  j e g o  żona i 
w ładze  r ew o lu c y jn e  skaza ły Ją na 
śm ie rć  p rz ez  ro zs tr ze lan ie .  Zoun 
kupca za  p od rob ion ym  p aszp o r ­
tem zdąży ła  jednak  w y r w a ć  s ie z 
rąk „ c z e r e z w y c z a jk i "  p rzek raść  
p rzez  g ra n ic ę  do Po lsk i .  O tych  
p e ryp e t ja ch  M o n o so w a  w ied z ia ła  
dobrze  F e l i c j a  C hęc inerow na .  
W ia do m o śc ia m i p o d z ie l i ła  s ię  z 
n a rzec zon ym  i sp ry tn y  mtodz-ie- 
n iec odrazu  z o r je n to w a ł  się, że na 
tem m ożn a  coś zarob ić .  T e j ż e  no­
cy k iedy  M on osow a  p rz y je c h a ła  
do W a rs z a w y ,  w sku tek  c zy je g o ś  
don ies ien ia  zo s ta ła  a resz tow a n a .  
N a z a ju t r z  w  m ieszkan iu  Chęcine- 
rów  za d zw on i ł  te le fon .  R o zm a w ia ł  
H a r tg la s .  o św ia dcza ją c ,  ze o i le  
kupiec n ie  zap łac i  mu n a tych ­
m ias t  5.000 do la rów ,  upraw a  o n ie

p o p ra w n vch  i b e zn a d z ie jn ie  w  
g ru n c ie  rzeczy j a ł o w y c h  kom edy j 
w ie lu  naszych  c ie szących  s ię  po ­
w odzen iem  pisarzy,

„E p o k ę  t e m p a "  w y s ta w i ł  T e -  
a r t  M a l ic k ie j  w  s ta ran n e j  r e ż y ­
s e r i i  ca łe go  zespołu  z udz ia łem  
autora  A k to rsk o  p rz ed s ta w ien ie  
n ieco ku la ło  I  trudno, aby by ło  
inacze j ,  g d y  t e a t r  „ s t o i "  na p a rze  
ak to rów  , N ie  m ożna c ią g le  daw ać  
jed n a k o w e j  obsady. N a j l e p s z y  ar 
tys ta  o p a t rzy  s ię w  tych w a r u n ­
kach i zm an ie ru je .

M a l i c k a  g ra ła  z w la śc iw ym  
sobie w dz ięk ,em , dob rym  w ieśn ia  
k iem byl B 1 c s i ad e c k i, n a to ­
m iast S s w  a n okaza ł  s ię  m ało

p rzez  j e g o  żonę o t r zy m a  sw o j b ieg  
i M on osow a  będz ie  odstaw łona ao 
g ra n ic y  b o ls zew ick .e j  i w yd a n a  
R o s j i .  M onosow w y p ła c i ł  w ięc  
p ien iądze .

S K U T E C Z N Y  S Y S T E M  

Po  tem zdarzen iu  C hęć  k ie ro w i?  
u tra c i l i  r esz tk i  z a u fa n ia  do p r z  - 
s z lego  z ięc ia  i s tan ow czo  od m ó w i l i  
z g od y  na m a łżeńs tw o .  l Y t e a y  szan 
ta żys ta  zaczą ł  k om p ro m ito w ać  
C h ęc in e ró w n e  po n a jg o rs z y c n  ho­
te lach. w y p ra w ia ją c  n a jro zm a i t ­
sze aw a n tu ry .  P e w n e j  nocy, ażeby 
w y w o ła ć  skandal H a r t g la s  w y r z u ­
c ił  ro zeb ra n ą  do n a ga  narzeczoną  
z poko ju  na u licę . W szy s tk ie  te

p rz ek o n y w u ją cy .  N i e  m ia ł  ani awantury* n 'e sku tkowa ły .  Chęci- 
t ę ź y z r y ,  an i en e rg j i .  Zam iast  po- n e row ie  da le j  t rw a ł '  no swer.i s.a- 
Staci pom yś lan e j  p rzez  autora  zo- I nowdsku, ja k k o lw iek  p rzec iw ko  
b e c z e l iśm y  baw iącego  się w  sport nim zw ró c i ła  się I w łasna  córka,
z ło tego  m łodz ieńca .

J e rz y  A n d r z e jew sk i .

k tóra  pod w p ływ em  H a r tg la s a  za ­

czę ła  g ro z ić  rodz icom , że je ś l i  n.e

zgodzą  s ię  na m a łżeńs tw o ,  to im 
w y p a l i  oczy . Chęć i nero w ie  ustą­
p i l i  w ię c  i dali s w o ją  zgodę ,  a 
jedn ocześn ie  w y p ła c i l i  H a r tg la so -  
w i  ty tu łem  posagu  6.000 do ln iów

D O T K L I W  A  Z E M S T A

M ło d z ien ie c  ośw ia dczy ł ,  że  jes t  
to s tan ow czo  zam ała  suma. p ie ­
n iądze  w z ią ł ,  a le  do ślubu nie po­
szedł. N a  s ta rych  ro d z ic ó w  p osy ­
pa ły  s ię  now e  g ro źby .  P e w n e g o  ra 
zu H a r tg la s  zad en u n c jow a ł  C h ę­
c in e ra  do w ła d z  skarbow ych , o- 
ska rza ją c  go  o u k ryw a n ie  d och o ­
du i m a lw e rs a c je  podatkowe. W ia 
dze dokon a ły  k i lkak ro tnych  rew i-  
zy j  w  p rz ed s ięb io rs tw ie  Chęcine- 
ra i r z e c z y w iś c ie  nie zn a la z ły  
ks ią g  w  porządku. B o g a c zo w i  w y ­
m ierzono  o lb r z y n r ą  g r z y w n ę  w  w y  
sokości m i l jo n a  z ło tych  i sumę tę 
w  w ięk sze j  częśc i śc iągn ię to .

U C IE C Z K A

M a lt r e to w a n i  rod z ice  pos tan o ­

w i l i  w ię c  usunąć się sprzed  oczu 
w y ro d n e j  córk i o ra z  j e j  kocbunKa. 
C zęśc iow o  z l ik w id o w a l i  sw o je  
p rz ed s ięb io rs tw o  fu tr za n e  i na 
s ta łe  w y je c h a l i  do P a le s ty n y  Lei z 
w ó w czas  H a r t g la s  zaczą ł  s za n ta ­
żow ać  pozos ta łą  w  P o ls ce  rodz inę .

W  W a rs za w ie  zam ieszk iw a ł ;  
b rac ia  C h ę c in e r ó w n y : M a rek  i
J e rzy  O sta tn i  je s t  ap l ikan tem  a d ­
wokack im . S zan ta żys ta  rozpocz.,  
od tego, żc a la rm o w a ł  t e l e f o n i c z ­
n ie  k rew n ych  i zn a jom ych  żą d a ­
jąc, ażeby  ci o ś w ia d c zy l i  b rac iom  
że o i le  m e  w p ła cą  w-iększej su­
my p ien ię żne j ,  będą pobici.

B O J Ó W K A

Doszło  do tego, że  w ys tępn a  pa ­
ra z o r g a n iz o w a ła  sp ec ja ln ą  bo­
jów kę ,  kaóra  sys tem a tyc zn ie  d ep ­
tała pc p ię tach  Chęc inerom , w y ­
w o łu ją c  w  loka lach  pub l icznych  
aw a n tu ry  B ra c ia  w  ob a w ie  o s w o ­
j e  ż y c ie  postanow il i zatatw ić  Ja­
koś sp raw ę  z H a r tg la s em .  Za po­
ś red n ic tw em  sw egc  ad w o ka ta  z  u 
o f ia r o w a l i  s ios tr ze  s ta lą  p ens ję  
m ies ięczną  w  w ysokośc i  400 zł. 
P r o p o z y c ja  zosta ła  o d r z ic o n a  
H a r tg la s  bow iem  żą a a ł  600 zl. 
m ies ięczn ie ,  a ponad  to z łożen ia  
do depozy tu  b an kow ego  15.000 doi. 
w z łoc ic  na zabezp ie c zen ie  r e g u ­
la rn eg o  w y p ła ca n ia  ren ty .  N a  ta ­
k ie  w a ru n k i  n ie  chc ie l i  zn ó w  z g o ­
d z ić  s ię  b ra c ia  C h ę c in e ró w n y  i 
w o jn a  t rw a ła  da le j .  H a r t g la s  z 
n ie zw yk łą  m śc iw o śc ią  przeó lodo-  
w a ł  C h ęc in e ró w .  ś led z i ł  ich, nasy  
ta i  rozm aity  ch ludz i i doszło do te 
go, że C h ę c in e ro w ie  zmuszeń- b y ­
li u k ryw ać  się, nocu jąc  często  u 
zn a jom ych  bądz  te ż  od czasu do 
czasu w y je ż d ż a l i  na p ro w in c ję .

K ie d y ś  na ul. S zp i ta ln e j  H a r t ­
g la s  w y w o ła ł  p ra w d z iw e  zb ie go w i  
sko. Z o b a c zy w szy  zda leka  s iostrę  
Chęcinerów- ja d ą c ą  w  ao rożce ,  z a ­
tr zy m a ł  się i p od n ió s łs zy  do g ó ry  
m ik itnkę  C h ęc in e ró w n y ,  k r z y c z a ł : 
„ P a t r z c i e  lu d z ie !  Jak  pos tępu ją  
C h ęc in e ro w ie .  Jedna nosi p odarte  
pończochy ,  a d ru ga  r o z b i ja  s ię  w  
d o ro żc e !  Z ło d z ie j e !  łotry ',  Za 
p ien iąd ze  s ios try  r o z b i ia ją  s ię  do­
r o ż k a m i ! "  W oko ło  H a r t g la s a  żg ro  
iTWulziły s ię  t łum y p rzech odn iów

S K A R G A

W reszc ie  życ ie  pod c ią g łym  tero 
rem sp rzyk rzy ło  s ię C hęc inerom . 
Jeden z m ch  zw ró c i ł  s ię  do proku

ra to ra  Sądu O k ręg o w eg o  w  W a r ­
s zaw ie ,  o sk a rża ją c  s ios trę  or-iz

kainy. R e w iz ja  okaza ła  Się bez­
skuteczna.

W ła d ze  ś ledcze  stanęły webet 
n iew y ja śn io n e j  zagadk i,  ato otru  
B a rch an o w sk iego  i kto ukradł t y ­
siąc am pułek  z koka in a?  R o zp o ­
częto da lsze  w y w ia d y ,  k tóro  u :■ ta­
li ły, iz  w e  w to rek  b ie żącego  t y g o ­
dnia w id z ia n o  B a rch an o w sk iego  
na m ieśc ie  w  to w a r zy s tw ie  ob ­
cych m ężczyzn . P o  kilku g o d z i ­
nach B a rch an ow sk i  p o w ró c i ł  do 
domu i następnego dnia znalez o -  
no j e g o  zw łok i.

K rą żą  pog łosk i,  iż  B a rch an o w ­
ski w szed ł  w’ kon tak t z m ięd zy n a ­
rod ow ym i hand larzam i n a rko ty ­
ków. H a n d la r z e  za p ro p o n o w a ł1 mu 
iż kup ią  od n iego  truc iznę . B a r ­
chanow sk i zab ra ł  z m agazyn u  ty ­
s iąc am pułek  z koka iną  i w y d a ł  
hand larzom . P o n ie w a ż  w y n ik ły  
p rzy tem  jak ie ś  sprzeczk i na tem at 
zap łaty , B arch an ow sk i zag ro z i ł  
im, że w y d a  ich w  rece  po l ic j i .  
H an d la rze  o b a w ia ją c  się, o t ru l i  
B a rcn an o w sk iego  n ieznanym  b l i ­
że j  ś rodk iem  d z ia ła ją c y m  g w a ł ­
townie . D och odzen ie  p ro w a d zo n e  
je s t  r ó w n ie ż  w  k ierunku usta le ­
nia, czy  B arch anow sk i,  o b a w ia ­
jąc  się odp ow ied z ia ln ośc i  wobec

H a r tg la s a  o w y r a f in o w a n y  szan- j za r ządu sk ładn icy, nie odebra ł  so 
taż, W  ten sposób n ikczem n para życia.
zas iad ła  na ła w ie  oskrzonych . Z m a r ły  w* za g a d k ow y  sposób

P ro c es  H a r tg la s a  w y w o ła ł  o g ó l - |-oa ,.chan‘ow sk i p ra cow a ł  od kilku 

ne poruszen ie  w ś ród  s f e r  ż y d ó w - |]at w  skia d niey  W  os ta tn ich  2-ch 
skich. C a la  f in a n s je r a  w a r s z a w - _ 1 atacii został m ia n o w a n y  nadzor- 
ska dobrze  zna perypet-je  rodziny ' ca sk ładów  san ita rn ych . W  toku 
C h ęc in erów .  to te ż  na sa l i  sądo- d oc ]lccjzen ia  s tw ie rdzono ,  że za-
w e j  w id a ć  m nóstw o  kupców  żydów 
skich, p rz em ys ło w có w  i bankie
rów . k tó r zy  p rzyby l i ,  a żeby  być ;kjR(?0.

g  n ięc ie  koka in y  m og ło  sie stać 
ty lko z w iadom ośc ią  B arch anow -

śwuadkami ep i logu  n ieb yw a łe j  in­

t r yg i .

„ O P I E K U N 1*

P ro c es  zap o w iad a  s ię  na parę  dar  serca, 
dni i po obu s tronach  w y s tępu je  
sześciu adwokatów ’ . H a r t g la s  z ło­
ży ł obsze rne  w y ja śn ien ia ,  w k tó ­
rych  nie p r z y zn a je  oię do w in y  i 
tw ie rd z i ,  że żąda ją c  p ie n ię d z ’- ‘ofi 
C hęc inerów ’ , s taw a ł w ob ron ie  s ła ­
be j kob iety ,  k tóra  zosta ła  s k rz y w ­
dzona p rzez  n ie zw yk ło  skąpą r o ­
dzinę. W  taki sposób t łu m aczy  się 
i C h ęc in erow n a ,  p rzeds taw ia jąc  
r o d z ic ó w  w  jak na jcza -m ie js zych  
barw ach . T w ie r d z i  ona, że rodz ina  
p rześ lad o w a ła  ją  i pozos taw .ta  
bez żadn ych  ś rodków  do życ ia .

W ś ró d  u rzędn ików  Gł. Składni 
ov S a n ita rn e j  ro zes z ły  się pog łos ­
ki, iż B arch anow sk i zm ar ł  na u-

E ^ a  j  ' i i f a s U
w  w i ę z i e n i u

D y rek to r  znanego  w  A m c r y c t  
v ię z ien ia  S in g  - S in g  s lyn  e jako  
w ie lk i  m iłośn ik  p taków  śp iew a ją  
cych. Jego  za m iło w a n ie  idz ie  tak 
daleko, że j e s t  je d y n y m  d yrek to ­
rem  w ię z ień  w  Stanach  Z jedn o ­
czonych , k tó ry  z e zw o l i ł  na t r z y ­
m an ie  w  ce lach  w ię źn iom  —  o to ­
ków  śp iew a in cych .  <

„N O C  W E S E L N A "  
(E U R O P A )

K ing  Yidor, twórca „Człowieka z 
tłumu” dat f i lm  niepowszedni. N ie ­
ma szaDlonu happy end'u, niema 
szablonu scenarjueza, ani modnvch 
w tej chwili w  fi lmie tematów, a 
para głównych wykonawTców stoi na 
najwyższym poziomie. Gary Cóoper, 
bohater „Benga li” , bohater „P o ż e ­
gnania z bronią" i „Dziś ży jem y" 
gra  z Anną Sten, znaną z „Zm ar­
twychwstania-'.

T a  rosyjska aktorka miała we­
dług intencji Vid ira  uosobiać uro.. 
polskiej kobiecości. Reżyser i scena- 
rzysLa nazwali ją  coprawa Sonią (w  
polskich napisach poprawiono na 
„H an ia " ) ,  a je j narzeczonego So­
bieskim (u nas poprawiono na „S o ­
becki"),  —  ale mimo tych niefortun­
nych p o m y s ł ó w  utrzymano przeciw- 
stawienie dwóch typów : polskiej ro 
dżiny emigrantów j Amerykanów z 
New Yorku.

K ing  gidor szukał nowego tema­
tu: znalazł gc w’ środowisku egzo- 
tycznem dla publiczności »merykań- 
skiej, w  życiu polskiego chlona-emi- 
granta upraw łającego tytoń na roz­
ległych polach w  Connecticut.

A.me~ykański powieściop.sarz, ucic 
kając od hulaszczego życ ia  w  New- 
Yorku przyjeżdża do swej s-arej 
wiejskiej posiadłości. Niespodziewa­
nie spotyka się z nowym światem: 
zamiast utraejuszostwa, albo pogoni 
za dolarem, kult ziemi i pracy na 
roli; zamiast swobodnych amerykań­
skich obyczajów —  silne w ięzy r o ­
dzinne, poczucie honoru i słuszna du­
ma,

Pisarz poznaje córkę emigranta 
(Anna Sten). Rozw ija  się stopnio­
wo miłość, a wraz z nią rośnie no 
wieść pam-'etnik. Amerykanin zbliża 
się du Polaków. To właśnie daje VI- 
dorowi spooobność do szeregu scen 
obyczajowych, a nawet do dialogów 
polskich i pokazania polskich obrzę­
dów.

U  publiczności amerykańskiej m u­

siało się to spotkać z za mteresowa* 
niem i aplauzem w Polsce wywołu­
je na widowni uśmiechy, a często i 
śmiech polszczyzna amerykańskiej 
wytwórni, niby-ksiażąckie stroje i 
pól-nolska, pót-rosyjska obrzędo­
wość.

Trzeba jednak oddać tę sprawie­
dliwość że chlop-emigrant przedsta­
wiony jest jako rasa mocna, dzielna 
i wartościowa', dlatego też w stosun­
ku do pomyłek etnograficznych sto­
sunek publiczności jest pobłażliwy. 
Zresztą, gdyby f i lm  wyświetlamy byt 
nie w  Polsce, nznanoby go za dosko­
nały. Subtelność w  rozwoju akcji I 
problemu, gra  dyskretna, naturalna, 
dobry dialog ze zręcznie wpięci” * 
nyn> humorem, rozwiązanie 
styczne i podmie w  sposób wym- era • 
jący silne wrażenie. Dużo wartości 
czysto filmowych mają sceny burzy 
śnieżnej. Ostatnie zdjęcia filmu sta­
nowią wzor, jak przeprowadzić finat.

„M Ę Ż C Z Y Ź N I  W O L A  M Ę Ż A T K I *  
(MAJJS6 T IC )

Typowa komeuja amerykańska —<«. 
akcja skoncentrowana w  sposób tea- 
tra ny w  czterech ścianach, wartość 
filmu opiera się na dowcipie djalosru 
i na wycyzelowanej grze  ak'orskiego 
koncertu. Główną rolę kobiecą gra 
—  Joan Crawford, lo le  męskie; P. 
Montgomeroy, Franchot Tone i do­
skonały aktor chafakterystyezny —  
Ruggless, którego widzieliśmy w  
„Tajemnicy ekspressu N r  6 '. W szy ­
scy grają bardzo poprawrie, a zręcz­
ny scenarjusz i reżyser stwarzaja do 
brze ustawione efektowne sytuacje.

W  treści —  satyra na amerykan 
ska modę rozwodów i małżeńskiej 
lekkomyślności.

Nad program —  znów trvwjaina 
groteska. P.az trzeba powiedzieć; że 
niema sensu dawać kreskówek dla 
samej zasady pakowania filmu r y ­
sunkowego w  nadprogram. W  nad ■ 
programach mamy teraz powódź kre 
skówek giunich i nudnych.

Z B

2.51)8 obywateli polskich
p r z y j f f o  o b y w a t e l s t w o  c z e c h o s ł o w a c k i e

W e d łu g  opu b l ikow an e j  w  tych 
dniach s ta tys tyk i  u rzędow e j ,  w  u- 
b ie g lym  roku nadano 2.568 obywa 
te lom  polsk im  o b y w a te ls tw o  cze- 
choszowack ie ,  zaś 417 obyw a te l i  
c zechos łow ack ich  p rz y ję ło  obyw a  
te ls tw o  polskie.

O rga n  rob o tn ik ów  poisk ich na 
Śląsku „R ob o tn ik  ś lą s k i "  za zna ­
cza, że w śród  tych, k tó rzy  uz.yska- 
li o b y w a te ls tw o  czechosłow ack ie ,  
j e s t  bardzo  zn ikom y odsetek  ludzi, 
p rz y zn a ją cy ch  się do n arodow śc i  
po lsk ie j .
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H a r r a r
W giównej kwaterze N«ęnsa

m ia s t o  t r ę d o w a t y c h
O b ra z życia abisyńskiego

N eg u s  H a i le  S e l la s ic  w y ru sza  
na f r o n t  północny, a żeby  osob iś ­
c ie  k ie ro w a ć  kontrataK iem . p rze ­
c iw  o fe n s y w ie  w łosk ie j .  G łów n a  
icdiidk k w a te ra  N egu sa ,  sta łe  cen 
trum  d z ia łań  w o jen n ych  pozos ta ­
je  w  H a r r a r z e  —  w  s to l ic y  m u ­
zu łm ańsk ie j  częśc i E t j o p j i ,  po ło ­
żone j  w  pobliżu  s ta c j i  D iredau a  
na jed yn e j  l in j i  k o le jo w e j ,  łą c zą ­
ce j A d d is  A b eb ę  z f ra n cu sk im  
portem  D ż ibu t i .  '

H a r r a r  j e s t  punktem  c en t ra l ­
nym w stosunku do tea tru  d z ia ­
łań w o jen n y ch  za ró w n o  w  p ó łn o c ­
ne j  p row im e j i  T i g r e ,  j a k  i p o łud ­
n io w y m  O gaden ie .  Stąd N egu s  mo 
żc n a j lep ie j  k ie r o w a ć  obroną sw e ­
go  państw a , będąc  jed n ocześn ie

zabezp ie c zon y  p rzed  atakam i w ło -  
sk iem i .pon iew aż  H a r ra r  le ży  po­
za s f e r ą  dos ięga ł  ności lo tn ic ze j  
W ło ch ów .

Z a łożen ie  g łó w n e j  k w a te r y  w  
H a r ra r z e  p odn ies ie  jes zcze  bar- 
a z .e j  zn aczen ie  tego  m iasta , k tó ­
re  z a jm o w a ło  n ie za przec zen ic  aru 
g ie  m ie js c e  z a ra z  po s to l ic y  A d ­
d is -  A b eb ie .  H a r r a r  jest. m ias tem  
n a jd z iw n ie js z y ch  kon tras tów .  O- 
bok sam ochodu n a jn o w sze j  m ark i,  
m ożna spotkać  odw iec zn e ,  n iem al 
p rz ed h is to ryc zn e  na rzęd z ia  uży­
w ane tu do u p ra w y  roli,  obok ka­
ra b in ó w  m aszyn ow ych  g w a r d j i  
N egu sa  —  dzidy, w łó c zn ie  i łuki 
oddz ia łów  w o jsk  pom n ie js zy ch  Ra 
sów.

Do H a r r a r  u od s ta c j i  k o le jo w e j  
w D iredau a  p ro w a d z i  56 km o- 
k ropne j g l in ia s te j  d rog i  M osty ,  
ledw ie  s ię  t r z y m a ją ,  g ro żą c  w  ka ­
żde j ch w i l i  z aw a len iem  —  t r z e ­
ba być  m is t rzem  k ie ro w n ic y ,  aże ­
by C ało  d o jech ać  autem do H a r -  
raru . Samocnod posuw a  się oar- 
dzo w o ln o  —  drogą  idą stada 
krów , tabuny  ow iec ,  m urzyn i z 
w ią zankam i chrustu lub pakam i 
na g łow ach .  C zęsto  te ż  m ożna u j ­
r zeć  następu jącą  scen ę :  c iem n i
żo łn ie rze  u zb ro jen i  w  karab iny , 
ubrani w  b ia łe  p łaszcze  e n e r g ic z ­
nie o p ró żn ia ją  d r o g ę :  za n im i po­
suwa s ię orszak, na k tó re go  c ze ­
le je d z ie  na m ule  c z łow iek  w  czar  
nym  p łaszczu  i o lb rzym im  f i l c o ­

w ym  kapeluszu. T o  k tóryś  z R a ­
sów  w ra z  ze św itą  przebyw-a do 
I la r ra ru .

P rz ed  Rasem  w szys tko  musi u- 
s tąp ić  z d rog i .  G dyby  samochód 
nie za t r zy m a ł  Się i nie o tw o r zy ł  
p rze ja zdu , zepennw toby  go  w  
przepaść, choćby  w ió z ł  p rzed s ta ­
w ic ie la  n a jp o tę żn ie js z e go  m oca r ­
s tw a  eu rope jsk iego .

H a r r a r  le ży  w  u rod za jn e j ,  p e ł ­
nej z ie len i  i k w ia tó w ,  dobnie . N a  
h o ry zonc ie  jed n ak  w id a ć  ju ż  p ia ­
ski s om a l i jsk ie j  pustyn i.  Od 
wschodu zam yka  do linę  c iemna 
l in ja  g ó r  Gundudo. Zda leka  c ze r ­
w one budynki m ias ta  w y g lą d a ją  
na jak ie ś  fa n ta s ty c zn e  budow le  
te rm itó w  N a d  n iem i— w  pałacem

podzw ro tn ik ow em  słońcu, b lysz 
cza  b ia łe  w ie ży c zk i  dwóch  m ina ­
retów .

Do ITan-aru w je żd ża  się p rzez  
w ie lk ie  d rew n ian e  bram y. Jest 
ich pięć Z ch w i lą  zapadn ięc ia  
zm ierzchu  s tra ż  zamyKa je  na cię 
żk ie  r yg le .  K u  cen trum  m ias ta  
p ro w ad z i  od bram  p ię ć  ulic , u ło­
żonych  w  ksz ta łc ie  gw ia zd y ,  no 
k tórych  z trudem  da s ię p r z e je ­
chać sam ochodem . Inne  ulice są 
tak  c iasne, że kom un ikac ja  jes t  
n iem oż l iw a .

Do rynku m ożna dostać  się t y l ­
ko p ieszo —  na sam ym  zaś r y n ­
ku je s t  tak g ęs ta  c iżba, że ledw ie  
w e jd z ie  w  n ią  E u rope jczyk ,  zaraz  
o toczy  go tłum kalek i t rędow a-

A 3 I S Y N J A
^  5 0  1 0 0 , 3 0 0  k m

O b j a i  n , e o l t :

A ta k  w łosk i  na A b is y n ję  zo­
sta ł r o zp o c zę ty  rów n ocześn ie  na 
trzech  f ro n ta ch -  północnym , 
wschodn im  i po łudn iow ym

N a  f r o n c ie  p ó łn o c n y m  lew e  
s k r z y d ło  w łosk ie  pod d ow ó d z­
twem  g e n .  Sa n t im  uderzę, ło na 
A d i g r a l  i En t isc io ,  c e n t ru m  w ło ­
skie n o d  d ow ó d z tw em  g ° n  M ara  
» i g n a  za la ko w a ło  A d u ę .  praw e  
z a ś  s k r z y d ło  ruszy ło  w kierunku 
A k s u m

O p ór  s ta w i ły  W ło ch om  oddz ia ­
ły  Rasa Seyoum a. k tóre  po aa żar  
tych w a lkach  pod A d ig ra t cm ,  A- 
duą i A ksu m  co fnę ły  się nie w y ­
da jąc  w a ln e j  b i tw y

T r z y  c za rn e  s t iza ik i  na nasraj 
m ap ie  ( n a  pog ra n iczu  E r v t r e i )

w skazu ją  k ie run ek  o f e n s y w y  w io  
sk iej.  C zw a r ta  s trza łka  zaznacza  
k ierunek  m arszu  lew eg o  sk rzyd ­

ła po zdobyc iu  Adi-AJfllu.

W  te j  ch w i l i ,  na f r o n c ie  północ 
n y m  c o fa ją c e  Się oddziały nbi- 
syusk ie  skup ia ją  s ię  na południe  
od A du i.  W ło s i  — na lew em  skrzy  
d le—  posu w a ją  się w  k ierunsu 
M a k a lle ,  na p ra w em  zaś —  w  
kierunku m asyw u  g ó i - K . e g o  Ras 
Duszop, zb l iża ją c  się ju ż  do A b ­

lu A d d i .

O fe n z y w a  w ioska  za a ta k o w a l i ,  
jak  w idać  z mapy, p ro w in c ję  T i g -  
re. Ukh.d w a rs tw  w skazu je ,  iż 
'A łosi. w jsu n ąw .-zy  się z do l iny  

jrzeki M areb  n iu łie l i  w sp inać  się 
I na w zn ies ien ie .  na k tórem  le,.ą

t r zy  m ia s ta :  A d ig r a t ,  A d u a ,  A k ­
sum. O becn ie ,  po zdobyc iu  tych 
punk-ow , m a ją  d ro gę  o ty le  ła t ­
w ie js zą ,  że  bedą  z s tę p o w a ć  z  g ó ­
ry ku do l in ie  rzeki Takazc .  Cen 
trum  n o w ego  oporu  ab isyń sk ie ­
go będz ie  p ra w d op od ob n ie  Gon- 
dar, s to l ica  p ro w in c j i  A m h a ra .

O s ta tn ie  depesze  donoszą  o 
k o n t ro fen s yw ie  ab isyń sk ie j .  P o ­
dobno m ia ła  one d o p ro w a d z ić  ao 
odeb ran ia  op isan ych  w y ż e j  punk 
tów P o za tem  A b is y ń e z y c y  w yk o ­
nali f la n k o w e  uderzen ie ,  które  
m ia ło  d o p ro w a d z ić  do za ję c ia  ty 
łów  w łosk ich. K on tra ta k  ab isyński 
(n a  zachód od A k a u m ł p ro  w adz i ł  
Ras  Seyoum  z 12 tys. ludzi. Z po 
m ocą  idz ie  mu R as  Kassa, r o t  po 
r zą d za ją c y  s i lną  g ru p ą  w y p a d o ­

wą. G ran ica  E ry t r e i  tw o rz y  na 
m ap ie  przy rzt-ce Takaze ,  n ieda ­
leko Sudanu a n g ie lsk iego ,  kąt, 
dz ięk i k tóremu od d z ia ły  Rasa  K a  
ssa, kon cen trow an e  na zachód  
od R as  Daszan, m a ją  b l iżs zą  dro 
g ę  do g ra n ic y  w ło sk ie j .  N a  tym 
w ła śn ie  te r en ie  r o z w i ja  s ię ude­
rzen ie  ab isyńskie .

N a  wschodz ie ,  na p og ra n ic zu  
w łosk ie j  Son ia ! j i  i A b i s y n j i  ozna 
czony je s t  p ow ięk s zon ą  s trza łką  
k ie runek  d ru g ie g o  zasadn iczego  
ataku w ło sk ie go  pod górą  Mussn 
- A l i  ( lu b  M u s s a l i ) .  Z m ie rza  on 
do p rz e rw a n ia  kom un ikac j i  Ad ­
dis . A b eb y  z portem  Dżibuti, 
skąd id z ie  jedyn a  l in ja  ko le jow a  
do s ;o l ic y  A b is y n j i .

N a  południu  W ło s i  a ta ku ją  pro

w in c je  Ogsderr i Ga l la ,  (k ie ru n ek  
a ta ków  07naczony s t r za łk a m i ) .  
W łos i zdoby l i  Do lo ,  s t ra c i l i  na­
to m ias t  U a l  - U a l K o ło  U a l  - 
U a l le ż y  G e r lo gu b i ,  a je s zc ze  da ­
le j na j io łudn io  - zachód G ohar  
—  ce le  wdoskich a taków  lo tn i­
czych .

W  G g a d en ie  w a r to  zw ró c ić  u- 
w a g ę  na H a r ra r ,  s to l ic ę  te j  p ro ­
w in c j i ,  a za razem  g łó w n ą  abi- 
syńską k w a te rę  w o jen ną . Charak  
te iw s ty c zn y  je s t  k ierunek  rzek  w  
p ro w in c j i  Gala . W id a ć  w y r a ź n k , 
że w g łą b  pus tynne j  G a l i i  O gade-  
nu W ło s i  m oga posuw ać  s ię  tc lko 
do l in am i rzek- W eb i  M ana ( i  j e j  
d o p ły w ó w )  i r zek i W e b i  Szebc lc

tych, w y c ią g a ją c  ręce  po datkk 
D rogę  m ogą  uto row ać  jed yn ie  k i ­
j e  p rzew odn ików

I l a r r a r  je s t  m iastem  tr ęd o w a ­
tych. T rą d  w  A b is y n j i  szerzy  s ie 
zas trasza ją co ,  pon iew aż  A b isyń -  
czycy  nie lę k a ją  się trądu , u w a ża ­
ją c  go  za chorobę  d z iedz iczną ,  wy­
s tępu jącą  w odstępach  50 i 100 
lat. T rę d o w a ty ch  ani się n ie  leczy , 
an i nie odoz ie la  od resz ty  ludnoś­
ci, k rążą  w ię c  swobodn ie , rozno 
sząc g ro źn ą  za razę .W  p rzekonan iu  

A b is y n c zy k ó w  z  trądu p o t ra f ią  
u zd row ić  ty lko  znachorzy ’ , a żabie  
g iem  n a jra d y k a ln ie js z y m  ma być, 
zap o b ie g a ją c ym  zarażen iu  —  w e ­
dług m n iem an ia  dz ik ich  p lem ion 
—  kąp ie l  w e  k rw i  tuby lców .

W  H a r ra r z e  op ieku je  s ię  t rędo ­
w a tym i f ia n c u s k a  m is ja  k a to l ic ­
ka pod k ie run k iem  O. C h a r le ‘ a. 
K i lk u se t  n ie s zc zęś l iw ych  m ieszka  
na te ren ach  m isy jnych , lecz  je s t  
to o c z y w iś c ie  k rop la  w  morzu.

H a r r a r  pos iada  p ew n e  pozory  
now oczesnośc i  J es t  w  n im  naw et 
hotel, a le  .. w ła śc ic ie l  ho te lu  nie 
p r z y jm u je  zap ła ty  w  m onec ie  eu­
rope jsk ie j .  Żąda sreb rn ych  ta la ­
rów  M a r j i  T e resy ,  taka je s t  bo­
w iem  o b ie g o w a  moneta ab isyń- 
ska.

W  jak i  sposób w y b i t e  w  au- 
s t r ja ck ie j  m en n icy  w  r. 1880 ta ­
lary t r a f i ł y  do A b is y n j i ?  A u s t r ja  
po zdobyc iu  W e n ec j i  s ta ła  s ię  jed  
nem z g łó w n y c h  m ocarstw , utrzy­
m u jących  b lisk ie  stosunki hand io  
we z k ra jam i W schodu, K u p c y  au- 
s t r ja c c y  r e g u lo w a l i  s w o je  rachun 
ki w  ta la rach  M ary i T e resy ,  w p ro  
w adzon ych  w  1751 roku. Ł  b ie ­
g iem  Łat p c zy c ja  te j,  w  E u rop ie  

I dziś  ju ż  m u zea lne j  m on e ty  tak się 
um ocn iła  na W schodz ie ,  ż c  w p r o ­
wadzony- w  1924 r. ta ia r  arabski, 
o raz  w cześn ie jszy  ta la r  w łosk i  
nie zd o ła ły  u trzym a ć  s ię w  A b i s y ­
nji X a  ta la ry  M a r j i  Teresy  
t rw a ł  c iąg le  popyt,  w ięc  m ennica  
w iedeńska n ie  p r z e r y w a ła  ich b i­
cia. Od r. 1751 do 1931 'w yb ito2w  
W ied n iu  245 m i l jo n ó w  łlaTarów, t  
c zego  w iększe  c z ę ś ć , z n a jd u je  s ię 
dziś W’ A b is y n j i  K u p cy  ab isyń$cy  
u b iega ją  s ię  o zap ła tę  ta la rach , 
uwirż. i jąc  za p e łn ow a r to śc io w e  
ty lko te m onety ,  w  k tó rych  punk­
ty na sp ince  sukni i na d jadem ie  
w  w iaerunku K ró low e j  n ie  są z i -  
tarte .  W  H a r ra r z e  Żydz i  i O rm ia ­
nie w y m ie n ia ją  ta la ry  po kursie  
jeden  ta la r  =  6 f l a n k ó w .

Ż yc ie  w  H a r ra r z e  j e s t  tan ie .  
Z iem ia  j e s t  u rodza jn a ,  p ra ca  ta­
nia i w ła ś c ic ie l  setki ta la ró w  mo­
że ju ż  być  uważany- za zam ożn e ­
go. Do H a r ra ru  —  punktu ta ig o -  
wego  —  m u rzyn i p rzyn oszą  z 
n ie js c o w o śc i  od leg ły ch  o dz ies ią t  
ki k i lo m e tró w  W ią zan ia  z ie iska  
zw a n ego  ,kat“ , a żeb y  j e  sp rzedać  
;a k i lka  centów , od d a ją c  p rzed ­
tem po low e  sw ego  zb ioru  u rzęd n i­
kom m ie jsk im  p rzy  b ram ach  H ar -  
raru. ja k o  op ła tę  ta rg ow ą .

Z rośliny- ,,kat“ , w y ra b ia ją  Ab i-  
syńozycy  napó j,  za s tęp u jący  api- 
syńskim  w y zn a w co m  koranu, za ­
kazane p rzez  p ro roka  w in o  i w ó d ­
kę. N iew o ln ic y ,  k tó rych  m im o o- 
f i c j a ln e g ó  skasow an ia  n iew o ln ic ­
twa, j e s t  tu ta j dużo, nam ię tn ie  
p i ją  „ k a t “  i często  w id z i  s ię  ich, 
jak  p rz y  p ra cy  na polu r zu ca ją  
się na z iem ie  i p o g rą ża ją  w  stanie 
ekstazy

H a r r a r  j e s t  m uzułm arisk iem  
centrum  Abisy-n ji.  W p r a w d z ie  ko 
b ie ty  nie noszą c za r c za fó w ,  m ężc  
w ie  Są karan i za b ic ie  żon, a l t  od ­
rębność H a r ra ru  j e s t  tak  silna, 

i e  j e g o  ludność ż y je  o d s ep a ro w a ­
na od ludów  p o łu dn iow ych  p r0- 
w in ey j  A b is y n j i ,

C z \  m o ż n a

Przepowiedzieć śmierć!
Znan y  b io lo g  B ern s te in  zapew ­

nia nas, że  tak. N a tu r a ln i e  nikł 
nie chce  s e r jo  u w ie r zy ć ,  a  jednak 
j e g o  tw ie r d z e n ia  m a ją  p ew ne  p o ;  
s taw y . O tó ż  s tw ie r d z i ł  po zbada- 

\ niu 5.000 pa r  ócz, że  m oże  na t « j  
pod s taw ie  m n ie j  lub w ię c e j  śc iś ­
le  ok reś l ić  datę śm ierc i .  U d o w o d ­
nił, że  około 50-tki e lastyczność 
soczew ek  ocznych  słabnie, w skr  
tek  c zego  sta jem y s ię  dalekow i-  
dzanti. Im  w c ześn ie j  za tem  dal.e- 
k ow zro czn ość  zaczyna  się, tem 
w cze s h ie j  n a stępu je  ś imcrć.
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Przebudowa
i budowa nowych

K o le jk i  d o ja zdo w e  p ro w ad zą  o- 
becnie p rzebu dow ę  sw o ich  to rów  
i urządzeń N a jw ię k s z y  nacisk po 
ł o ż o ro  na jak n a jszyb szą  przebu­
dowę  s tac j i  p rze ładu n kow e j w  P ia  
seczn ie  D z ięk i  te j  s tac j i  ładunki 
k ie ro w an e  ko le ją  w ą sk o to row ą  bę 
dą m ogh być prze ładow y wane do 
w a g o n ó w  kolei n o rm a ln o to ro w e j  
i odw ro tn ie .  P oza tem  są budow a­
ne nowe w a rs z ta t y  d la ko le jek  
G ró je ck ie j  W i la n o w sk ie j .  W a r ­
sz ta ty  te usunięto z p lacu U n j i

P  Y Ź D Z I E R N I K

10
C Z W A R T E K

S t . O S C ' 1
wschód 1 m ch o”

5 - b l 16— 54

K S I Ę Ż Y C

wscnod /acttnd

1 5 -4 4 3 -2 1
D l dnia U 6y ł .

1 1— 3 ) 5  — 43

D z iś :  św  F ran c iszka .  

J u tro :  Św. P la c vd v .

7C 7.71A
A S :  „ W i o s e n n a  P a r a d a "  i  „ G r o ź -  

f i e  S p o t k a n i e " .
A P O L L O  „ W y p r a w y  k rzy żo w e ''.
C A  P I T O L :  „ W a c u ś " .
C a J I N O :  „ S z k a r ł a t n y  k w i a t " .
C O L O S S E U M  . D U Ż E ) :  „ D z i e w

f z f t -  ł .  m u n d u r k a c h "  i  r e w j a .
C O L O S S E U M  ( M  A L E j :  P a t  i  P a -  

t a e f o n  j a k o  j a z b a n d j ś c i " .
C C R b O :  „ M i ł o ś ć  d l a  p o c z ą t k u j ą ­

c y c h ”  i  r e w j a .
E L TT E ;  „ I d z i e m y  p o  s z c z ę ś c i e " .
E R  4 :  „ R o z e ś m i a n e  o c z y "  i d o d .

E U R O P A -  „ N o c  w e s e l n a " .
F O R U M :  „ R e z  n a z w i s k a "  i  „ R o -  

t e ś m i a n e  o c z y " .
O M E T A :  „ N i e  c h c ę  w i e d z i e ć  k i m  

j e s t e ś  '  i  r e w j a .
M A J E S T I C :  „ M ę ż c z y ź n i  w o l ą  m ę ­

ż a t k i " .
M A . R S :  „ W o n d c - r  • B a r "  i  „ M  s z y -  

s t k o  d a r !
M E W A :  „ D i a  C i e b i e  ś p i e w a m '  i 

„ F l i p  i  F l a p  n i e  c h c ą  p r a c o w a ć  ' .
M I E J S K I E :  „ N a s z  c h l e b  p o w s z e d ­

n i " .
M U C H A : „ M o r d e r c a "  i  P o z w ó l c i e  

n  i m  ; y ć ‘ ‘ .
M F T R O :  „ Z e m s i a  P a n a  X "  i

„ P i e ś ń  s e r c " .
N .  T O M B O l A :  „ W i e l k i  G r a c z "  i

„ K u s z e n i e  S z a t a n a " .
O K O  r - R A S K I E .  „ C z ł j w i e k  o  1 0 0  

t w a r z a c h "  i  „ T a j e m n i c a  p u r p u r o w e j  
g o n d o l i " .

P A N  „ D w i e  J o a s i e " .
P A R .  Ś W .  A N D R Z E J A :  „ T a j e m n i  

c a  M a ł e j  S h i r l e y " .
P E T I T  T R I A N  O N  „ U w i e l o i a n a "  

i  „ R e w o l u c j a  ś m i e c h u " .
P O P L L A R N Y :  „ M i ł o ś ć  T a r z a n a "

i  r e w j a .
P R A G A :  „ N o c e  w i e d e ń s k i e "  i  r e

w  ja
R A J  „ C z a r n a  P e r ł a "  i  „ N a s i  S z o ­

f e r z y " .
R E N A .  „ ś w i a t  a i ę  ś m i e j e "  i  „ C z y  

L u c y n a  t o  d z i e w c z y n a " .
S F I N K S :  „ ż o n a  z  o g ł o s z e n i a "  i  r e  

w  ja.

S O r r G Ł  „ J ó z e f i n a  B a k e r  Z u z u "  i 
„ N a  s k r z y d ł a c h  m i ł o ś c i " .

Ś W I A T O W I D :  „ F o l i e s  B e r r e r e
C h e r a h e r " .

ś A A I A T - „ R o z e ś m i a n e  o c z y " .
T O N :  „ R o z e ś m i a n e  o c z y " .
V A R I E T E :  „ J e s t e m  z b i e g i e m "  i  r e  

t e j  a.
U C IE C H A : B a b o o m ” .
U N J A :  „P ieśń  zdobyw a ś w i a t "  i

p e w i a .

W ^n u d ki i k u id zie ie
M aż awanturnik. Leon P e izan ow - 

ski, (N ow o lip k i 9 2 ), podchm ieliw szy 
sob ie, w szczą ł awanturę i pobit żonę 
swą, C ecy lję  która w  obaw ie  dalszych 
ekscesów , ukryta się w  mieszkaniu do 
zorcy domu, Franciszka S zych ta . P e ­
rzanowski, nie m ogąc dostać się do 
m ieszkania dozorcy które zamkniero 
na klucz, usiłował w targnąć przez luf 
cik od u le y :  W  chwili, gd y  żona do­
zo rc y . Em il ja , chcia ła  zam knąć lu f­
cik, awanturnik w yrw a ł go  i pobił do- 
zorczyn ię , raniąc ,odłam kam i rozbitej 
s zyby, następnie żuś ramą lufcika w y  
bił szybę  w oknie, ( id y  dozorca spro­
w adz ił p o lic jan ta , aw an tu rn iczy  m aż 
uciekł do m ieszkan ia. P o lic jan t sporza 
dził p rotoku l D ozorczyn ię. która od­
niosła k lka ran ciętych  lew ego  przed­
ram ienia, dłoni i palców  lew ej ręki, o 
patrzył lekarz.

Epidem ja sam obójstw  T eo fila  Ko/ 
łowsha. (K am edu łów  34 ) otruła arę 
suhhmatein na terenie schroni-ka dla 
bezdom nych (k>. Felińsk ego  1 ) .

M elanja P iątkowska, (G rod zisk  Ma 
zow ieck i) otruła rię esencją w  pod­
w órzu  domu W ron i j  35. Desperatkom  
pom ocy udzieliło P ogo tcu  Je. poczem  
K ozłow sk ą  p rzew iozło  do szp ita la  
P rzem ien ien ia  Pań sk iego , P ii tkow - 
ską zaś do Dz. Jezus.

W ypadek  na budow ie domu. Na ro 
gu ul. P ow ązkow sk ie j i Elhlnsk ej, An 
toni K arp ow , (R em b e rtó w ) za jęty  
pr/y budow ie domu. został uderzony 
belką, dozna jąc  potłuczenia praw ej 
s topy z uszk jdzemem kości. P c- 
s zw an kow an ego  opatrzył lekarz i pr/e 
« iózł do szpitala na Czystem .

Ludożerca P rzy  ul. M łyrarsU ej 
1 0 i 1 2 . w  c/as Ł bójki rodzinnej, zo­
stał ugryzion y przez brata Anton iego 
Bronisław l.ichocki. k ierowca. Lekarz 
s tw ie rd z ił u n iego  rany  szarpn pra 
w e j ręki i rany tłuczone g ło w y .

doiazdowych
linij tramwajowyrh
Lu be lsk ie j  i do czasu w y b u d o w a ­
ni a nowych , w s t r z y m a n y  je s t  r e ­
m ont w a g o n ó w  kolejek.

N a jw ięk sz e  jednak robo ty  r o z ­
poczną s ię w  roku przysz łym . P r z e  
d ew szys tk iem  usun ięty  będz ie  to r  
na odcinku ko le jk i  do W i la n ow a ,  
następn ie  pozos ta ły  odc inek  ko le i  
W i la n o w s k ie j  będz ie  posze rzon y  
z 80 cm. do 1 m etra , t. j .  do sze­
rokości k o le jk i  G ró je ck ie j .

Jednocześn ie  m iasto  będz ie  pro 
w ad z i ło  budow ę dwóch  now ych  l i ­
n i j  t r a m w a jo w ych ,  m ian o w ic ie  
p rzed łużen ia  l in j i  2 z C zern iako ­
w a  do W i la n o w a  i l in j i  1 z W ie r z b  
na do Szop N iem ieck ich ,  gdz ie  sta 
n ie g łó w n a  s tac ja  ko le jek  do jazdo  
w ych

Wiec kelnerów
ma zadecydować o połączeniu organizacy} 

pracowników gastronomicznych
D nia  2 padz ie rn ika  r. b odby­

ło się zeb ran ie  d e le g a tó w  pracow­
n ików  ke lnersk ich  w sp raw ie  kon 
so l idac j i  rucha  za w o d o w eg o  p ra ­
cow n ik ów  gas tronom iczn ych ,  na 
k tórem  obecnych by ło  80 d e le g a ­
tów, rep re zen tu ją cych  64 f i r m y  
gas tronom .czne .  Zeb ran ie  d e le g a ­
tów  u ch w a li ło  rezo luc ję ,  w  k tóre j  
czt tam y :

Z w a ży w szy ,  że ro zb ic ie  ruchu 
za w o d o w eg o  p ra co w n ik ó w  gas tro  
nonncznych j e s t  na jw iększą  p r z y ­
czyną  pogarszan ia  warunków- pra 
cy  i p ła c y ;  zw a żyw szy ,  że  przy  
rozb itym  ruchu za w o d o w y m  na­
stąpić  .musi da 'sze  pogarszan ie

tych warunków-, zebran i d e legac i  
c zyn iąc  zadość życzen iom  i n a jż y ­
w o tn ie js zy m  potrzebom  mas p ra ­
cow n. gas tronom , u c h w a l i l i :  Z w ró  
cić się z ape lem  do ogółu  pracow-- 
ników- gas tron om ic zn ych  o połą 
czen ie  i zespo len ie  s ię w  j e d n o l i ­
tej za w o d o w e j  o rg a n iza c j i ,  ce lem  
unormow-ania i w yw a lc z e n ia  w a ­
runków- p ra cy  i p łacy, k tóre  g w a ­
r a n to w a ły b y  m in im um  eg zys ten ­
c j i  i g od n eg o  bytu ogółu  p racow -  
n ików  gas tron om ic zn ych .  ■ Z eb ra ­
ni de legac i uch w a la ją  zw o łać  
w ie c  p ra co w n ik ó w  g as tro n o m ic z ­
nych W a rs za w y ,  ce lem  po łączen ia  
się w  j ed n o l i tą  zaw od ow ą  o r g a n i ­
zac ję .

P r m o t najbieameiszpi dziatwie
P r z e d  „ T y g o d n i e m  M i ł o s i e r d z i a "

Z roku na rok pow iększa  się 
l iczba dziec i,  —  rodz in  bezrobot­
nych, k tóre  są pozo aw io n e  w s z e l ­
k ie j  pom ocy  i opieki, p rzyna leż -  
nej j e j  w iekow i .  Jak  dośw iad cze ­
nie os ta tn ich  la t  uczy  —  dużo 
tych dziec i  korzysta  z pom ocy ró ż ­
nych ins ty tucy j ,  r esz ta  zaś zm u­
szona w o lą  rodz iców , lub kon iecz ­
nością życ ia  ch w y ta  s ię  od n a j ­
m łodszych  la t  żebran iny , k ra d z ie ­
ży  d ro b ia zgów  lub za ję ć  nieodpo- 
w ia d a ją cy ch  j e j  w iek ow i .

„C a r i t a s " ,  k tó ry  na teren ie  
W a rs z a w y  l ic zy  20 św ie t l ic ,  sku­
p ia w  nich e lem ent w ła ś n i*1 taki eh 
dziec i.  Są to dzieci, k tóre  n ie  w i ­
dzą o jca , lub m atk i ca lem i dn.a- 
mi, w ra c a ją  do domu jed y n ie  po

Z i e l o n e  p ł u c a  W o l i
Z a n i e d b a n a  d z i e l n i c a  o t r z y m a  p i ę k n y  p a r k

W o la  do dziś odczuw a  różne 
zan iedban ia  ku ltu ra lne,  h i g ie n i ­
czne i u rban istyczne,  do dz iś  po­
zb aw io n a  je s t  z ie len i,  z ie je  nagą  
pustką n ie zabu dow an ych  p laców , 
b ru kow an ych  b łotem  ulic, cu ­
chnie w o n ią  n iezasypanych  j e s z ­
cze g l in ianek . T ra k to w a n a  przez  
d ług ie  la ta  po m acoszemu pozo­
stała, ja k  kopciuszek, w  ty le  za 
ro zk w i ia ją c e m i  d z ie ln icam i no­
w e j  W a rs z a w y ,  Saską K ęp ą  czy 
Żo liborzem

Bieżący  sezon prac  Zarządu 
M ie jsk ie g o  w p r o w a d za  różne nu- 
w e  _ p lany, k tórych  r ea l i za c ja  
p rz yc zyn ić  s ię  ma do p odn ies ie ­
nia ku ltu ra ln ego  i zd row o tn ego  
t e j  d z ie ln icy .  O tw o rzon o  f i l j ę  
b ib l jo tek i  pub l ic zne j  p rz y  ul K a  
r o lk ow e j ,  z o rg a n iz o w a n o  szereg  
sp ec ja ln ych  k on ce r tów  p op u la r ­
nych, na W o l i  zn a jd z ie  też  glów-- 
ny  punkt op a rc ia  pow szech n y  
tea tr  s to łeczny ,  D o  n a jw a żn .e j -  
szych poczynań  n a leży  n ie w ą tp l i ­
w ie  p ro je k t  za ło żen ia  now ego  pa r  
ku na p rz es t r z e ń 1 m ięd zy  ul. W o l -  
skij, E le k c y jn ą  a cm en tarzem  
p ra w os ław n ym  

K on ku rs  na ro zp la n ow a n ie  par­
ku p rzyn iós ł  16 różnycJi p ro jek ­
tów, k tórych  t r z y  wyróżnione- s ta ­
now ią  „ o s n o w ę "  rzecz jwyis tych  
prac  p r z y  zak ładan iu  w o lsk ie go  
z ie leńca . K o n t rp ro je k t  W y d z ia łu  
O g ro d n ic z e g o  ogn isk u je  bow iem  
w  jed n ą  całość n a j lep sze  za le ty  
p ro je k t ó w  n a grodzonych .

P a rk  wolsk i musi być  m ie js cem  
w y tc h n ien ia  ż a r o w e g o  od p oczyn ­
ku i z ab aw y  d la w szys tk ich  m ie ­
szkańców  te j  d z ie ln icy .  P rz ed e -  
w szys tk iem  jed n ak  park  musi 
być  z ie lon ym  rez e rw a tem ,  o d g ro ­
dzonym  ca łk ow ic ie  od kurzu i 
brudu p e r y f e r y jn y c h  ulic. Park  
w o lsk i  będz ie  w ię c  o toczon y  doo­
ko ła  z ie lon ym , zw a r ty m  murerti 
d rz ew  i k rzew ów , tw o rz ą c y m  ro

dza j n ie ck i :  od s trony  u lic  d rze ­
wa n a jw yżs z e  —  św ie rk i  i l ipy  
u -m etrowej w ysokośc i,  —  od s tro ­
ny  parku zaś d rzew a  n iższo 1 
k rz ew y  lew .tnące, w re s z c ie  k w ia ­
t y  i s trzyżone  traw n ik i .  T e n  u- 
klad zabezp ieczy  ca la  6 hekta­
ro w ą  p rzes trzeń  parku od kurza 
i pyłu  u licznego .

W z d łu ż  parku t. j .  na p rzes tr ze ­
ni —  naraz ie  —  pół k i lom etra  b ę ­
dą b ie g ły  szerok ie ,  proste  a le je  
spacerow e, w ysadzon e  l ipam i, 
a le ja  środkow a będz ie  s z c zegó l­
nie d ekoracy jna ,  rozkw itrue  b o ­
w iem  na w io sn ę  pon sow ym  k w ia ­
tem g ł o g ó w . P o  obu stronach  a le i

g ło g o w e j  zn a jdą  się d ług ie  t r a w ­
niki, na k tó rych  m ałe  d z iec i  b ę ­
dą m og ły  sw obodn ie  b a w ić  się. 
P o za  traw nikami są z resz tą  p r z e ­
w id z ian e  p lace  zab aw ow e  d la dzie 
ci, w ra z  z odp ow ied n iem i u rzą ­
dzen iam i (basen do brodzen ia , 
h u ś taw k i )  r.a te r en ie  p r z y l e g a ją ­
cym do ul. W o lsk ie j .  P ro je k t  
p rz ew id u je  r ó w n ie ż  s tw o rzen ie  
p lacu do tańca  d la  zabaw  pu­
b l icznych

C iekaw e  są p ro jek ty  r o z w ią ­
zan ia  n ie zasypane j  je s zc ze  ca łko­
w ic ie  g l in ian k i,  r o z c ią g a ją c e j  się 
na ty łach  p rz ys z łe go  parku. W  
p lan ie  kon ku rsow ym  zn a la z ły  się

IIP*
Z IO Ł A  Z O O P  H A R C U  D ra  L A U t R A
sq dobrym  środkiem dla uregulowania  
żołqdka, u s u w a j  obstrukcję, sq łagodnym  
naturalnym środkiem przeczyskczaiacym.

Świński haracz
o b c i g i y i  c e n y  m : ę s a  w  W a r s z a w i e

O debran ie  boc zn icy  k o ie jo w e j ,  
w io d ą ce j  Jo r zeźn i  w1 W a rs za w ie ,  
h u rtow n ikom  m ięsnym , obn iży ło  
zn aczne  opłatyr D o tych cza s  z r z e ­
szen ie  kupców h an d lu jących  tr zo ­
dą ch lewną, śc iąga ło  haracz, w y ­
noszący  p rz y  t r zod z ie  o k o I o  4 5  zl. 
za w agon ,  p rz y  byd le  zaś około 37 
zł za wagon . C y f r y  te  sk łada ły  
się z ‘ nas tępu jących  p o z y c y j : 15 
zł. b rano  od w agon u  t r zo d y  i 1  zl. 
A. zw. łebkow ego  od każde j  sztuki

Z  ttuâ ta
A P E L  P C. K.

Zarzad  W arsz. O kręgu  O ddziału  P . 
C. K. rozpoczyn a jąc  18-ty zrzęda  
kurs d ,a Sm str P o g o to w ia  S an ita r­
n ego  P . C. K . —  w z y w a  k ob ie ty  P o l ­
ki d "  spełn ien ia ob yw a te lsk iego  obo­
w ią zku  p rz e z  zap isyw an ie  się na w y  
m  aniony kurs. Z ap isy  przy jm u je  sie 
eodzii nnie (o p ró c z  sob o ty ) w  b iurze 
'Trębacki, 1 1  p okó j 1 2 , pom iędzy  
god z  12— 1 1. W y m a ga n y  cenzus nau 
k ow y  —  szkoła  średnia.

P R Z E N IE S IE N IE  C EN TR  AL I 
T E L E F .  M IK  DZ Y MI A ST.

W  n ajb liższych  dniach nastąpi 
p rzen ies ien ie  cen tra li te le fon ów  m ię ­
dzym iastow ych  z dotychczasow ego  
p ro w izo ry czn ego  pom ieszczen ia  w  
gm achu P . A . S. T .- ic zn e j p rzy  ul. 
Z ie ln e j d 0 n ow ego  gm achu cen tra ln e­
g o  te le fon u  i te le g ra fu  przy ul. P o ­
znańskiej.

D Z IE N N Y  W Y P IE K  W  P IE K A R N I  
M IE J S K IE J

P iek a rn ia  m ie jsk a  u ruchom iła 
dzienny w ypiek  i dostaw ę w  celu za ­
opa trzen ia  sw ych  odb iorców  w św ie ­
że p iec zyw o  w  godzinach  popołud­
n iowych Inow  je ja  ta  p rzyc zep i się 
n iew ą tp liw ie  do p o lepszen ia  jakośc i 
sp o żyw an ego  p ieczyw a, św ieżość bo­
w iem  jest n ieodzow nym  w arunkiem , 
aby w y ro b y  p iek a r  i m ie jsk ie j tra  
f ia ty  do konsum enta w  n a le ży tym  
stanie.

K O S Z TA  W Y Ż Y W IE N IA
W  lygod n iu  od 39 w rześn ia  do 5 

b m . k oszty  w y ży w ie n ia  w  W a rs za ­
w ie rod zin y  p racow n icze j, z łożonej z 
4 osób, w yn os iły  p rzec ię tn ie  dziennie 
2 zl. 63 gr., l, j. o 1,08 p roc . w ięce j, 
n w ty godn iu  poprzedn im .

R E J E S T R A C J A  
W p iątek . 1 1  b. m., w  ko le jn ym  

dniu d ru g ie j pow szechnej re je s tra c ji 
m ężczyzn  ur. w  r. 1 0 1 5 ,  winn i z g ło ­
sić się w  w y d z ia le  w o jsk ow ym  Za­
rządu M ie jsk iego  przy- ul. F lo r ja ń - 
sk ie j 10  w  godz od 8 m 30 do godz. 
13, poborow i zam ieszka li r a  teren ie  
IV  kom isarjatu  P. P „  nazw iska któ- 

ch rozpoczynają , się nd lite r  K. do 
P. w łączn ie .

św in i  na rzecz  h u rtow n ików ,  od 
w agon u  byd ła  brano  17 z łotych , a 
łebkowe w 'ynosilo  około 20 zl. od 
w agon u . Spora  część tych p ien ię ­
dzy J w yd a w a n a  by ła  na t. zw*. in­
t e rw e n c je  ko le jow e ,  co w w yn iku  
d op row ad z i ło  do a resz tow a n ia  sze 
regu  p ra co w n ik ó w  ko le jow ych .  
Sp raw a  ta j e s t  obecn ie  p r z ed m io ­
tem badań  w ład z  sądow o - ś led ­
czych.

O w y k o ń c ze n ie

Puiku Traugutta
P a r k  T ra u g u t ta  był w yb u d o ­

w a n y  sc r jam i.  P ra ca  podz ie lon a  
by ła na 5 części. R o zp o cz ę te  w r. 
1924 r o b o ty  ukończone b y ły :  
p ie rw s ze j  części w  1925 r., d ru ­
g ie j  w  1926 r ,  t r z e c ie j  w  1931 r . ; 
jed n ak  tu ta j roboty  b y ły  dop ro ­
w ad zo n e  ty lko  do f o r tu  L e g j o ­
n ó w ,  pozos ta je  je s zc ze  do w y k o ń ­
czen ia  część  za fo r tem  L e g jo n ó w  
do bu lw aru  w iś la n eg o .  P oza tem  
n iew yk on an e  są je s zc ze  części 
c zw ar ta ,  p r z v ie g a ją c a  do ul. W e-

n edów  i p iąta, p r z y le g a ją c a  do 
to ” ówr k o le jow ych .

P r z e z  w szys tk ie  p ow yższe  te re ­
ny  p rzeb iega  boczn ica  ko le jow a , 
dow ożąca  w ę g ie l  do e lek t ro w n '.  
D la  w yk oń c zen ia  parku n ie zbęd ­
ne j e s t  uprzedn ie  usun ięc ie  tej 
boczn icy , k tóra  u n iem oż l iw ia  w y ­
konan ie  robót.

O becn ie  p a rk  T ra u g u t ta  za jm u 
je  około IC hek ta rów ,  pozos ta je  
d ru g ie  ty le  do w ykoń czen ia .

D w a j  mężowie-tyrani
z m u s z a l i  s w e  z o n y  a o  n i e r z ą d u

Do s to łecznego  U r z ę d y  Śledcze 
go w p łyn ę ły  w c z o ra j  dw ie  sensa­
cy jn e  skarg i,  r zu ca ją c e  św ia t ło  
na pożyc ie  m a łżon ków  - żydów . 
Żony po k i lk u le tm em  pożyc iu  mai 
żeńsk icm  nie m ogąc  dać sobie 
rady, p os ta n ow i ły  udać s ię  do po 
l i c j i  z prośbą o pomoc i opiekę.

P ie rw s zą ,  sk łada jącą  skargę  
była  Ł a ja  W a s e im e n ,  zam ieszka ­
ła ze sw ym  m ężem , Jakóbem Neu 
manem, przy ul. M u ra n o w sk ie j  
17. N eu m an  zm usza ł swą żonę od 
kilku lat  do u p ra w ia n ia  n ie r zą ­
du, o b i t r a ją c  od n ie j  ca le  z a ro ­
b ione p ien iądze .  N ie jed n o k ro tn ie  
bił i t e r o r y zo w a ł  żonę. W aser -  
rrian p ros i ła  p o l ic ję  o a r e s z to w a ­
nie N eu m an a. N eu m an a  a resz to ­
wano i w c zo ra j  w  czas ie  p rzes łu ­
chan ia  w  U r z ę d z ie  ś led c zy m  o k a ­
zało się, iż w  podobny sposćb 
zmuszał do n ie rządu  sw ą  p op rze ­
dn ią  żonę 16 le tn ią  C ha ję  F r a j -  
man, k tóra  od te j  ch w i l i  za ję ła  
m ie jsce  w  karto tekach  p o l ic j i  o-

b y c z ł j o w e j .  N eu m ana a r e s z t o w a ­
no.

D ru g i  podobny  w ypadek  zano 
to w an o  od Rueh l i  K ie lm a n  (M i ła  
24 ),  k tó re j  m aż  by l  od kilku lat 
bezrobotnym  i w ó w cza s  począł 
żonę zmuszać do n ie rządu . Kieł- 
m anowa za jm ow a ła  się n ie r zą ­
dem  od 6-ciu lat, aż w re s z c ie  za ­
żąda ła  w  tym  roku od męża roz- 
wodu. Z ap ła c iw szy  mu 200 zl., 
ro zw od  dostała, jednak  K ielmr.n 
w  da lszym  c iągu  p rzych o d z i ł  do 
sw e j  b. żon\, żąda ją c  p ien ięd zy  
a w  raz ie  odmowy g ro z i ł  j 1 j 
śm ierc ią .

W c z o ra j  przed  południem , gdy  
K ie im a n o w a  w y ch o d z i ła  z b ram y  
domu p rzy  ul. N o w o l ip i e  4, oc ze ­
k iw a ł  na nią mąż, k tó ry  zoba czy ­
wszy ją ,  p lusną ! j e j  w tw a rz  kwa 
sem s ia rczanem . K ie lm a n  rzuci!  
się do ucieczk i,  jednak  został 
sch w y tan y  p rzez  pa tro l  po l ic j i .  
N ie s zc zę ś l iw ą  kob ie tę  umieszcza 
no w  szp ita lu  Dz. Jezus, męża 
Łaa osadzono w  w ię z ien iu

pro jekty  s tw o rzen ia  na tym  ob­
szarze  s tad jonu spor tow ego ,  p la ­
cu do zabaw, lub s tawu  oc ien io ­
nego ko lis tą  a le ją .  O s ta teczn ie  
W y d z ia ł  O g ro d n ic zy  ustalił ,  że 
ta część parku musi być  przede- 
wsźywdkiem d ek o ra cy jn a :  na dnie 
obecne j g l in ian k i  t. j .  o 4 —  5 
m et ró w  pon iże j  poziomu za łoży  
s ię og ródek  d a l jo w y  lub ró żan y
—  do og ródka  p ro w a d z ić  będą 
szerok ie ,  ta ra sow e  schody.

N a  ty łach  parku p r z ew id z ia ­
ny  j e s t  r ó w n ie ż  „ za c is zn y  k ą c ik "
—  rod za j  m in ia tu ro w ego  ogrodu  
botan icznego ,  gdz ie  każda ro ś l i ­
na o trzym a tab l ic zkę  z napisem. 
P o g lą d o w e  lek c je  botaniki...

W  końcu l is topada  r. b. p r z y ­
sz ły  park  w o lsk i  o t rzym a  ju ż  l i ­
py i inne d rzew a  w1 g łó w n y ch  a le ­
jach —  wr lipcu park  zostan ie  
ca łkow ic ie  w-ykończony i oddany 
Jo użytku pub licznośc i.  P ro je k t y  
da lsze j p rzysz łośc i  (25 —  59 la t )  
p rz ew id u ją  znaczne rozsze rzen ie  
parku na te ren ach  cm en tarza  
p ra w o s ła w n eg o  i w  s tronę  obec­
nych pól w a r z y w n y c h  za ul E le k ­
cy jną .  K o s z t  prac  p rz y  zak łada­
niu parku na obecnym  6 hek ta ­
row ym  obsza -ze  w y n ie s ie  sporą 
sumę —  około 200 tys. zł.

(a .  o . ) .

S t r a j k
w  fabryce „Pionier"

W  fa b ry c e  m aszyn  i obrab iarek  
„ P i o n e r "  w ybu ch ł  5 b m s tra jk  
aa tle  n ie w y p ła c a m a  za robków  za 
pracę . S t ra jk u je  115 robotn ików . 
O g ó ln e  zad łużen ie  fab ryk i  w yn o s i  
około 15.000 zł.

W c z o ra j  odby ła  się, pod p rz e ­
w o dn ic tw em  inspek tora  pracy , 
inż. B ień kow sk iego ,  dw ustron na  
k on fe ren c ja ,  k tóra  n a raz ie  nie da 
la p o zy ty w n y ch  wyn ików  N a s tę p ­
na odbędz ie  s ię  j e s z c z e  w  tym  ty ­
godniu , g d y ż  w ła ś c ic ie le  fab ry k i  
poczyn i l i  robotn ikom  pew ne  p ro ­
pozyc je  i w  zw iązku  z tem  d e le g a ­
c je  rob o tn ik ów  m a ją  p rzed ło żyć  
te p ro p o zy c je  na ogó ln em  z eb ra ­
niu p ra co w n ik ó w  fab ryk i .

JlA m y
T E A T R  W IE L K I  O P E R A  D ziś  

„H a lk a " .

T E A T R  N A R O D O W Y : D ziś  „W a l 
ka k ob ie t".

T E A T R  P O L S K I :  D ziś  „U ro d z in y "
T E A T I t  L E T N I :  D ziś  „K u b u ś ".

T E A T R  M A Ł Y :  D zis  „ A \  iosenne
porządk i".

T E A T R  N O W Y :  D ziś  „P o w ró t  ma 
in y".

T E A T R  A T E N E U M  D ziś  J Bh- 
zińs,kiego „M a rro w y  k a w a le r "  i ko- 
m edja  J. K orzen iow sk iego  „M a js te r  
i czeladnik  z Jaraczem  w rolach 
g łów nych  w  odu sztukacn.

T E A T R  K A M E R A L N Y ,  pod kier.
A d w en tow icza , o tw ie ra  w kró tce  

izw a r ty  sezon tea tra ln y  —  dram a 
tem  St. Żerom sk iego  p. t. „P on a d  
ś n ie g "  B ędz ie  tc  hołd, z łożon y  parnię 
ci genjalnc-go p o lsk iego  p isarza , z o- 
kazji JO-ej roczn icy  je g o  zgonu. i.

IN S T Y T U T  R E D U T Y :  D z iś  i  ju ­
tro  kom ed ja  C w o jd ziń sk iego  „T c o r ja  
E inste ina" w  reż. O sterw y.

r E A T R  M A L IC K IE J :  D ziś  i co­
dzienn ie now a o ryg in a ln a  kom ed ja
A . C w o jd ziń sk iego : „E p o k a  tem pa
z M alicką , B iesiadcck im  i Sawanem .

„ W IE L K A  R E W  J A " :  O peretka 
„K a w ia r c n k r "  B en atzky 'ego .

„H O L L Y W O O D ” : Dziś rew ja  „D in 
C ieoic, W arszaw o  z O rdonów ną i B o­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I :  (K i e  
d y tow a  14)* D ziś  sa ty ra  „ N a  j e ż a '  z 
Z im ińska.

O P E R E T K A  N A  C H Ł O D N E J  
W k ró tce  opere tka  K a lm ana ..Ksicż- 

a  C z a r d a s z K a " .

to, by p rzespać  się i zn ów  p rzy jść  
jna dru g i  dz ień  do św ie t l ic y ,  g d z i :  

[ostaną jed zen ie  i zaspoko jen ie  
tna jd rob n ie js zych  potrzeb. Dz iec i  
( ie  są d z iw n ie  smutne i obo ję tne  
na wsze lk i  m-uniech radości,  w i ­
doczn ie  radość  ży c ia  n ie była n i­
gdy , n ie ty lko  codziennym , a le  na­
w e t  odśw ię tn ym  pokarm em  ich 
ży cia.

D z iec i  tych w  św ie t l icach  „ C a ­
r i t a s "  l i c z y  1055. K o s z t  roczny  
u trzym an ia  tych św ie t l ic  61.189 
zł. 26 .groszy

Z ó l iża  się g ro źn a  zima, now e  
setki podobnych dziec i  w ypędz i  
ona z w i lg o tn yc h  p iw n ic ,  suteren 
i poddaszy  na m róz  w  nadz ie i  po­
s zuk iwan ia  pom ocy ,— kto j e  p r z y j ­
m i e - u l ica  —  czy  też jakaś  do­
b roczyn na  in s ty tu c ja?

„C a r i t a s " ,  k tó ry  je s t  w y ra zem  
z b io row eg o  m iło s ie rd z ia  ogółu, 
p ra gn ie  o tw o r zy ć  gośc inne  podw o 
j e  sw o ich  św ie t l i c  —  oczeku je  
jedn ak  pom ocy  spo łeczeństwa, na 
k tó re j  nie zaw iód ł  s ię  n igdy.

J i  A  T> J . O
W a r s z a w a  

C zw artek , 10  październ ika 1935 r. 
6.30 „K ie d y  ranne... 6.33 Pobadka 

dc girom  6.34 G im nastyka. 6.50 Mu 
zyka  (p ł. ) .  W  p rze rw ie  o godz. 7.20'
—  D zie i pór. 7.50 P ro g r . na dz
1 ież.. 7.55 „P a rę  in form . 3.00 Aud. 
d la  szkól, i  1.57 S ygn a ł czasu. 12.03 
Dzień Sołttdn. 12.15 Konc. d la  m lo- 
u z ieży  szkół pow sz. ( z  P ozn an ia )
13.00 W . A . M oza rt : K on cert skrzyp  
cow y Ee - dur w  w yk . A . Dubois z 
tu\\ ork. 13.25 Chw ilka d la kobiet. 
15.15 P rz e g l.  g ie łd . 15.25 W iaaom .
0 eksporcie. 15.30 P iosenk i w  w yk. 
B. M ie rze jew sk iego , ( z  Torur ia )

ju.45 T r ic  b a la la jkow e  S taw ick iego . 
16 /JO „C ioc ia  K a ia p u lta "  —  opow. 
dis dzieci, w y g i. S ta ry  D októr.
16.75 Konc. popołudn iow y (p ł. )-
16.45 „C a la  To lska  śp iew a " — K onc.‘ 
w w yk . Chóru M ieszanego  pod d yr.
B. V, allek  - W alewskiog-o ( z  K ra k o ­
w a ).  17.00 „S o c ja lizm  polsk i w  w a l­
ce o „ iep o d leg lo ś ć " —  odczyt 17.15 
U i z. lekka (p t . ) .  17.50 „O  d zie le  K. 
Chlę dow skiogtf „ Z  p rzeszłości naszej
1 o b c e j"  —  m ów ić  będzie  dr. J .  P u ­
c ia ta  - Paw łow ska
18.00 R ec ita l w io lon cz. L . H oeische- 
ra. 1S.30 „F ilm , p las tyk a , a rch itek ­
tu ra  . lS.40 „Jak  spędzie św ię to "?
18.45 Muz. lekka (p t . ) .  19.00 „K ą  
cik  d la  m łodz ieży  w ie js k ie j"  19.10 
P ro g ra m  na dz. nast 19.2i Kąne. 
lek i. 19.35 W iadom . snort. 19.50 Fo 
gad. aktualna. 20.00 U tw o ry  Jana 
S traussa w  w yk . Ork. P . R. 20.45 
Dzier.. w iecz. £0.55 „S am oobrona  
jw zecindotn iczo - g a zo w a " —  pog.
21.00 P rem je ra  słuchow iska p. t. 
„T em p o  tem p o " J. M eissnera. 2 1 .3 5  
„N a sze  p ieśn i w  w yk . M. R ońsk ie j 
(.na. sop r.) 22.00  R ec ita l fo r tep . E. 
P e t r i ‘ego . ( z  K ra k o w a ). 22.30 Muz. 
tan ip ł . ) .  W  p rze rw ie  o godz. 23.00
—  W iadom . m eteo ro log , dla kom 
lotn.

P ią tek , 1 1  paźd ziern ika  1935 r. 
6.3u „K ie d y  ranne..." 6.33 Pobud­

ka do girnn. 6,34 G im nastyka . 6.50 
M u zyka  (p l ).  W  p lz e rw ie  o godz. 
7.2(J D/.ien por. 7.U0 P ro g r . na dz. 
bież. 7.55 P a rę  in form . S.Ot Aud. dia 
szkól. 11.5 1 S ygn a ł czasu. 12.03 
D zień . poluJn. .2.15 Aud. d ia  tzkoł 
td la  d zieci s ta rs zy ch ). T ran sm is ję  
z W arsz. O grodu  Zool. p rze p ro w a ­
dzą dyr. J. Żabiński i jtrof. St. Su 
m iński. 12.40 Konc. Zesjtolu Salon. 
H A d a m sk ie j - G rossm anow ej.
13.25 C hw ilka  d la kobiet. 13.30 Z 
rynku p r r .c i . 16.16- P r z e g l g ie łd .
15.25 W iadom . o eksporcie. 15 .3 0  
Muz. lekka (n t.[ 16.00 P ogad . d la 
chorych . 16.15 Konc. w w yk . Ork. 
pod d yr. 9 S e i edyń sk iego  (Ze 
L w o w a ).  16.45 „C h w ilk a  pytań* —  
aud. d ia  d ziec i st. w  oprać W . F ren  
kia. (p o g  p ow .) 17.00 O d czy t o St. 
C zarn ieck im  z oka zji 270-ej roczn. 
17.) 5 „Ł ac iń sk ie  w ie rs ze  J, K och a ­
no wsiciegc w  p rzek ład zie  J. E jsm on  
da. 17.20 Konc. solistów . W y k .: F . 
K rys iew iczow a  - P erk ow ska  (ś p ie w ) 
T ransm . z T o m n ia  i J Sotow ski 
(s k rz y p c e ) W arszaw a . 17 50 Porad  
nik sport. 18.00 F . M endelssohn - 
B a rth o ld y : K w in te t op. 18 na 2 
skrzyp iec , 2  a ltów k . i  w io lon czelę . 
Transm . z K rakow a. 18.30 Pogad . 
aatualna. 18 40 „Ż y c ie  Kult. i art. 
s to licy ". 18.45 M uz. lekka (p ł . ) .
19.00 Skrzynka roln. 19.10. P ro g r ,  
na d: nast. 19.35 W iad . sport. 19.5u 
A k tu a ln y  m onolog . 20.00 B iuro 
-studjów rozm aw ia  ze słuchaczam i 
P . I i .  2 0 .10  „E g zo ty c zn e  n as tro je ". 
Konc. O rk. A . Fu rm ań sk iego . 21 00 
Dzień, w iecz 21.10 „O b razk  z P o l ­
ski w sp óP z. 21.15 „O p era , opere tk i 
f i lm "  —  K onc. w  w yk. O rk. P  R
1 od dyr. St. N a w ro ta  o raz H . K or- 
fó w n a  (s o n r .),  E . P łońsk i (b a r y ­
ton ) i S. W ita s  (te n o r ).  22.30 Muz 
lar. ( p ł.). \V p rze rw ie  o godz. 23.00 
AATadom .m eteor, d la kom. lotn.

|  Ogłoszenia drobne |
T apczan 35 złotych, szafa bieliźniar- 

ka 35, kanapka p luszowa 25, kre­
dens biały lub d ębow y 35, otom ana 
św ieżo  k ry ta  60, s za fa  lustrzana 10 0 , 
n a jro zm a itsze  sto ły , s to lik i od 8 , 
k rzes ła  g ię te  od 3 z ło tych , e tażerk i 
lustra, m arm urow e s to lik i, pianina, 
syp  ta lk i m odern, s to łow y, gab inet, 
stare  m ahonie, jes ion y , k ilim y , n a j­
ro zm a itsze  m eble sp rzeda je , kupuje, 
w y p o ży cza  Przedsięb iorstw  o Lubnia- 
ka. M okotow ska 41,
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P r z y m u s o w e  u b e z p i e c z a n i e
stowarzyszeń przysposobienia wojskowego

M. S. Piłsudski u Cdyni
L Ó D Ż , 9.10 ( t e l e f . ) .  W ła d ze  

szkolne  za r zą d z i ły  w e  w szys tk ich  
szkołach średn ich  ogó ln oksz ta łcą ­
cych w  L od z i  i w  okręgu  p ro w a ­
dzen ie  system u ubezp ieczeń ucz­
n iów  od n ie szczęś l iw ych  w y p a d ­
ków.

Z go dn ie  z nowem  zarządzen iem  
uczn iow ie  muszą p łac ić  roczn ie  
zl. 1.50, u  za to w  raz ie  w jp a d k u  
u l iczn ego  lub podczas  ćw ic zeń  
g im n as tyczn ych  lub sportow ych  
rod z ice  o t r zym u ją  p raw o  do od 
s zkodow an ia  w  feumie do 3000 zl.

Jak  się dow iadu jem y ,  jedno­
cześn ie  z ubezp ieczan iem  ucz­
n iów , P ań s tw .  U rząd  W y ch o w a n ia  
F i z y c zn e g o  i P rzysposob ien ia  
W o js k o w e g o  w yda l okólnik , w p r o ­
w a d za ją c y  p rzym u sow e  ubezp ie ­
czen ie  na w ypadek  śm ierc i,  k a le c ­
tw a  lub choroby. O kó ln ik  o b o w ią ­
zu je  tak ie  o rg a n iza c je ,  ja k  Pucz

tow e  i K o l e j o w e  P rzysposob ien ie  
W o jsko w e ,  Z w ią zek  R eze rw is tó w ,  
Z w ią zek  S trze leck i ,  h u fc e  szkolne 
i in. Jeś l i  w szys tk ie  o r g a n iza c je  
ZcStosujcą s ię do tego  okólnika, 
"k ładk i na ubezp ieczen ia  płac ić  
będzie- oko ło  2 m i l jo n ó w  -ludzi.

Składki p łynąć  będą  do T o w a ­
r zys tw a  U bezp ieczeń  „A.ssicurn- 
z ion i G enera l i  T r i e s t e " .  W  ten 
sposób w c iągu  roku w łosk ie  to ­
w a r zy s tw o  ubezp ieczeń  uzyska o- 
koło S m i l jo n ó w  zło tych . C z łon ­
kow ie  P rzysp osob ien ia  W o js k o w e ­
go wzarnian za  sw o je  6kładkl o- 
I r z jm a ją  1600 zł. na w ypadek  
śm ierc i  (w y p ła co n y c h  r o d z in ie ) ,  
ilfl&O zl. na w ypadek t r w a łe g o  ka ­
le c tw a  o raz  50 g ro szy  za  dzień 
choroby, j e ś l i  t rw a  ona d łuże j niż 
4 dni.

Jest rzeczą  oczyw is tą ,  żo w  r « -  
z ,e  śm ierc i  lub ka le c tw a  rod z in y

W ł f i k n t a r z e  w  Ł o l z l
d o m a g a j ą  s i ę  p o d w y ż e k

ŁÓ D Ź , 9. 10. ( te l .  w l  ) .  W  sali 
F i lh a r m o n j i  odby ł s ię  w ie lk i  w iec  
w łók n ia rz y ,  zw o ła n y  p rz ez  k laso­
w e  zw ią zk i  zaw odow e ,  na k tó r j  
s ta w i ło  s ię  około 2.000 osób.

M ó w cy  w ie c o w i  uzasadn ia l i  ko­
n ieczność  rozpoczęc ia  w a lk i  o 
podw yżkę  zarobków , k tóre  p rz y  o-

b ecn e j  d re ży źn ie  są n iew ys ta r ­
c za jące .-  W  n a jb l iż szym  czas ie  
zw ią zk i  pode jm ą  p ie rw sze  Kroki 
w j-s taw ia ją c  żądan ia  robotn ików7. 
T ym czasem  w śród  w lukn ia rzy  
łódzk ich p row adzona  jest, usilna 
a g i t a c ja  za w s t ę p o w a n ie m '  do 
zw iązków za w od ow ych .

pok iz j-w dzonych  n ie  zad o w o lą  się 
pre-mją 1000 czy  2oO() zł., lecz 
w y s tąp ią  z p ow ó d z tw em  cyw i l  nem 
taksamo, jakgd j-by  w o g ó le  żadne 
go ubezp ieczen ia  n ie  było. W  tych 
w arunkach  cel ubezp ieczen ia  jes t 
zupełn ie  n ieuzasadn iony.

W ia do m o ść  o now ych  składkach 
w yw o ła ła  og rom ne  za in te resow a ­
nie za rów n o  w  szkołach, j a k  i 
w śród  s tow arzyszeń , na leżących  
do P r z j  sposob ien ia  W o jsk o w ego .  
W szys tk ich  in te resu je  fak t ,  kto 
ma zarob ić  na tych  nowych, p rz y ­
m usow ych  ubezp ieczen iach, któ 
rych  ra c jona lność  zew sząd  je s t  
k w es t ion ow an a .

o w a c y j n i e  w i t a n y  p r z e z  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i
G D Y N I A ,  8. 10. ( P A T )  D z iś  o W  t h w i l l  p rz yb i ja n ia  statku dc 

godz. I i - e j  w r ó c i ł  z p ie rw s ze j  po bogato  udekorow an ego  d w orca  
J rózy  do A m eryk i  m/s P iłsudsk i,  morskiego- o rk ie s t ra  m aryn a rk i  
p rz j-wożąc  p rzesz ło  350 pasaże- ] w o jen n e j  o d e g ra ła  hym ny  narodu 
i ów , 66a ton różn ych  towarów ', w e  nolski i a m e r j  kański o ra z  
433 w o rk i  poczty .  W ś ró d  pasaże- m arsz  1-ej b ry gad y .  Z eb ran e  tłu-

r ów  zn a jd o w a ł  s ię  s z e re g  w y b i t ­
nych  osobistości.

Statek w i ta l i  b min. M atuszew  
ski, tl> rek to r  gab ine tu  M -s tw a  
P rz em y s łu  i H an d lu  p. Pa tek ,  na­
cze ln ik  w yd z ia łu  ż e g lu g o w e g o  tę 
g o i  m in is te rs tw a  O e ioszyńsk i,  w i  
cekom isnrz  rządu  inż. S z a n ia w ­
ski, d y rek to r  urzędu m orsk iego  
inż. Ł ę g o w s k i  o ra z  l ic zne  ducho­
w ień s tw o  na c ze le  z b iskupem  st>f 
ra ga n em  D om in iak iem .

m y  i r od z in y  p rz j  j e zd ża ją cy e i i  
w i ta ły  o w a c j j n i e  statek. W  m o­
m en c ie  cu m ow an ia  nad m/s „ P i ł ­
sudsk im '1 s zybow a ł h jd ro p ia n ,  
r zu ca ją c  na pok ład  kw ia ty .

O godz. 14. 15 pasa że row ie  od­
je ch a l i  z d w orca  m ursk iego  spec­
ja ln y m  p oc iąg iem  do W arszaw j*.

P o d  w zg lęd em  n a w ig a e j ' jn ym  i 
Pod innem i w zg lęd a m i  p od róż  n a ­
szego t ransat lan tyku  p rzesz ła  
w.-*zelkie o czek iw an ia ,  dob itn ie  w y  
kasu jąc  z a le ty  j e g o  n ow oczesne j  
techniki. P a s a ż e ro w ie  odz j-w a il  
s ie  o o-dbytej p od róży  z  p ra w d z i ­
w ym  zach w ytem .

A B C  S P O R T O W E

Kurs piłki nożnej
w  W a r s z a w i e

Pogoń 10G policjantów
z a  o s t r z e l i w u j ą c y m  s i ę  b a n d y t ą

9-10 ( te l .  | t jn u o w a ł  ucieczkę, b rocząc  k rw ią .
Po 7 km. uc ieka jącem u zaczę ło  
brakow ać  sił . P r z e s a d z i ł  on par-

Zastrzelił pijanego brata
b i o r q c  g o  z a  b a n d y i ę

W I L N O .  9. 10. ( t e l .  w l . ) .  W e  
w s i  P c lo c zan y  gm. h rózdow sk ie j  
S te fan  M ik u ło w ic z  za s t r z e l i ł  swe- 
go  brata , 3 1 - le tn itgo  P io t r a  -\Ii- 
ku low icza .

Z m ar ły  w ra c a ł  do domu p i jany  
i gdj; począ ł  d ob i jać  s ię do d rzw i,  
obudzony  ze snu je g o  brat schwy­
c i ł  za s tr ze lbę  i s trze l i ł  p rzez  
d rzw i .  C iężko  ran n y  P i o t r  M iku-

ło w ic z  zm arł w  drodze  do s zp i­
tala.

A resz tow a n y  S te fan  M iłrti ło­
w ic z  t łum aczy  sir, że  s tukan ie  do 
d rzw i  w z ią ł  za napad ban dyek ’- 
P o l i c j a  p ro w ad z i  ś ledz tw o ,  gd y ż  
sąs iedz i M ik u to w ie zo w  dowodzą, 
iż  m ięd zy  b raćm i t r w a ły  za ta rg i  
na t le  podz ia łu  m ajątku .

C i ą g n i e n i e  3 p r o c .
Premiowej Pożyczki inwestycyjnej

WyJSk losowania II-e j emisji 3 
proc Premjowej Pożyczki Inwesty­
cyjnej z dii. S października r- o. 
i l - s za  liczba oznacza Nr. serji,  2- 
g a  numer o b l i g a c j i ) .

P© zł. 500 -  1 ” 8, o2 lur> j4)
JU7 SB. 130 4G, 195 •> < >7 032
27. 244 40. 304 36, *66 3 0 ,  ■ ] ' ( >  46,
368 28, 378 J4, 498 14, 4i9 id) 54)8
24, 822 40, 883 46, 891 24, 9CK5 i!*,
916 46, J UJ6 36, 1066 24. 11.34 1 1, 
U 54  S 0 ,  1223 46., 1362 44, 1448 86,
1448 1 0 ,  1553 27, 1562 14, 1596
1624 27, 1845 46, 1K51 27, 1852 27,
1945 3(i, 1931. 36, 1980 46, 1975 24,
2004 28, 8046 28, 2074 U ,  2086 21.
2092 46, 2182 30, 21 (Wi 24, 2181 16,
2180 44, 2181 30, 2272 19, 2294 30.

7593 1-1, 7617 27, 7634 44, 7636 46,
7695 36 7764 27, 7769 44, 7788 39,
7825 39, 7825 24, 7653 46, 7861 39,
7867 14, 7871 19, 8006 39, 8097 4
8117 I!), 8(94 14, 8204 28, 8227 24,
8243 27, 8325 27, 8330 30, 838!) 14,
=376 3 0 ,  8422 24, 8504 28, 8645 27,
8651 30, 8705 30, 8751 30, 8923 30,
9058 44 9100 39, 9198 24, 9215 66,
9121 27. 9425 89, 9441 28. 9540 30,
9698 44, 9717 19, 9812 24, 10117 28, 
(0263 36, J0289 14, 10308 .30, 10379 
44, (0383 28, 10445 .39, 10454 19,
10568 1©, 10600 4 6, 0160 1 30, 10C70 
30, 10687 30, 10821 27, 10987 27,
11004 28, 11006 46, 111)54 19, U l  04 
14, 11171 SC), 11173 30, 11195 44,
11202 39. 11361 44, 11363 39, 11413
8(;, 11468 19, 11558 30, 11626 27,

C Z Ę S T O C H O W A ,  
w ł . ) .  C zęstochow ska  p o l ic ja  od 
d łu ższego  czasu poszukuje  s p ra w ­
ców  zam ordow a n ia  st. pos te run ­
k ow eg o  K rz y ża n o w sk ie go .  W  dniu 
w c zo ra js zy m  patro l  p o l ic y jn y  ze ­
tknął s ię  z bandytam i za zaci- 
szańskim  p rze ja zd em  ko le jow ym . 
N ie z w ło c zn ie  zm ob i l izow an o  p> łi- 
cje. i u rządzono w ie lk ą  ob ław ę  w  
oko licach  P r z y m i ło w ic .  OKoło s iu  
p o l ic jan tów ,  z g rom a dzon ych  mię. 
ozy  S tradom iem  i Zac iszem , w ra z  

z  agen tam i p o l ic y jn y m i  i ich psa­
mi napotkało  nad rzeką  S tradom- 
ką g rupkę  m ężczyzn . N a  w e z w a ­
nie p o l ic j i  : R ęce  do g ó r y 1 —  m ęż­
czyźn i  s iedzący  na łące  p o jn .e ś l i  
s ię  i w yk on a l i  rozkaz, T o  ch w i j i  
jed n ak  jed en  z nich rzucił  się do 
ucieczki. N a  sa lw ę  p o l ic j i  b an dy ­
ta odpow ied z ia ł  s trza łam i z dwóeh  
r ew o lw e ró w .

W śród  pogon i p o l ic y jn e j  s trza  
ły  nie m i lk ł j .  W  p ew n e j  ch w i l i  
bandyta  z rzu c i ł  bu ty  i b ieg t  boso. 
G dy  dppędąił g o  pies po l ic y jn y ,  
z ran i ł  g o  t r zem a  ku lam i i kon-

Okręgowy ośrodek W. F. przy 
współudziale W OZPN organizuje 
3-tygodniowy kurs pitki nożnej z 
dniem 10 b. m Treningi odbywać się 
będą codziennie, oprócz poniedział­

ków ia boiskach stadjonu W  P „  
A.5M», Skry i Polonji w godz 16— 18.

Kierownictwo kursu obejmie p. 
Spojda.

Ostatni dzien zawodów
w  Ł a z i e n k a c h

W  Łaz.enkach odbęuzie się aziś o
kan ogrodu  s zp i ta la  U bezp iecza ł-  godz^ 15 ostatni konkurs zawodów

; konnych, mianowicie mistrzów ski 
wszechstronny konkurs konia w ierz­
chowego.

ni Spo łeczn e j  w  Sab inow ie  i lam  
dał s ię  a resz tow ać .

Jak się okazało, bandyta  ran io ­
ny by ł  trzem a kulam  Jedna  t r a ­
f i ł a  go  w  p iers i ,  d r o g a  s tr zaska ­
ła szczękę, t r z e c ia  w reszc ie  p rz e ­
szła p rzez  kostkę  u nogi,  un ie ­
m o ż l iw ia ją c  da lszą  ucieczkę. R a n ­
nego w  stan ie  c iężk im  um ieszczo ­
no w  szp ita lu . Jest to 30 le tn i K a ­
z im ie rz  Stanik , pochodzący  z C zę ­
stochowy'.

W  g ru p ie  m ężczyzn  a re sz tow a ­
nych nad rzeką  zn a jd u je  się 
p r z y ja c ie l  Stan ika, m ieszkan iec  
C zęstochow y, 85-letni J ó z e f  Po- 
pęda, r ó w n ie ż  g r o ź n y  bandytą , 
K tóry zb ie g ł  n iedaw n o  ze ś ledcze­
go  w ię z ie n ia  w e  W rze śn i .  Ś led z­
tw o  s tw ierdz i ło , ,  i ż  S tan ik  o ra z  
P op ęd a  są m ordercam i ś. p. pos? 
Krzyżanowsk iego..

S ian ika ,  je ś l i  zdoła  w y le c z y ć  się 
z ran, czeka kara śm ierc i.

Ze względu na małą liczbę uczest­

ników konkurs trwać będzie tylko 
pól godziny. Wstęp dla publiczności 
bezpłatny.

Dotychczas w  konkursie p-owadzi 
m jr  Lewicki przed por Mossakow­
skim i por. Rojeewiczem.

Jędrzejowska wyeliminowana
w  M e r a n i e

W międzynarodowym turnieju te­
nisowym w  Meranie Jędrzejowska, 
pc zwycięstwie nad Adamson 6:3, 
C:2, spotkała się z Dunką Sperling

(dawniej Niemka Krahwinkel). MN 
strzyni I ’ olsk: przegi ała 7:5, 2:6, 1:6 
i w  ten sposób została w teum m owa 
na ou dalszych rozgrjrwek.

Pclscy wioślarze zdobyli
m i s t r z o s t w o  L i t w y

W  Kowni odbyły s.e regat”  wioś- mistrzostwo Litwy, bijąc wszystkich 
larskie, na których .a loga  po.skief o swoich rywali litewskich ora; klub 
K. S „Sparty zdobyła nieoficjalnie niemiecki z Kłajpedy.

Warte poznańska najlepszym
l . - a t l e t y c z n y m  k l u b e m

W  c z a s i e  o d  I 8 * X  —  5 , X 1  r .  b . '

Zniżki kolejowe do Krakowa

Punktacja lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski na rok bieżący przed 
stawia się nr stępa jąoo: na czele ta- 
bęli stoi W arta  poznan ska z 163 pkt. 
Po 5-ciu latach walka o nagrodę 
„Prezesa I ’Z L A ‘‘ W arta  zdobyła tę

2341 34, 2371 24. 2442 24. 2502 19, h l  632 19, 11757 27, 1782 46 11*43
SO, 11863 27, 11912 44, 11918 30, 
12154 30, 12182 30, 12204 28, J227 7 
30, 12303 39. 12405 28, 12476 46,

2512 30, 2533 46, 2559 19, 2571 39, 
2593, 2626 28, 2631 19 2683 39,

2986 24,2802 21, 2852 30. 292! 3!),
3068 14, 3073 24, 8096 28, 319„ 39.' 12183 24. 12522 27, 12565 24, 12651
8264 24, 3295 1 9 3306 28, 3858 24, J 39. 12665 30, 12742 46. J 2752 J 4,
3392 24, 3402 44 3740 80, 380] 30,112786 30, 12800 39, 12805 44, 128,50 
847 44, 3850 44, 3854 28. 3908 3>i, 24, 12905 36, 12921 14. 12997 19,

3938 27, 3975 30, 4075 44, 4237 46, | 13093 24. 13106 28 13127 19, I3 l4 -
4256 36, '4129 19, 4361 14, 4753 30, 
4776 46 4837 19, 4886 36. 5046 36,
3121 1*. 6126 19, ol37 JM), 5147 24
6161 14, 5244 30, 5460 19, 558/ 24,
5674 28, 507 1 24 , 5709 39, 5727’ 30,
5928 36, 6007 30, 6014 30, 6177 27.
6251 19, 6312 44 6323 86, 6598 24,
644-4 28, 6467 44, 6523 36. 6526 24
6540 24, 6558 24 6632 3(1, 6671 44.
6709 28, 6713 24, 6714 30, 6719 39,
6720 46, 6956 14, 6997 30. 7092 27,
7145 24, 7151 44, 
"329 24. 7335 27, 
‘ 364 36, 7518 30,

30. 13155 44. 13297 24, 13353 46
13356 30, 18407 14, 13472 36, 13501 
44, 13502 28, 135.11 30. 13529 30,
13575 30, 13581 24, 13638 24, 13711 
80. 13760 36, 13766 28, 13784 30,
13849 24, 13903 24, 14040 24, 14045 
27, 14108 39, 141 27 24, 14184 27, 
14243 86, 14350 39, 148 5 2 24, J440U
19, 14431 28, 14501 14, 14698 30,
14724 39, 14798 19, 14804 24, 14819 
24, 14881 30, 15090 24, 15110 28,

168 39, 7278 24, 1513(1 ■ 24, 15325 19. 15359 14, 15890
7353 24, 7354 44, 
7505 39, 7581 80,

Spf osiowanie urzędowe
N a  zasadz ie  art. U  dekr<_'u z 

dnia 7 11.1'JlO r. w p rzedm ioc ie  
t ym cza sow ych  p rzep isów  p ra w ­
nych D z ien n ik  P r a w  N r .  t i  %  1919 
r, poz. 186 p roszę  o um ieszczen ie  
n a stępu ją cego  sp ros tow an ia  mj 1 
nej w iadom ośc i,  podanej w  reda- 
itowanem p rz e z  P an a  czasop iśm ie  [ 
2 dn ia  16.IX.1933 r. o ods trza le  
s* rn  w  G órach  św ię tok rzysk ich .

„1035 —  36 roku ze w zg lę d ó w  
' ° t łow la n j  ch i o ch ron y  lasu prze  
2ńaczono do odstrza łu  200 szt. 
Safn, kóz i koz łów  na te r en ie  c-fl- 
*eJ D y rek c j i  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h
t.

r0 ch 
ókif,

.1- na p o w . 242836 ha, położo- 
w  w o j  K ie le ck icm  1 Luiji-1-

m.
rós trza ł  sarn w  Górach Bwięto 

I y6kieh. ze w zg lęd u  na nieszcze 
°  tam stan zw ierzos tanu , o- 

iriR'Zony do m in imum.

Dyr. L a s ó w  Pań s tw .

Dun in -M ark icw  icz.

80, 15472 14, 1549S 80. 15553 24, 
15577 27, 15614 36, 15622 44, 15689 
44, 15798 27. 15709 14, 15771 '9,
15850 Ji, 15859 19, 15S67 24 15897 
24. 15925 14, 15962 27. 1604.fi 24, 
16109 2S. 16187 27, 1G274 27. 16306 
28. 16370 36, 16451 14, 16490 30,
16513 39, 16519 44, 16655 '9, 16664 
46, 16735 39, 16777 21. 16810 30, 
16993 ‘28, 17051 19. 17078 19, 17163
27. 1717S 28, [7188 46, 17354 28,
17445 24, 17622 30, 17712 39, 17710 
2- 17839 30, 179s8 36, 18015 16,
18197 39, 18265 36, 183o4 36. i33oG 
2 4, 18349 14, 18353 39, 18308 28, 
1S3"0 28, 1S60J 24, 1»736 36, 18*12 
44, 18'22 24. I8822 30, 18851 44, 
18908 36, J 8909 30. 18925 (6. 18975 
36, 18999 24, 19026 14 19104 80,
19105 I-ii"), 19179 24, 19289 19 19344 
15, 19859 27, 19417 36. 19495 28, 
1968(1 36. 19605 80, 19614 46, 19868 
24, 19*80 00, 19913 14, 19965 46,
2(ii 2* 27, 200k7 46, 20137 36, 20170 
36, 20214 1 4 ,  20225 24. 2o238 27, 
2024o 24, 20243 27, 20271 36. 20278 
86, 20413 39, 204 42 14. 20451 27,
20482 44. 20652 44. 20772 36, 20787 
i.4 20820 46. 20846 30. 2 l 0 l )  19,
21034 28, 21182 39, 21212 24, 21312 
14, 21340 24, 214 lS 30, 21474 ł6,
21507 46, 21765 14, 21707 39. 21894
28, 22023 24. 221)89 14, 22281 '4,
22305 19, 22337 *6, 22349 _4 22145 
4-ł. 22-141 19, 224 49 46, 22452 30,
22454 4 6, 22 14. 22618 24, 22C56
30. 22705 19. 22197 30, 22896 10. 
22S9S 14.

W dniach od 19 b. m. do 4 l i ­
s topada odbi-dzie s ię  w  K ra k o w ie  
s ze re g  in te resu ją cych  im prez  P o ­
raź  p ie rw s zy  w  P o ls ce  o d ży ją  na 
t le  Sukienn ic ,  B ra m y  F lo r j -n i­
sk iej  i Barbakanu  ś re d n io w ie c z ­
n e :  ja rm a rk ,  ob rzęd !  ak ad em ic ­
kie, za w od y  s ze rm ie rc ze  i łu czn i­
cze  o raz  w id o w isk a  w  średn io­
w ie c zn ych  kos tjum ach . D ła  kon­
trastu  ze ś redn iow ieczem , K r a ­
k ów  o rg a n izu je  w  tym sam ym  
czas ie  w ie lk ą  w y s ta w ę  sportowo- 
tu rys tyczn ą ,  k tórą  u rozm aicą  
P c zn e  pop isy  i z a w o d y  sportowe.

A b y  dać m ożność  ja k o a js z e r -  
szym rzeszom  ludności zw ied zen ie  
w  I j tn  czas ie  K ra k o w a ,  L i g a  po­

p ie ran ia  tu rys tyk i  uzyśkała or. £  Z Ó W O t l Ó W  W O l l f l  V C l l
M in. K om u n ik a c j i  zn iżk i p rz e ja z -  |
eto W o do  K r a k o w a ,  w a ż n o  na w s z y  M oczyd l-  V ;a r s z a «ą  odby-

* . i hi się w e  w to rek  p róba  B w y trzym a -
k 10 p o c ią g i  1 w e  w s z y s tk ic h  k ł a - j } ^ . ;  kon ia  w ie rzch ow ego  w  konkn- 

sa ch  od  18 b . m . d o  5 l is to p a d a ,  j ren c ji k ra jo w e j. P ró b a  składała 
N a  p o d s ta w ie  k a r t y  u c z e s tu i-  ! z 5 części, p rzy c ze m . ra zem  ob jęła  

c tw a , k a żd y  u d a ją c y  s ię  w  ty m  ‘ dystans o4 km., na k tó ry  z ło ży ły  s ię;
j  -.r , * , i < km. jazdy drogami, 4 km. jazdy

:zasic do K ra k o w a  o t rzy m a  w  dro , wrztA precs?.ko(jy, ,15  kn). . . dJrngal
dze p o w ro tn e j  do m ie js ca  za- 1 mi, G km. naprzełaj przez przeszko- 
m ieszkan ia  b i le t  za  o p ła ią  zn iżko- naturalne, 2 km. lekkiego galopu

w a  w  cenie 25 proc . b i le tu  nor- |lia, It,°rz ' , . , . , . . , ,
. . . W  konkursie po dwocli juz dokona

rnulncgo. K a r t y  u czes tn ic tw a  b ę - .  g  pr ,-lbacVl p‘rowadz- por. M © »a -
da w y d a w a n e '  bezp ła tn ie ,  nato- knwski, 2) por. Korytkowski, 3) por.

m ias t  d la  uzj-skama zn ;żki kole- . Komorowski, 4) por. Rojcewicz.

nagrodą na własność, mając w sunuc 
T99 pkt. Drugie miejsc© po 5-letnim 
okresie zajął AZ »C  V 'a r » z a w a  660 
r)kt., 3) Jagiellonja bialostockc —  
621, 4' Warszawianka —  809, 5) Po 
bnja , W arszawa —  274 pkt., 6 ) C ra  
coyia, 71 śm ig ły  wileński, 8 ) L eg ja  
warszawska '• -•* ‘

A V  tabeli kobiccjcli ' mistrzostw t l i  
czele stoi Stadion Chorzów —  128 
pkt., 2) AZS, Poznań 99 pkt 81 
l.hS, 4) Sokół, Poznań 5) Warsza­
wianka, 6) Grażyna, Warsza^

    i
i y a .

j o w e j  kon ieczn e  bodz ie  w y k u p ie ­
nie b i le tó w  w stępu  na w y s ta w ę  
s por tow o  - tur j-s tvczną w  cen ie  2 
z ło tych .

J a k  w y p a d ł y

Próby nocnego maskowania Warszawy
K o m is a rz  R ządu  na m. st. W a r ­

szawę. na k o n fe r e n c j i  p ra so w e j  
om ó w i ł  w y n ik i  prób  nocnego  m a­
skow an ia  s to l ic j ' .

P r ó b a  n a ogó ł  w ypad ła  dobrze. 
N a j l e p i e j  zosta ło  p rzep row a dzon e
ro zp ow szech n ien ie  s y g n a łó w  a- 
la rm o w y eh  i ten f r a g m e n t  ć w i ­
czeń n a leży  uznać za ca łkow ic ie  
op an ow a n y  p r z e z  ludność  W a r ­
szaw y . R ó w n ie ż  m askow an ie  .świa­
te ł  p o ja zd ó w  w y p a d ło  ba rdzo  do­
b rze, N a  s zczegó ln e  podkreś len ie  
za s łu gu je  sk rupu la tne  w ykon a n ie  
za rząd zeń  p rzez  t r a m w a je  i au to­
busy m ie jsk ie .  I lo ś ć  w y p a d k ó w  w 
ruchu knk-wym  by ła  m in im a lna ,  
n in ie jsza  od  no rm a ln e j .

R edu kc ja  o św ie t len ia  w  okreMe 
p o g o to w ia  O P L  zos ta ła  p rz ep ro ­
w adzona  sp raw n ie  i w e d łu g  p la ­
nu p rzez  e lektrow  nie w-nrszawska

i p ru szkow ską  o ra z  p r z e z  G a zo w ­
nię M ie jską .  G aszen ie  pozos ta łych  
la ta rń  e lek t ry c zn ych  na a la rm  
w ykonano  ręc zn ie  p r z e z  e lem en t 
och otn iczy .  W j 'p a d ło  ono dobrze, 
z  n ie l ic zn em i w y ją tk a m i  na pei7)7- 
f e r j a c h  m iasta.

G orze j  w y p a d ło  m askow an ie  
p rz ez  ludność św ia te ł  w  m ieszka ­
n iach w  okres ie  p o g o to w ia  O P L ,  
a n a w e t  pęaczas  a larm u. N a le ż y  
to je d n a k  p o łożyć  nie na karb  złe j 
wo li ,  lo c z  now-ierzch iw n eg o  za ­
z n a jom ien ia  sie z w y d an em i za ­
rządzen iam i.  W ie l e  oso!,) sądziło ,  
że zas łan iać  św ia t ła  aa ie ży  do­
p ie ro  na ajartft i że  w y s ta r c z y  za ­
s łon ić  ty lk o  okna od fron tu .  W e  
wszj-stk ich  w ypadkach , g d z ie  zo ­
s ta ło  usta lone  dz ia łan ie  ro zm yś l ­
ne bądź bezw iedne ,  b ędz ie  w y m ie ­
rzon a  kara  w  za leżnośc i  cd  stop­
n ia p rzew in ien ia .

N a z w y  d w o r c ó w  k o l * 1) o w y c h

Błyszczeć będą neonami
N a z w y  d w o r c ó w  k o le jo w ych  są 

obecn ie  w y p isa n e  l i te ram i c zarne  
mi, na że la zn e j  b lasze, p om a lo ­
w an e j  na b ia ło,  łub te ż  są wyku 
te  w  kam ien iu , albo te ż  w  tynku. 
-Nupisy te w ie c zo rem  i w  nocj-, 

spowodu n ik łego  o ś w ie c e n ia ,  n ie  
są w idoczn e .  W o b ec  tego, że zda­
rza ją  s ię l ic zn e  pom yłk i  ze s tro ­
ny pasaże rów , n ie  zaw sze  się or-  
j en tu ją e y ch  na ja k ie j  s tac j i  zna j-  
du ją  s t , p ow sta ł  proj‘ ekt, by m

w z ó r  zag ran icy ,  nap isy  s ta cy j  u- 
w id u tz m a ć  św ia t łam i neonow-emi.

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  r o z ­
p a tru je  obecn ie  p ro je k t  u w id o cz ­
nił n ia n a zw  n iek tó rych  w ię k ­
szych s ta cy j  p rz j ’ pom ocy  nap i­
sów  neonow ych . N a p is y  neonowe 
są s zc zegó ln ie  pożądane na s ta­
c jach , na  k tó rych  odbyw a  się du­
ży  ruch  nocny, a w ię c  p rzedew szy  
stk.crn na s tac jach  g ran icznych ,

H n g - p o r i f i o w y
mistrz świata w  W a r s z a w i e

Barna (W ę g ry ) ,  rmstr* świata w  
tenisie stołowym (p>'ng-p.>ng), przy- 
hjrwrł. do Polski r.a kilka meczów. 
P ierwszy mecz rozegra Barna we 
l/wswie 13 h. m. Ze L w o w ł  Węgier  
przyjedzie do Warszawy.

O G o  -------------

W I A D O M O Ś C I  1  T O R U

Wyntki yon'tw  z onia S października
Gon 1. D yst. 21i)0 m . N a g r . 3000 

zł. I j  H sw an ita , żok. ?Lasiak, 2 ) 
H ełjo s  (12.501, 3 ) K ika (1 3 2 ), 4/ N i 
d z ica  (2 17 ), W y g r .  w  2 m in. 14.5 s. 
ł a t w o  o  t r z y  i pół d ług T o t. 7 ,  i  ran. 
5.50 i  5.5(1.

Gen. 2. D yst. 1300 m. N a g r . 1800 
»ł. 1 )  T em ida , chł Chom icz. 2 ) Ito- 
r i t  (25 .50 ). ? )  B zu ra  i i  (1 7 ),  4 ) I.i- 
bneja (4 0 ),  6 ) M en za lów n a (7 8 ),  6 ) 
M adełon 11 (5 7 ),  z e r o  I tdy Dai.-y —  
pozosta ła  na starcie  W yco f. M etro  
poi. w y g r .  1  m. 2 1  s^k ła tw o  o 
dw ie  i  p ó l d ług Tot. 19, fran . 7.50 
i  6.50.

Gon. 3. D yst, 1300 m. N a g r ,  1890 
zl. 1 ) E ston ja , żok. Jednaszcwski. 2 ) 
H e llad a  (12 .50 ), 3 ) L a szk a  I I  (3 0 ), 
4 ) 1/s ta ją cy  H o len d er (81 .50 ), 5 )
A r t a  V a ra !ia  (4 6 ).  W yco ia n e : rilau- 
d ja, B e rg g e is t  I I  i ł jom n ica  W y g r . 
w  1 m. 20,5 s. w  za c ię te j w a lce  o łeb. 
T o t. 11.5(i, f r .  6 i  6.50.

Gon. 4. Dyst. 1100 m. N a g r . 1800 
zi. 1 ) Le P a la t in e , żok. N ow ak , 2 ) 
A llan  (1 6 ),  3 ) O nm !)Jad'\ (4 8 ).  W y - 
e o f  An ton io , Szarna", H a rd y . M ek ­
ka, D iscretior. i K om ar. V. y g r .  w 1 
m. 8 s. bardzo ła tw o  o dw ie  i  pó ,1 
aług. T c t . 6.50.

Gon. 5. D yst. 1100 m. N a g r, 2100 
f i .  1 )  K łopot, żok. M ich a lczyk . 2 ) 
T o to tte , 3 ) Jantoś. W y c o f. G dai.- 
szczanka i Law in a . W y g r .  w  1  ni. 7 
s. w  w a lce  o s zy ję . T o t  23.50.

Gon 6 . D y s t . ' 1 lu o  m. N a g r  1800 
et. 1 )  O ryg in a ł, żok. G ili, 2 ) A z to i  
(16.50 ), s i O a y se ja  (1 7 ).  4 ) P a p ry ­
ka (115 .50 ), 3 ) K n ig th  (57 .5* 'l, 6 ) 
Tu ren ąe  (3 2 ), 7 ) H u lanka (273.50). 
W j-co f. Rum ak. W y g r .  w  1  ni. 7,5 s. 
Dewnie © jedna dług. Tot. 1*9, fr . 
650 , 6 i G.

Gon. 7, D yst. 1800 ni. N a g i.  1600 
zl. 1 ) lA irenzo , Żok, G jll. 2 ) Beri. ■ 
ge is t I I  (1 5 ),  3 ) Y io le tta  ( 79 ) ,  4 )
M etropo ł (1 5 ),  6 ) E lipsa  ( 4 l ) ,  6 )
M enada (1 43 ). (lu b ern ato r pozostał 
na starcie. W yco f. J a p o n j„  I I ,  B a lta  
za r, L ib ac ja  i Laszk a  II. W y g r  w  1 
ni. 55 sek. w  w a lce  o t r z y  c zw a rte  
d łu g. Tot. 68.50, f r .  11,50. 7 i 14.oO.

Gon. 8 . D yst. 12()0 ni. N a g r .  5000 
zl. 1 ) Bibus, żok. D orosz, 2 ) Koina*", 
O  D csir. 4) R o j aliste, 5) Hardiesse,

6 )  H ebe I I .  W yc o f. M arlena, W y g r .  
w  1 m. 15 sek. w  w a lce  o szy je . To t. 
27.50. r f-  14.50 i 9.

Gon. 9. D j's t. 2 10 0  m. N a g r . 2000 
zł. 1 ) M adełene, żok. L ip ow icz  i M eł- 
ch jor, żok. Jagodziń sk i, 3 ) N i g ra  
(1 9 ),  4) Hamiłc-ai- (9 .5 0 ), 5 ) I^ango- 
iTi (3 3 ). V y c o f .  D o lores  I I I ,  F lo re n ­
c ja  I I  i  Ibicus. W y g r .  w  8 m . 15 s. 
w w a lce  łeb  w łeb. Tot. 17.50 i 33.50, 
fr .  17 i 29.

P a s t a  do zębóvc
C o lg a te

c z y S c I  z ę b y  b e z p i e c z n i e  
i  d o k ł a d n i e

U iu i t f t  bu potlucboć rady Iw  Lr£* 
Dcntyttow wt Pańziwie I ihicit wióry 
poleca pastt do zębów Colgate? Piana 
tej pusty gruntownie ciytc *-b, i  dnu 
sia ł dociera um  guzi* nnmęacicj "  *■ 
wstają tenorzenui. I 'aur i 
'lolgatc nadaje etualfi ” 
biały, olłmewa- 
>qcy b la sk .
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N a  w y s p i e  s z c z ę ś l i w o ś c i
F a n t a s t y c z n e  p r z y g o d y  r o d z i n y  m i l j o r i e r a

O k azu je  się, że  ż y c ie  s tw a rza  
b a rd z ie j  fa n ta s ty c zn e  sytuac je ,  
n . i  m oże  w y m y ś l i ć  f a n t a z ja  po- 
w ie ś c iop is a rza  Z n an a  pow ieść  
D an ie la  D e fo e ,  zn a la z ła  p o w a ż ­
ną k on ku ren c ję  w t r a g ik o m ic z  
nem  zdarzen iu ,  ja k ie  m ia ło  m ie j ­
sce n iedawno.

H ia to r ja  b y ła  n a s tęp u ją ca :
P ew n a ,  ba rdzo  ładna F ran eu -  

zcczka, n a zw isk iem  panna B re-  
v e ry ,  ja k o  d z ie cko  w y je c h a ła  z  
rod z ic a m i do A m e ry k i .  K i e d y  do­
rosła, o b ję ła  posadę  dam y do to ­
w a r zy s tw a  u m a łżon k i p ew n eg o  
m i l j o n e ra  w  M ia m i .  O c z y w iś ­
cie, j a k  to zw y k le  b yw a ,  rod z in a  
m i l jo n e r o w  w io d ła  ż y w o t  u roz­
m a icony ,  p e łen  w s z e lk ie g o  rod za ­
ju  ro z ryw ek .

P r z ed  m iku  la ty  w  p a źd z ie rn i ­
ku m a łżon ka  m i l jo n e ra  pos tan o ­
w i ła  odbyć  sw o im  ja c h tem  n ie ­
w ie lk ą  w y c ie c z k ę  m crską  na mu­
r za  po łu d n io w e .  O p ró c z  n ie j  zna j 
d o w a l i  s ię  na ja c h c ie  c z te r e j  s y ­
n o w ie  m i l jo n e rk i ,  d w a j  j e j  s tk re -  
ta rz t  i  w r e s z c ie  m iss  B re v e ry ,  
dam a  do  to w a r z y ls tw a .  P o d r ó ż  
m ia ła  t r w a ć  p ó ł  roku.

s .  O .  s .
Tym  czasem p ew n eg o  dnia, na 

W ysepce  Y a p  o t r z y m a n o  ro zp a c z ­
l iw e  depesze  S. O. S. Jak  s ię  ok a ­
la ł o ,  w o l i n i e  o ra tun ek  w y s y ła ­
n e  b y ło  z e  statku m i l jo n e rk i ,  k tó ­
ry ,  w ed łu g  w s ze lk ie g o  p ra w d o p o ­
d ob ień s tw a ,  zo s ta ł  s ch w y ta n y  
p r z e z  b u rzę  w  pob l iżu  w ysp  K o ­
ra low ych .  W y s ła n o  coprędze j  
ek sp ed yc ję  ra tu n kow ą ,  jedn akże  
n ie  zn a le z ion o  n ig d z ie  s zc zą tk ó w  
ja ch tu  an i pasaże rów .  Z ro zp a c zo ­
n y  m l l jo n e r  p o le c i ł  n ie  z a p r z e ­
s ta w a ć  p o s zu k iw a n ia  sw e j  'm a ł­
żonk i i syn ów , jed n a k że  w szys tk o  
okaza ło  s ię  b ezce low e .  N a jp r a w ­
dopodobn ie j  j a c h t  zosta ł  podczas

Rowery bez dętek?
D w ó ch  r o w e r z y s tó w  w  R o t t e r ­

d a m u ,  a  za tem  w  kra i u, k tó ry  za- 
L e z a  s ię  ao  jed n ego  z p o s ia d a ją ­
cych  n a jw ię k s zą  i lo ść  r o w e r z y ­
s tów , w y n a la z ło  n o w y  sposób za ­
s tąp ien ia  do tychczas  u żyw an ych  
dętek, od w ie c zn ych  u trap ień  ro ­
w e r z y s t ó w  dę tkam i,  k tó re  w y k lu ­
czą  tei u trap ien ia .

W y n a la z e k  ten p o le g a  na tem, 
ż e  do w e w n ę t r z n e j  dętk i będzie  
z  z e w n ą t r z  do rob ion ych  46 p o je ­
d yn c zy ch  b a lo n ik ó w  W raz ie  pęk 
n ię c ia  je d n ego ,  in n e  fu n k c jon u ją c  
u m o ż l iw ią  da lszą  podróż .

b u rzy  s tr zaskan y  i za toną ł  w ra z  
z pasa że ram i w  poDliżu w ysp  K o ­
ra low ych .

W  d w a  la ta  po k a ta s t r o f ie  o w ­
d o w ia ły  m i l i o n e r  o żen i ł  się po 
ra z  d ru g i ,  n ie  p rz es ta ją c  j ed n a k ­
że  w sp o m in a ć  r z e w n ie  -u tracone j  
p ie rw s ze j  m a łżon k i  i synów .

P O W R Ó T  Z  T A M T E G O  Ś W I A T A

A l e  oto w  tycn  d n iach  m ił jo -  
nera  c zeka ła  n ie sam ow ita  n ie ­
spodzianka. K i e d y  s iedz ia ł  w ła ś ­
n ie  p r z y  śn iadan iu  ze s w o ją  aru- 
g ą  m ałżonką ,  k tó ra  tr z im a ł- i  na 
ko lan ach  r o c zn ego  synka, s łużą­
c y  o zn a jm ił ,  że  p r z y b y l i  geśc ie ,  
k tó r z y  p ragn ą  s ię z  n im  zoba­
czyć.  K i e d y  o tw a r to  di zy  i do są­
s iedn iego  pokoju , m i jo n e r  z  nie- 
porn iernem  zd z iw ien iem  u jr z a ł  
s w o ją  pseudo - za top ion ą  żonę, 
sw< ,ch czte rech  syn ów ,  dw óch 
s ek re ta rzy  żo n y  o ra z  je j  dam ę do 
to w a r z y s tw a ,  p iękn ą  m iss  B re -  
v e ry .

O czyw iśc ie ,  że  rodz ina  rzu c i ła  
s ię  ku n iem u z  ok rzyka m i radoś ­
ci, k tó re  w k ró tc e  zm ien i ły  s ię  w  
ok rzyk i  w o jo w n ic z e ,  g d y ż  obie 
m ałżonk i m i l jo n e ra  r zu c i ły  3ię na 
s ieb ie  z  pazurkam i.  D op ie ro  in te r  
w e n c ja  p iękn e j  A n to in e t t e  B re -  
v e r y  w p ły n ę ła  na u spoko jen ie  na

s t r o jó w  rod z in n ych  S p ra w a  zo­
sta ła  w y ja śn io n a  i  n ieszczęsn y  
m i l jon er  zdo ła ł jak oś  w y t łu m a ­
c zyć  się, że  m a łżeńs tw a  za w a r ł  
m yś ląc , że  j e s t  w dowceru. P o z a ­
tem w y ja ś n i ła  się je s zc ze  jed n a  
rzecz , a  m ian ow ic ie ,  je d en  z sy ­
n ów  m i l jo n e ra  o św ia d c zy ł  mu, 
że podczas  pobytu  na n ie zn ane j  
w ysp ie  p rz y  b rzegach  k tó re j  r o z ­
b ił  s ię  statek, m ;ał szczęśc ie  po­
ś lub ić  parrnę B reve r> .

W Y J A Ś N I E N I A  

D a le j  nastąp i ło  j u ż  opow iada  
n ie  o p rz yg od ach  m ezw y ic łych  R o ­
b insonów . Otóż, m a leń k i s ta teczek  
miotany- by ł  podczas  o lb r z y m ie j  
burzy- m orsk ie j ,  j a k  skorupka o- 
rzecha. W. pew nej c n w i l i  f a le  m o r ­
skie z a g n a ły  go  w  k ie runku  dw óch  
m a leńk ich  wysepek , do k tórych  
p a sa że ro w ie  statku w  osobie  m i1- 
jon erk i ,  j e j  cz te rech  synów-, dw óch  
s ek re ta r zy  i d am y  do t o w a r z y s tw a  
d op łyn ę l i  do b rzegu .  Zm ęczen i 
p rz e jś c iam i,  padli  na b rzegu  po- 
prostu  bez  ży c ia .  K i e d y  w resz c ie  
odzyska l i  p rzy tom n ość ,  s tw ie rd z i ­
li, że w y sep k i  są bez ludne ,  a p r z y  
pom ocy  mapy, k tó rą  m ia ł  p r z y  so ­
b ie  jeaer* z s ek re ta r zy  usta lono, 
że  zn a jd u ją  s ię  one poc’ 53 s top ­
n iem  d ługośc i  w sch o d n ie j  i j iod 
9 stoDniem szerokośc i  nó łnocne j .

D z i e c k o  z a  6  d e l a r o w
m o ż n a  s p r z e d a ć  w  C h i n a c h

W  k ra in ie  N ieb ie sk iego  Smoka, 
m im o  s i ln ego  dążen ia  w  k ie ru n ­
ku e m a n cyp a c j i  kobiet, w  da l­
szym  c iągu  j ed n a k  pan u je  han­
del d z iew c zę ta m i i okru tne  uc ie ­
m iężen ie  n ie s zc zę ś l iw y ch  n ie ­
w iast.  W  d a ls zym  Ciągu m a łżo ­
nek poś lu b ia ją c  kobietę ,  s ta je  s ię  
panem  j e j  ż y c ia  i śm ierc i  K o ­
b ie ta  p ra cu je  c iężko  na sw ego  
m ałżonka, a f a k t  za p r zę ga n ia  
kob iet do p ługa ,  nie n a le ż y  do 
rzadk ich . N a jb a r d z i e j  je d n a k  tra  
g ic zn e  są lo sy  kob ie t  s tarszych , 
k tóre  n ie  .m o g ą  ju ż  p ra co w ać .  
W ó w c z a s  n ie za d o w o lo n y  z  n ie -  

zd ran e j  do p ra cy  m a łżon k i mąż, 
—  m oże  ją  w y r z u c ie  z domu. ska- 
zn u ją c  j ą  na śm ie rć  g łodow ą.

N i c  w ię c  d z iw n ego ,  ze  w obec  
tak ich  s tosun ków  w  ubog ich  ro ­
d z inach  ch ińsk ich , matk i ch ę t ­
n ie  s p rzed a ją  s w o je  có reczk i  r ó ż ­
nego  rodza ju  p r z ed s ięb io rco m  I 
w ła śc ic ie lom  h e r b a c ia rn :, l ic zą  
bow iem , że w  ten sposub uchro ­
nią d z iew c zę ta  o j  c ię żk iego  ż y ­

cia, ja k ie  same p rzech odz i ły .  
K a r j e r a  h e te ry  w y d a je  im się 
ba rd z ie j  ponętna, n iż  c ią gn ię c ie  
pługa N a  g ie łd z ie  h a n d la r zy  ty -  
w y m  towarem , ja k  s ię  jednak 
okazu je ,  cen y  na m ałe  Ch ink i n ie 
są zb y t  w ysok ie ,  g d j ż  d z ie w c zy n ­
kę w w iek u  od 2 do 6 la t  sp rze ­
da ją  za  zn ikom ą cenę  6 do la rów .

P o za te m  okaza ło  się, że  w ysepk i 
p os ia d a ją  cu dow n y  k u m at  i że 
je s t  to, j e d n em  s łow em , m a ły  r a j  
na z .em ..

S Z E Ś C IU  Z A K O C H A N Y C H  
R O B I N S O N Ó W

N a  tem  w sp a n ia łem  t le  p o w s ta ­
ła w ie lk a  m iłość. C z te re j  s yn ow ie  
m i l jo n e rk i  i j e j  d w a j  s ek re ta rze  
zapa ła l i  g o rą c y m  a fek tem  do 
p iękn e j  p an n y  A n to in e t t y  B reve -  
ry i w s zy s cy  osw ia dczyE  j e j  s w o ­
ją  m iłość .  O c zy w iś c ie ,  że  m łoda  
dam a  zn a la z ła  s ie  w  k ło p o t l iw em  
położen iu . P o s z ła  jed n a k  za  gio- 
sem serca  i o św ia dc zy ła ,  że kocha, 
je d n e go  z  synów- s w o je j  ch lebo­
d a w c zy m ,  następn ie  w sk a za ła  t e ­
go, na k tó r e g o  padł j e j  w yb ó r .  
R esz ta  R ob in so n ow  uznała  j e j  pc- 
sranow-ienie i odn ieś l i  s ię  do m ło ­
de j p a ry  z ca łą  ż y c z l iw ośc ią ,  
w zn osząc  na je d n e j  z  w ysepek , 
zw a n e j  A n n a  M a n a ,  maleńką 
chatkę, w  k tó re j  panna B e v e r y  za ­
m ieszka ła  w ra z  z synem  m i l i o ­
nera.

K i e d y  potem  ja k iś  s ta tek  p r z y ­
padkow o za b łą d z i ł  w  s tronę  w y ­
sepek, w s zy s cy  R ob in so n ow ie  p o ­
s ta n ow i l i  p o r zu c ić  s z c zę ś l iw e  ż y  
cie na w y s p ie  i j e d n a k  p o w ró c ić  
do o jc zy zn y .  T r z eb a  p rz y tem  do­
dać, że p iękn a  A n to in e t t e  B reve -  
ry  tym czasem  zosta ła  s zc zę ś l iw ą  
matką.

P O W R Ó T  D O  R O B I N Z O N A D Y

A d u a  i ś w i ę t e  f t k s u m
l e i a  w kraju pogańskich Agam

i ż y d ó w  a b i s y ń s k i c h  F a l a s z ó w
G łów n e  uderzen ie  w ło sk ie  p rze-  dokoła  k tó ry ch  g ru p u ją  się, t r zy

c iw ko  A b is y ń c zyk o m  w ys z ło  od 
pó łn ocy  z E r y t r e i  w  k ierunku 
m ias t  A d u i  i Aksum, le żących  w 
od le g ło ś c i  oko ło  50 km na p o łu d ­
n ie  od g ra n ic y  e t jopsko  - e ry t r e j -  
skiej.

O b yd w a  te  m ias ta  le żą  w  k ra ju  
T ig r e ,  oddz ie lon ym  z p ó łn ocy  do­
l iną  rzek i M areb ,  s ta n o w ią cą  po­
g ra n ic z e  z E ry t r eą ,  a  z po łudn ia  
—  d o l in ą  Taicaze. C a ły  k ra j  przc- 
c in r ją  gó ry ,  w ś ród  k tórych  z n a j ­
du ją  s ię  n a jw y ż s z e  s zc zy ty  A b i-  
syn.,i —  Semien. W  pob liżu  g łębo  
k ie j  d o l in y  rzek i  T a k a ze  m a syw  
g órsk i  s ta je  s ię  co ra z  b a rd z ie j  po 
szarpany ,  a w ą w o z y  są czasem  
tak wąsk ie ,  i ż  zdo łu  n ie  w id ać  
w c a le  n ieba. Zima le żą  tu m ies ią ­
cam i śn ieg i

P r o w in c j ę  T i g r e  zam ieszku ją  
na js ta rs ze  p lem iona  ao isyńsk ie ,  
pogańscy  A g a u  i ż y d o w scy  F a la -  
sze

F a la s ze  są m ieszan iną  n a js ta r ­
szych  R a m i t ó w  z żydam i.  P i e r w c t  
nie z a jm o w a l i  s ię  pas te rs tw em  i 
m y ś l iw s tw e m  na n iedostępnych  
s zczy tach  Sermenu, z b ie g iem  cza ­
su częśc iow o  zos ta l i  w y b ic i  p rzez  
ch rześc i ja ń sk ie  p lem iona ,  c zęś ­
c io w o  zm uszen i dc p r z e jś c ia  na 
w ia r ę  chrześc i jańską ,  lub te ż  zbie 
g l i  w  n a jb a rd z ie j  n iedos tępne  gó 
ry, gdz ie  za ch o w a l i  w ,:a r ę  sw o ich  
przodków . Gdy w  gó rach  brakn ie  
im p ożyw ien ia ,  schodzą  w  do l in y

Jednak w obec  fak tu ,  że  m i l jo -  1 w ę d ru ją  po k ra ju  w  poszuk iwa-
ner pos iada ł  ju ż  d ru g a  małżonKę, j " iu z j r ° k „ u  i za ję c ia ,  p r z ew a ż  ic 

je go  p ie rw s za  żona po m a łym  a ta -  j a^ °  - °w a le .
ku spazm ów  uspoko iła  s ię 1 o- j  S to l ica  T , g r c  j e s t  Adu a ,  leżąca  
św iad czy ła ,  że w o bec  tak iego  s ta- na w ysokośc i  1965 m. nad t-ozio- 
nu r z e c z y  m usi v,yz>nać, że kocha mem, na zboczach g ó r y  A d d f  Tse ł  
ponad w szys tk o  je d n e g o  ze sw o ich  lima. N a  t r ze ch  w zg ó r za c h  wzno- 
s ek re ta r zy  i że w obec  te g o  zu m ie - , szą  s ię  t r z y  g łó w n e  św ią ty n ie  kop-

Muzeum Rockefellera
w  J e r o z o h i r _ i e

P o  c z te rech  la ta ch  p ra cy  ukoń 
czona zas ta ła  b u dow a  g n u c h u  mu 
zeum R o c k e fe l le r a  w  Jerozo l im ie .  
M uzeum  zn a jd u je  s ię  na po łud ­
nie od s ta re j  d z ie ln ic y  J e ro zo l i ­
my w pob liżu  b ram y  H ero d a .

K a  koszty  b u d ow y  i u rządzen ia  
o f i a r o w a ł  R o c k e fe l l e r  ju n io r  dw a  
m i l jo n y  do la rów .  Muzeum  ma m ie 
śc ić  zb io ry  s ta roży tn ośc i  pal es tyli  
skich, b ib l jo tekę ,  salę odczy tow ą ,  
labora to r ju m .

ty jsk ie  A d u i :  Enda Ts ion ,  Enda 
Se l lase  i E l ida  M edh an ie  A lem ,

rza  gc c op ręa ze j  poś lub ić  i p o ­
w ró c ić  z n im  na w y sp ę  szczęś l i ­
wą. Z a m ie r zen ie  s w o je  z r ea l izo -  
wa i w k ró tc e  p o w r ó c i ła  na maleń  
ką wysepkę, ju ż  ja k o  s zc zę ś l iw a  
m ałżonka. Z nią ra zem  p ow róc i ła  
i j e j  b. dam a do ,o w a rzy s tw a ,  k tó ­
ra z a le g a l i z o w a ła  sw ó j  zw ią zek  z 
synek  m i l jon e rk i .  O b ie  Rob inson- 
ki ośv, ia d c zy ły  p rzed  w y ja zd em ,  
że je d n a k  znaczn ie  le p ie j  c zu ją  
s ię  na tych  m a leńk ich  bez ludnych  
wysepkach , i że z a m ie r z a ją  tam 
spędz ić  ca łe  życ ie .

O czyw iśc ie ,  że pozosta l i  s y n o ­
w ie  m i l jon e rk i  o raz  j e j  b. mąż
sk łada ja  w iz y t y  ebu pan iom  i za
ka&djm  razem  nie „m ie s zk a ją  z a - ’ s w *  „o s ta tn ią  w o lą -  w  te s tm ia n -  
oput-rywae j e  w  p iękne  tu a le ty ,  d o ! c-le t f c ą  u t rw a l i ć  sw e  nnaw.sko
k tó r rch  urocze  R ob insonk i z a w - » w  pam ięc i  w ie lu  pokoleń ,

sze tęsknią . , , w  1805 r - 2mart w  m ałe j ho,,’ n

g łó w n e  dz ie ln ic e  m iasta . C z w a n  a 
dz ie ln ica ,  z kośc io łem  E n d a  G a ­
brie l,  l e ż y  na p ó łn o cn e j  k r a v ę  
dzi g ó r y  A d d i  T s e l l in a ,  p ią ta  —  
z kośc io łem  M icae l ,  le ży  o  pó ł  k i ­
lom e tra  na północ pod  g ó rą  Szel- 
Ioda. M a ł y  potok, M a i  Azem  b ie ­
gn ie  na zachód od m iasta , łącząc  
s ię o k i lom etr  da le j  z innym  poi.o- 
kiem, M a i  Guan ja . «  p m m m m -

A d u a  by ła  św iadk iem  n a jw ię k ­
szych boda j  zdarzeń  w  życ iu  E- 
t j o p j i :  tu w  r. 1578 pon ieś l i  s t r a ­
s z l iw ą  k lęskę  T u rcy ,  a  w  r 1896 
ro zg ro m ien i  zo s ta l i  W ło s i .  W ło s i  
s trac i l i  w ó w cza s  10.000 zabitye ft 
i rannych , 7.000 jeń có w ,  72 d z ia ­
ła, n ie l ic ząc  p om n ie js zy ch  zdoby- 
czy. U sz ło  z ży c iem  ty lko  5.000 lu ­
dzi.

D ru g iem  ważn  ;m m ias tem  T i ­
gre .  o toczonem  w ięk szą  je s zc ze  
c zc ią  n iż  Adua , j e s t  Aksum, d a w ­
na s to l ica  E t jo p j i ,  obecn ie  j e j  
św ię te  m iasto, R zy m  ab isyń sk iego  
kościoła.

O Aksum  m ó w ią  ju ż  wzm ianki 
arabsk ie  z I  w . po  Chr., a le  m ia ­
sto to j e s t  p raw d op od ob n ie  j e s z ­
cze starsze. Od im ien ia  m ias ta  
caiy k ra j  nos ił  d a w n ie j  n a zw ę  k ró  
le s tw a  Aksu m , a  k ró lo w ie  zw a l i  
się „n egu sam i A k s u m ".  P r z e z  
1000 la t  Aksum  bvło r e z yd e n c ją  
negu sów  E t jo p j i .  T u  sk ładano 
w e  w sp an ia ły ch  g ro o o w ca ch  na 
w ie c zn y  spoczynek  w ła d c ó w  A l i -  
syn j i .  Ostatn im , k tórego  c ia ło  po­
g rzeban o  w  Aksum , b y ł  zw yc ię sca  
spnd A d u j ,  M en e l ik  I I .  J e g o  to  
zw łok i  le żą  w  o lb r zym iem  m auzo­
leum, św iecącem  ju ż  zdaieka s w t -  
mi s zcze ro z ło tem i kopułam . O 
s ta roży tn ośc i  i św ie tnośc i  A k s u m  
św ia d c zą  dotąd l ic zne  w s p a n ia le  
gm achy, pom nik i i ru iny .

N e r w  e t  p o  ś m i e r c i  c h c q  r o z g ł o s u

Fantastyczne testamenty dziw aków
dersk ie ji D ą żen ie  do zaobyc ia  s ła w y  i 

lozg łoau  j e s t  et-cha w ie lu  i udzi, 
ba rdzo  często  n a w e t  cen ioną. 
D z iw a c tw e m  jed n a k że  m ożna naz 
w a ć  chęć  z a p ew n ien ia  sob ie  r o z ­
g łosu  po śm ierc i.  A  m e b r a l  ta ­
kich. Od czasu do c zasu  p rasa  za 
m ieszczą  w iadom ość  o ja k ich ś  o- 

j r v g in a ln v c h  dz iw akach , 'k t ó r z y

poczc iw
lć m l ie T
p r z vb ia ł  
W  sw ym

m ieśc in ie  I i a a r l e m  
zega rm is trz .  Jan C c t -

r y  6\vą anglo fód ji ;  

w  fa n ta s ty c zn e  szaty , 
tes tam enc ie  za zn aczy ł
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D «  Z  N A L A K K I
P O W I E Ś Ć

/ A U T O R Y Z O W A N Y  PRZE K ŁAD  M. W A Ń K O W lC Z O W E j:

U l i c z k a  była  s trom a  i c iasna, ozda b ia ły  j ą  ko lo ro w e  
a f i s z e  i b a je c zn e  s z y ld j ,  na k tó ry ch  ta ń c zy ły  n a m a lo w a ­
ne  c za rn ą  lub żó łtą  fa r b ą  ś l iczne  ch iń sk ie  l i t e r y .  K a żd a  
z  n ich, skom p l ikow an a  ja k  szk ie le t  ow ada , b y ła  ta jem - 
n i c zem  a rcyd z ie łem . A u d r e y  v y d a w a ło  się, żc żadna 
z  t y ch  l i te r ,  choć  n ie c zy te ln y ch  d la  n ie j ,  nie m ia ła  do­
w o ln ego  rysunku, b y io  w  nich coś n ie zm ie rn i "  lo g ic zn e ­
go, k sz ta łt  k h  k a p r j ś n y  i m ądry ,  p rz e j r z y s ty  i t a je m ­
n ic z y  w y r a ż a ł  duszę te j  z d u m ie w a ją c e j  rasy.

A u d r e y  za fa s c y n o w a n a ,  nie m og ła  s ię o d e rw a ć  od te ­
go p ism a, które nualo lekkość baletu , tape tow a ło  sobą 
u lice  i  d od a w a ło  i n  m łodośc i l ic zące j  tys iące  iat.

—  J a k iż  t.en k s ię ż y c o w y  a l fa b e t  podobny  j e s t  do 

nich —  szepnęła .
—  P a n i  chvba n ie  p ie rw s zy  raz w id z i  c k n s k ą  u licę?
—  O w szem  W  R a l ia ja n g u  dz ie ln ica  ch ińska j e s t  tak 

Pdda lona, i...
Z a tr zym a ła  się.
—  1 ma z lą  r epu tac ję  w  ś r o d o w .k u  an g ie lsk iem  spo­

wodu dom ow  schadzek  —  dokończył -Selim. —  Rani r o ­
dacy  ir tak c n o t l iw i !  —  dodał z  uśmiechem.

jes tem  A n g ie lk ą  —  odpar ła  A u d rey .
• ak to?

—  Jestem  Ir landką .
T w a r z  k s ięc ia  ro zp rom ien i ła  się.
—  I r la n d k ą !  P ow in ien em  był się tego  dom yś le ć !
—  Pan  dobrze  zna  I r la n d ję ?
—  Ja  dobrze  znam A n g l ik ó w  —  odparł.  —  Chodźm y 

b ia ł e j ,  bo zda je  m i się. że tam u jem y  ruch u liczny

R ze c zyw iśc ie  w ie rn i  i z a c iek aw ien i  poddan i ukazy 
w a l i  s ię  na p rogach  dom ów , s ta w a l i  na środku ulicy . 
K o b ie ty  podnos iły  d z iec i  w  ram ionach , chcąc  ini poka­

zać  ks ięc ia .
—  W r a c a jm y  do sam ochodu.
T e r a z  domy s ta w a ły  się co ra z  rzadsze, coraz  w ię c e j  

b y ło  o g rod ów ,  j a k g d y b y  d żu n g la  a ta kow a ła  tu  ludzk ie  
os ied la . D a le j  zn ó w  c ią gn ę ło  s ię  m iasto.

—  Za p ię ć  m inu t do jed z iem y .  Chcąc  zobaczyć  ś w ią ­
tynie, t rzeba  b ędz ie  pochodzić .

—  T o  m m c  nic p rzes trasza  —  odpar ła  A u d r c j ,  nab i­

ja ją c  kodak,
—  P a n i  lubi f o t o g r a fo w a ć ?
—  Z fachu. P o sy ła m  a r tyku ły  do je d n e g o  z Jfishi lon ­

dyńskich  i do łączam  do nich fo t o g r a f j e .
—  D ro g o  pani p lą cą ?
—  D osyć :  T r z y  i  pół funta  za a r tyku ł i d z ies ięć  s zy ­

l in g ó w  za p r z y j ę t ą  t o t o g r a f j e
Se lim  sp o jr za ł  na A u d r e y ;  w y g lą d a ł  ro zb aw io n y  Od 

i zasu, kiedy' uklęk ła  p rzed  dz ieck iem  i p op raw i ła  mu 
opatrunek, p a tr za ł  na nia in n em ’ oczami, A  m oże  spo­
w o d o w a ł  to fak t ,  że  by ia  Ir landką

Sam ochód za trzym a !  się w w ą z iu tk ie j  u l a n  e, gdz ie  
w  sk lep ikach  pod go lem  n iebem  s iedz ie l i  kupcy  p rz yk u c ­
n ięc i przy- sw o im  to w a rze  i p roponow a li  p rzechodn iom  
nabyc ie  r y tu a ln y c h  d a ró w  i i lu s trow a n ych  pocztówek.

F ią ł  Się w g ó rę  n ieskończen ie  rllugi rzad stopni. Po 
bokach łych  sebodow leże l i  lub s iedz ie l i  s t ra s z l iw i  że ­
bracy  o tw a rza ch  zżarły  ch chorobam i.  Inn i  w y s ta w ia l i  
na pokaz oczodoły bez gałek, inn i je s zcze ,  rany  chudych 
jak p is zcze l i  nóg, w k tó rych  ro iło  się robac tw o .  Jeden 
w resz c ie  w y c ią g n ą !  ram ię, z k tó rego  c ia ło  opada ło  ju ż  
do łokcia, p r z y w ią z a ł  do n iego  d re w n ia n ą  m iseczkę  na 
ja łm u żn y  i m ono tonnym  ruchem  ca łego  c ia ła  po trząsa ł  
n ią ;  p ien iąd ze  pod sk ak iw a ły  w m isce, a z ust żebraka, 
k tórych  ju ż  p ra w ie  rozpoznać  nie b y ło  m ożna, w y le w a ł  
się głośn.v potok  m odutw. On czasu do czasu p rz en ik l i ­
wy, o g łu s za ją c y  k on ce r t  ow adów , w zn os i ł  się z t ra w  i

zag łusza ł  b ła ga ln e  chory’ , pcczem  c i c h ł ; s łychać ju ż  b y ­
ło t y ls o  l ir zęczen ie  sup likantuw.

A u d r e y  zac isnę ła  zęby  i zm usiła  s ię do z rob ien ia  k i l ­
ku zd jęć .  U p a ł  ją  m ęczy ł ,  bała się, te  j e j  się zrob i  słabo.

—  K ie p s k i  ze m nie  r ep o r te r  —  pom yś la ła .
N i e  chcąc  uraz ić  to w arzys za ,  s ta ra ła  się ukryć  sw o j 

w s t r ę t :  żaden  w yra z  j e j  tw arzy  nie uszedł uw ag i  Se lim a.
—  P a n i  zn a jdu je ,  że  to w szys tk o  j e s t  oK 'Opne, p r a w ­

d a?  M a  pani r a c ję .  A l e  cóż, to nasze Lourdes .
W res zc ie  dosz l i  do ta rasów , g in ący ch  , w  pow odz i  

k w ia tó w ,  za ledw ie ,  w id ać  b j ł o  poza  ich gąszczem  dachy  
pagód  D w ie  kokosow e  pa lm y, k tórych  w z ro s to w i  w  tern 
m ie jscu  n ic  p rzeszkodzono  w  czas, z a le w a ły  św .ą tyn ię  
z ionym  deszczem  l iś c i  i zm n ie js za ły  zn aczen ie  j e j  wyso- 
kość. P om im o  skom p l ik o w an e j  a rch itek tu ry ,  w iększość  
św ią tyń  by ia  do s ieb ie  podoDna. A u d r e y  potrzebow ała 
za każdym  razem  d łu g ie j  ch w i l i ,  aby  m óc rozpozn ać  w  
te j  duszne j c iem nośc i,  naczyn ia ,  s to ją ce  na o ł ta rzu  i bon­
zów  w sukniach koloru s iark i,  k tó r zy  na ich w idok  nie 
p rz e r y w a l i  m o d l i łw ,  a podnos il i  ty lko  go lon e  czaszk i i 
s za f r a n o w e  tw a rze .  N i e  zaw sze  pozn aw a l i  sułtana, a le  
gdy  g o  pozna li  k łan ia l i  mu się, jak  bogow i

K ażde  w e jś c ie  do s w a t y  ni s ta n ow i ło  dla A u d r e y  
próbę w y tr zym a łośc i ,  tak duszno tam  hrło. dz ięk  zapa 

rh ow i  .kwiatów i kadzid ła . V. g łó w n e j  św ią ty n i  m nich  
zapa l i ł  św ieczkę  o św ie ca ją c  nią s rog ich ,  u zb ro jonych  
w he łm y i b roda tych  b o g ó ^ t sym b o l izu ją cych  w o m ę  i 
p ioruny.

—  T c  bozi i spotka pani w  ca łych  C h inach  —  p o w ie ­
dzia ł  Se lim ,

—  C h in y  M ó j p ie rw s z y  z m m i k o n t a k t —  p o w ta rza ­
ła A u d re y ,  chcąc  w zbu dz ić  w  sobie  choć s zczyp tę  e n tu ­
z jazm u. C zu ła  się bardzo obco p om iędzy  temi bogami, 
k tórych  tw a rze  w y k r z y w ia ł  dziw ny g r y m a s , oy ła zme 
czona, nog i  j e j  m dla ły

—  P ro s z ę  tu p r z y jś ć  —  m ów ił  Selim , z a u w a ży w szy  
j e j  znużen ie  —  staw św ię ty ch  żó łw i  z a in te resu je  pan ią

( C  d. n . ) .

on, by  ca ły  j e g o  m a ją tek  z łożono  
na p rocen t  sk ładany  i b y  m óg ł  
być p o d ję ty  dop ie ro  po dw ustu  
la tach  na w a lk ę  z im portem  a n ­
g ie lsk im  do H o la n d j i .  P o  u p ły ­
w ie  w ięc  71 la t  m iałaby się r o z ­
począć  w o jn a  h a n d low a  H o la n d i i  
z A n g l j ą .  T ym c za s e m  p ien iąd ze  
p ro e tn tu ją  w  banku h o len d e r ­
skim, N ie m n ie j  za c ię ty  a n g lo fo o ,  
d ru g i  H o len der ,  kup iec  w  H a ­
dze, P ię t r o  F&n S o p r e n ,  pope łn i ł  
sam obó js tw o , a w  tes tam en c ie  
p rzezn aczy ł  40 m i l jo n ó w  g u ld e ­
nów’ ho lendersk ich  na ten  ,  sam 
cci, który p r z y ś w ie c a ł  j e g o  ro d a ­
kow i,  z e g a rm is t r z o w i  z  H a a r le -  
mu. O s ta tn ia  w o la  y an  H oo ven a  
zosta ła  jed n ak  w  p roces ie  p r z e ­
kreś lona.

In n y  d z iw ak  znany p rz em ys ło ­
w ie c  f rancusk i,  Jan P in ch o n .  zo ­
s ta w i ł  35 m i l jo n ó w  f ra n k ó w ,  p r z e  
zn acza ją c  odsetk i z  tego  kap ita łu  
na w ian o  dla n ow ożeń ców .  D ła  
na rzeczon ego  o k r e ś l .1 p rz y tem  
w ysokość  184 cm., a d la  narzeczo  
nej 178 cm. U ieząc  s ię zaś z g ło ­
sami k r r t y k i  lekarzy, w  te s ta ­
m encie  postawu! n a s tęp u ją cy  w a ­
runek:. „G d y b y  m o ja  „ o s ta tn ia  
w o la "  zosta ła  obalona, p rz ez  le k a ­
rzy, sunn 35 m i l jo n ó w  f r a n k ó w  
p rzezn aczam  na A kadem ię  Gon* 
cour*, k tó ra  z tego funduszu  b ę ­
dz ie  n a g ra d za ć  w każdym  roku  10 
prac, nan isanych  z ja d l iw i e  o  me* 
d y cy n ie " .  Ma»-sylja, m ias to  ro- 
c iz inm dz iw akk , p r z y ję ło  ten o- 
r y g m a ln y  spadek.

Zupełnie, oa m .en n a  m yś l  p rzy -  
sz ia  do g ło w y  um iera ją cem u  p ro ­
f e s o r o w i  z o o lo g j i  w P a ry żu ,  B en ­
ja m in o w i  C roow . W y c h o d z ą c  z za 
łożen ia , że na św iec ie  zn a jd u je  
się je s zc ze  b a rd zo  w ie le  ow adów , 
n ieznanych  nauce, przekaza; 10 
m i l jo n ó w  f r a n a ó w  na za ło żen ie  
fa i-my n o w oo d k ry tych  ga tun ków .

R E P \ K C J \ -  Warszawa, N ow y Świat 22. Te lefony : 6.6P.6S (redaktor naczelny), fi.66.68 (sekretar iat),
666.99 (ogó lny).  Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w  godz. 12 —  13

A D M IN IS T R A C J A  Wacszawa, 'tgoda 1 T e le f o n y  Administracja i Zarzad 691-64. Prenumerata 691 66. 
W ydzia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres te legraficzny —  A B C  Warszawa. Konto 
P. K. O. Nr. 13550. ,

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz, A le ja  Józefiny U ,  tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
W ł( cławek. Cyganka 26, tel 13G. •

P R E N E  M E R A T A :  miejscowa (2 odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz 3 dziełami 
Sienkiew icza zł. 3.30 miesięcznie. '• ,

h - t c y p A  • Kł m iei sce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
v / v l l /  ty  (na wszystkich stronach po 6 szpalt ):  na 1-ej stronie— 1 zł„
w tekście (wśród artykulówj —  70 gr,, w reni-mach (wśród ogłoszeń) —  5C gr., na ostatniej stroni*- —  
60 gr. N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1  z ł  K o m u n i k a t y  i  w y j a ś n i e n i a  —  1.5U zł., o p i s y  s p e c j a l n e  —  3  z ł „  l e k a r ­
s k i e  —  30 gr. N e k r o ł o g j a  po 30 g r .  D r o b n e  po 20 g r  z a  wyraz, duże l itery w ugłosze-iach „drobnych1* h tzy
się za oddzielne wyrazy, a tłusty d r u k  —  pidwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą  (N . ) ,  a komunika­
ty  i wyjaśnienia cy frą  (K . ) .  Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
W y d z i a ł  o g ł o s z e ń :  Z g o d a  1 ,  t e L  691-56 —  b i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  i o  6 w i e c z .
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